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poz. 67.

(P rzed ruk  z „M o n ito ra  P o ls k ie g o ” Nr. 262 poz. 462 z 1936 r.).

W u z n a n i u
odniesionych zwycięstw przy zdobywaniu 

Niepodległości i w ielkich zasług,
j a k i e  d l a N a r o d u  i P a ń s t w a  p o ł o ż y ł  
GENERRLNY INSPEKTOR SIŁ ZBOJNYCH

n a s t ę p c a

P I E R W S Z E G O  M A R S Z A Ł K A  P O L S K I
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO,

jako też dając wyraz powszechnym pragn ien iom  Narodu i Wojska,

mianuję Generała Broni

EDWARDA ŚMIGŁEGO-RYDZA 
M A R S Z A Ł K I E M  P O L S K I

Warszawa— Zamek, dnia 10 listopada 1936 r.

M inister Spraw W ojskowych Prezydent Rzeczypospolitej

Tadeusz Kasprzycki Ignacy M ościcki
Gen. Dyw.

Depesza K uratora  O kręgu  Szkolnego Brzeskiego nadana w dn iu  10.X I.1936 r.

G E N E R A L N Y  IN S P E K T O R  S IŁ  Z B R O JN Y C H

M A R S Z A Ł E K  P O L S K I E D W A R D  Ś M IG Ł Y -R Y D Z

WARSZAWA.

I i historycznym dniu nadania Panu Generałowi godności Marszałka Polski mam 

zaszczyt złożyć M u jako Następcy Wielkiego Budowniczego Pierwszego Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego i  Naczelnemu Wodzowi A rm ii Polskiej wyrazy głębokiej czci i  hołdu 

w im ieniu młodzieży szkolnej oraz wszystkich pracowników służby oświatowej Okręgu.

Romuald Pefrykowski
K u ra to r  O kręgu  S zko lnego B rzeskiego
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68 .

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E

M inistra W yznan R elig ijn ych  i O św iecenia  
P u b liczn ego

z d n ia  11 w rze śn i a  1936 r.

w spraw ie w yk on an ia  u sta w y  z dola  1 lip ca  
1926 r. o sto su n k ach  słu żb ow ych  n au czycie li.
(P rz ed ru k  z D z ien n ik a  U s taw  R. P. Nr. 77 poz. 542)

Na p o d s t a w i e  ar t .  14, 29  ust .  2. 30  i 98  
u s ta w y  z d n i a  1 l ipca 1926 r. o s t o s u n k a c h  s ł u ­
ż b o w y c h  nauczyc ie l i  w b r z m i e n iu  obw ie sz c ze n i a  
z dn ia  9 l i s to p a d a  1932 r. (Dz.  U. R. P. Nr.  104,  
poz.  873)  ze z m i a n a m i ,  w p r o w a d z o n y m i  r o z p o ­
r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  Rzeczypospo l i t e j  z dn ia  
28  pa ź d z i e r n ik a  1933 r. (Dz.  U. R. P. Nr. 85.  
póz,  660),  z a r zą d z a  s ię  co  n a s t ę p u j e :

§ 1. Przys ę g a  s łu ż b o w a ,  s k ł a d a n a  przez 
n au cz y c i e l a  przy  us ta l e n iu ,  b rzm i  j ak  n a s t ę p u j e :

„ P r z y s ię g a m  P a n u  B o g u  W s z e c h m o g ą c e  
m u ,  że w w y k o n y w a n i u  swy ch  o b o w i ą z k ó w  s łu ż b o  
wych ,  szcz egó ln i e  w z a k r es ie  w y c h o w a n i a  i n a ­
u c z a n i a  p o w ie r z o n e j  mi  młodz ieży ,  p rzyczyniać  
s ię  b ę d ę  ze wszys tkich  sił d o  u g r u n t o w a n i a  wo l ­
nośc i ,  n i e p o d le g ł o śc i  i p o tę g i  Rzeczypospo l i t e j  
Pol sk ie j ,  k tóre j  z a w sz e  wie rn ie  s łużyć  b ę d ę .

Wszys tk ich  ob yw at e l i  k r a ju  w r ó w n y m  m a ­
j ą c  z a c h o w a n i u ,  p r z e p i s ó w  p r a w a  s t r zec  b ę d ę  
pi lnie,  o b o w ią z k i  s w e g o  s t a n o w i s k a  sp e ł n i a ć  g o r ­
liwie i s u m i e n n i e ,  p o l e c e n ia  m y ć h  p rz e ło żo n y c h  
w y k o n y w a ć  d o k ł a d n i e ,  a t a j e m n i c y  u r z ę d o w e j  
d o c h o w a m .

T ak  mi  P a n ie  Bo ż e  d o p o m ó ż " .

P rzy rzeczen ie  s ł u ż b o w e  b rzmi ,  j a k  p r zys ię ga  
s ł u ż b o w a  p o  s k r e ś l e n iu  w niej s łów:

„ P r z y s i ę g a m  P a n u  B o g u  W s z e c h m o g ą c e m u ,  
ż e “ o r a z  z m i a n i e  zd a n ia :  „Ta k  mi  P an ie  Boże  
d o p o m ó ż "  n a  zd an ie :  „Tak p r z y r z e k a m " .

§■ 2. T a m ,  gd z ie  mł od z ie ż  sz k o l n a  w c i ąg u  
r o k u  s z k o l n e g o  w n iedz ie le  i świę ta ,  w s k a z a n e  
w z a r z ą d z e n i a c h  władz  szk o l n yc h ,  p ie rze udz ia ł  
z b i o ro w o  w n a b o ż e ń s t w a c h ,  sp e c ja ln ie  d la  niej 
u r z ą d z a n y c h ,  nauc zyc ie le  o b o w i ą z a n i  są  z a r ó w n o  
w czas ie  zb ie ra n i a  s ię  młodz ieży,  j a k  i w czas ie  
n a b o ż e ń s t w a ,  w z g lę d n ie  k a z a n i a  (egzorty) ,  p e ł n  ć 
o p i e k ę  n a d  m ł o d . i e ż ą  i w y k o n y w a ć  n a d z ó r  n a d  
jej z a c h o w a n i e m  się.  J e że l i  w szko le  pełni  s łu ż ­
b ę  ki lku nauczyc ie l i ,  d y r e k to r  lub  k ie ro w n ik  m o ­
że  za rządz ić  k o le jn e  dyżury ,  u w z g l ę d n i a j ą c  k o ­
n ie cz no ść  w y zn a cz en ia  n a  k a ż d y  d y ż u r  t ak ie j  li­
czby nauczyc ie l i  k t ó r a b y  czyni ła z a d o ś ć  p o t r z e ­
b ie  roz toczenia  i s to tnej  o p ie k i  i n a d z o r u  n a d  
mł odz ieżą .

§ 3. Jeże l i  zniżka g od z i n  n a u c z a n i a  lub  
i n nyc h  za ję ć  o b o w i ą z k o w y c h  w sz k o l e  mieśc i  s ię 
w r a m a c h  o r g a n iz a c y jn y c h  szkoły,  t j. jeżel i  zn iż­
ka  ta nie  p o c i ą g a  za s o b ą  w k o n se k w e n c j i

z m n ie j s z e n ia  s ię  p r ze wi dz i an e j  w p l a n ie  za ję ć  
sz k o l ny ch  liczby g o d z i n  n a u c z a n i a ,  b ą d ź  innyc h  
za jęć  o b o w i ą z k o w y c h  w szkole ,  a j e d n o c z e ś n i e  
n ie  p o w o d u j e  d o d a t k o w e g o  o b c i ą ż e n ia  S k a r b u  
P a ń s t w a  b ą d ź  w p os tac i  zwi ęk sz en i a  l iczby e t a ­
tów  nauc zyc ie l sk ic h ,  b ą d ź  w po s ta c i  p o w ię k s ze n ia  
ilości g o d z i n  n a d l i c z b o w y c h ,  d o d a t k o w o  o p ł a c a ­
ny ch ,  zn iżkę go dz i n  na  u m o t y w o w a n y  wnio-  
ęek k i e ro w nik a ,  b ą d ź  dy r e k to r a  szkoły,  za twie rdza :

1) dla  nauczyc ie l i  szkół ,  p o d l e g ł y c h  b e z p o ­
ś r e d n i o  i n s p e k to r o w i  s z k o l n e m u  — i n s p e k t o r  
szkolny ;

2) dla  nauczyc ie l i  szkół ,  p o d le g ły c h  b e z p o ­
ś r e d n i o  k u r a t o r o w i  o k r ę g u  s z k o l n e g o  —  k u r a t o r  
o k r ę g u  sz k o ln eg o .

U dz ie la n ie  n a u c z y c i e l o m  szkół ,  p o d le g ł y ch  
b e z p o ś r e d n i o  in s p e k t o r ow i  s z k o l n e m u ,  zniżek g o ­
dzin,  w y c h o d z ą c y c h  po za  r a m y  o r g a n i z a c y j n e  
szkoły,  na leż y  d o  k u r a t o r a  o k r ę g u  s z k o l n e g o  
p o d  w a r u n k i e m ,  że e w e n t u a l n e  zw ię ks ze n i e  licz­
by e t a tó w  lu b  ilości g od z i n  n ad l i cz b ow yc h  w s z k o ­
le nie  s p o w o d u j e  wyjścia p oz a  g r a n ic e  liczby e t a ­
tów l u b  kwot ,  ob ję ty ch  b u d ż e t e m  o k r ę g u  s z k o l ­
n e g o .

Ud z i e la n i e  zniżek we  wszys tkich  w y p a d k a c h ,  
nie  ob ję ty ch  d w o m a  p o p r z e d n i m i  u s t ę p a m i  n i ­
n ie j s z eg o  p a r a g r a f u ,  na leż y  d o  Mini st ra .

§ 4 .  D y re k to r  lu b  k ie row nik  szko ły  na  czas  
s w e g o  u r lo p u  w o k r e s i e  ferii s z ko ln yc h  p o w i e ­
rza z a s t ę p s t w o  j e d n e m u  z p o z o s ta j ą c y c h  na  m i e j ­
sc u  nauczyc ie l i  szkoły,  o czy m z a w i a d a m i a  
wł adz ę ,  k tó rej  p o d l e g a  b e z p o ś r e d n i o .

G d y b y  j e d n a k  ż a d e n  z nauczyc ie l i  szkoły 
nie  wziął  na s ieb ie  d o b r o w o l n i e  o b o w i ą z k u  z a ­
s t ę p o w a n i a  d y r e k to r a ,  b ą d ź  k ie ro w ni ka ,  w ów cza s  
w ład za  z u r z ę d u  w yzn ac zy  d o  pe ł n i en i a  tych 
o b o w i ą z k ó w  j e d n e g o  z nauczyc ie l i  s zkoły,  s t o s u ­
jąc  p r ze p i sy  art .  43 i 44  us ta wy .

Z a s t ę p u j ą c y  b ę d ą c e g o  na  u r lo p ie  f e r i a ln y m  
d y r e k to r a  lub  k i e ro w n ik a  nau czyc ie l  j e s t  o b o ­
w ią z an y  d o  o p ie k i  n a d  b u d y n k i e m  i i n w e n t a ­
r z e m  s z k o l n y m  i d o  za ła tw ia n ia  s p r a w ,  w y n i k a ­
j ą cyc h  z k i e ro w ni c tw a  sz k o ł ą  w ty m  czas ie .

C e l e m  u m o ż l i w ie n ia  s t r o n o m  p o r o z u m i e n i a  
się  n a  m ie j s c u  z z a r z ą d e m  szkoły  po w in ie n  z a ­
s t ę p c a  d y r e k t o r a  lu b  k ie ro w n ik a  w yzna czyć ,  j a ­
ko  go d z i n y  przyjęć,  co n a j m n i e j  p o  2 go d z i n y  
w c i ą g u  d w u  dni  w ty g o d n i u ,  co  p rzez  u m i e s z ­
czen i e  s t o s o w n e g o  o g ł o s z e n i a  w d o s t ę p n y m  d la  
s t ro n  m ie j s c u  b u d y n k u  s z k o l n e g o  m a  b yć  p o ­
d a n e  im d o  w ia d o m o ś c i .

§ 5.  P o s t a n o w i e n i a  § 4  nie m a j ą  z a s t o s o ­
w an ia  d o  sz kó ł  p o w s z e c h n y c h  wie j sk ich  I i II 
s t o p n i a .  K ie rownicy  tych szkół ,  o d d a l a j ą c  się 
z m ie j s c a  z a m i e s z k a n i a  na cz as  u r l o p u  fer ial -  
n e g o ,  o b o w ią z a n i  są  j e d yn ie  d o  po w ie r ze n ia  
op iek i  n a d  b u d y n k i e m  i i n w e n t a r z e m  s z k o ln y m  
p o z o s t a j ą c e m u  na  mi e j s c u  nauczy c i e l ow i ,  a o ile 
to  j e s t  n i em oż l iw e ,  o r g a n o w i  s a m o r z ą d u  szkol
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n e g o  lub,  g d y  t a k i e g o  s a m o r z ą d u  n ie  m a ,  o d ­
p o w i e d n i e m u  m i e j s c o w e m u  o r g a n o w i  s a m o r z ą ­
d u  t e ry t o r i a ln e g o .  O  z a m i e r z o n y m  wyjeździe  
s w y m  o r a z  o o s o b i e  l u b  o r g a n ie ,  k t ó r e m u  p o ­
wierzył  o p i e k ę  n a d  b u d y n k i e m  i i n w e n t a r z e m  
s z k o l n y m ,  k ie ro w ni k  szkoły  o b o w i ą z a n y  j e s t  
z a w i a d o m i ć  i n s p e k t o r a  s z k o l n e g o .

§ 6. R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j sze  w ch o d z i  
w życie z d n i e m  o g ło sz e n i a .

R ó w n o c z e ś n ie  t r ac i  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  roz ­
p o r z ą d z e n i e  Mini s t r a  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w i e ­
ce n ia  P u b l i c z n e g o  z d n i a  22 g r u d n i a  1926  r. 
(Dz. U.  R. P. Nr.  131,  poz.  787) .

Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z ne g o :

(—) W. Ś w iętosław sk i.

69.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
M inistra W yznan R elig ijnych  i O św iecenia 

Publicznego
z d n ia  7 w rz eś n i a  1936 r.

o zmianie rozporządzenia z dnia 9 października
1924 r. w spraw ie egzam inu państw owego na

nauczyciela szkół średnich.
(Przedruk z D ziennika U rzęd ow ego  M inisterstw a W. R. 

i O. P. Nr. 9 poz. 166).

Na p o d s t a w i e  ar t .  1 u s t a w y  z d n ia  26 - g o  
w rz eś n ia  1922 r , do ty c zą ce j  kwal f ikacj i  z a w o ­
d o w y c h  d o  n a u c z a n i a  w sz k o ła c h  ś r e d n ic h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i s e m i n a r i a c h  n au cz y c i e l sk ic h  
p a ń s t w o w y c h  i p r y w a tn y c h ,  k tó rej  t e k s t  j e d n o ­
lity zos ta ł  o g ł o s z o n y  r o z p o r z ą d z e n i e m  Mini s t ra  
W y z n a ń  Re l igi jnych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
z dn ia  15 w rześn ia  1924 r. (Dz.  U.  R. P. Nr.  92,  
poz.  864) ,  z a r z ą d z a m  co n a s t ę p u j e :

§ 1. W  § 12 r o z p o r z ą d z e n i a  Mini s t ra  W y ­
z n a ń  Re l igi jnych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
z d n i a  9 p a ź d z i e r n ik a  1924 r. w s p r a w i e  e g z a ­
m i n u  p a ń s t w o w e g o  na  n a u c z y c ie la  szkół  ś r e d ­
nich  (Dz.  U. R P. Nr.  91,  poz.  859),  z m i e n i o ­
n y m  r o z p o r z ą d z e n i e m  Min i s t r a  W y z n a ń  Rel igi j­
nych  i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n ia  2 4  k w ie t ­
nia  1935 r. (Dz.  U R. P. Nr.  36,  p o z  253)  z d a ­
n ie  p ie rwsz e  o t r z y m u j e  b r zm i en ie :  „ P o d a n i e
o  d o p u s z c z e n i e  d o  e g z a m i n u  wno s i  k a n d y d a t :

a)  d o  k u r a t o r i u m  o k r ę g u  s z k o l n e g o ,  jeżeli  
o d b y w a  lub  o d b y ł  p r a k ty k ę  n a u c z y c ie l ­
sk ą  w szko le  a l b o  p o z o s ta j e  lu b  p o z o ­
s t a w a ł  n a  s t a n o w i s k u  n au c zy c ie l s k im ;  
właś c iwe  d o  p rzy jęcia i r o z p o z n a n i a  p o ­
d a n i a  j e s t  to  k u r a t o r i u m ,  n a  k t ó r e g o  
t e r e n ie  k a n d y d a t  p r ac o w a ł ;

b) n a  r ę c e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  kom is j i  — 
jeżeli  j e s t  a b s o l w e n t e m  s t u d i u m  p e d a ­
g o g i c z n e g o  w U ni w er sy te c i e  J ó z e f a  Pił­
s u d s k i e g o  w W a r s z a w i e  lu b  w U n i w e r ­

sytec ie  J a g i e l l o ń s k i m  w Kra kow ie ,  a nie 
p o z o s ta j e  na  p r a k t y c e  nau czy c ie l sk ie j  
a l b o  n ie  pełni  o b o w i ą z k ó w  n a u c z y c ie l ­
skich — przy c z y m  d o łą c z a  wszys tkie  
p o t r z e b n e  d o k u m e n t y " .

§ 2. R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j sze  w cho dz i  
w życie z d n i e m  og łos zen ia .

Min i s t er  W y z n a ń  Re l ig i jnych  
i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o :  

( —) W. Św iętosławski.

70.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego
z d n i a  10 w rze śn i a  1936 r.

o pryw atnych szkołach oraz zakładach nauko
wych i wychowawczych, wydane co do § 1
pk t. 2 w porozum ieniu z M inistrem Spraw

W ewnętrznych.
(Przedruk z D ziennika U rzęd ow ego  M inisterstw a W. R. 

i O. P. Nr. 9 poz. 167).

Na p o d s t a w i e  art .  10,  12 i 13 u s t a w y  z dn ia  
11 m a r c a  1932 r. o  p r y w a tn y c h  sz k o ła c h  o ra z  
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  i w y c h o w a w c z y c h  (Dz. 
U.  R. P. Nr.  33,  poz,  343)  z a r z ą d z a  się co  n a ­
s t ę p u je :

§ 1. W  r o z p o r z ą d z e n i u  Mini s t ra  W y z n a ń  
Re l ig i jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  z d n i a  
7 cze r wca  1932 r. o  p r y w a tn y c h  sz k o ła c h  o ra z  
z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  i w y c h o w a w c z y c h ,  w y d a ­
n y m  co d o  § 13 w p o r o z u m i e n i u  z M in i s t r em  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a co  d o  § 20  w p o r o ­
z u m i e n i u  z M in i s t r em  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  o ra z  
P r z e m y s ł u  i H a n d l u  (Dz.  U. R. P. Nr.  50,  poz.  
473) ,  z m i e n i o n y m  r o z p o r z ą d z e n i e m  z d n ia  23 -go  
l ipca 1935 r. (Dz.  U.  R. P. Nr.  65,  poz.  409),  
w p r o w a d z a  s ię  z m i a n y  n a s t ę p u j ą c e :

1) § 22  ust .  2  o t r z y m u j e  b rz m ie n ie :  „Wła  
ściciele ,  którzy d o  d n ia  31 g r u d n i a  1932 r. nie  
o t r zy m al i  w ez w a n ia ,  p o w in n i  s a m i  w y k a z a ć  w y ­
p e ł n ie n i e  w a r u n k ó w  n a j p ó źn ie j  d o  d n ia  30-g o  
cz e rw ca  1936  r., w łaśc ic i e l e  przedszko l i  i p r y ­
w a t n y c h  szkół  p o w s z e c h n y c h  — n a jp ó źn ie j  d o  
d n ia  30  cze rw ca  1938 r., a właśc ic i el e  szkół  
z a w o d o w y c h  — n a j p ó ź n ie j  d o  d n i a  30  cze rw ca  
1941 r . “ .

2) Po § 22  d o d a j e  s ię  no w y § 22  a)  
w b r z m i e n iu :  „§ 22 a.  P o s t a n o w i e n i a  § 22  nie 
d o t yc zą  i s tn ie j ących  w dn iu  20  kwie tn ia  1932 r. 
p rzedszko l i ,  s zkół  p o w s z e c h n y c h ,  szkół  ś r e d n ic h  
o g ó ln o k s z ta ł c ą c y c h  i s zkół  z a w o d o w y c h ,  u t r z y m y ­
w a n y c h  p rzez związki  k o m u n a l n e .  T e r m i n  uzy­
s k a n i a  p rzez  t e  p r z e d s z k o la  i szkoły  o rze cze ń ,  
s tw ie rd z a j ąc yc h  s p e łn ie n ie  w a r u n k ó w ,  p rzewi ­
d z i a n y c h  w art .  2, u sta l i  o d d z i e l n e  r o z p o r z ą ­
d z e n i e " .
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3) § 23 o trzym u je  brzmienie: „Szkoły,
których właściciele nie uzyskali orzeczenia, wy­
m ien ionego w art. 12 ustawy, u legają zam kn ię ­
ciu z końcem oznaczonego przez władzę szkolną 
roku szkolnego, nie później jednak niż z dniem 
31 sierpnia 1937 r., przedszkola i prywatne 
szkoły powszechne— z dn iem  31 sierpnia 1939 r., 
a szkoły zawodowe— z dn iem  31 sierpnia 1942 r. 
Term in  zamknięcia szkoły powinien być podany 
do w iadom ości publicznej najpóźnie j 15 maja 
danego ro k u " .

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w  życie z dn iem  ogłoszenia.

M in is ter Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego: 

( — ) W. Świętoslawski.

71.

Z A R Z Ą D Z E N I E

M in istra  W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
Publicznego

z dnia 20 października 1936 r. Nr. BP-13836/36

w sprawie w ynagrodzenia kontraktow ego  
personelu publicznych szkól dokształcających  

zawodowych.

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerw­
ca 1920 r. o tym czasowym  ustro ju władz szkol­
nych (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) zarządzam 
co następuje:

§ 1.
Od dnia 1 września 1936 r. ustalam niżej 

podane no rm y wynagrodzenia, według których 
będzie obliczany udział Skarbu Państwa w po­
krywaniu  wynagrodzenia personelu publicznych 
szkół dokształcających zawodowych.

§ 2.

Za nauczanie p rzedm io tów  zawodowych 
i ściśle z zawodem związanych wyznaczam dla 
rauczyc ie l i  (k ie row n ików ) posiadających wyższe 
studia i p rzyna jm nie j trzyletn ią p raktykę  zawo­
dową norm ę wynagrodzenia  miesięcznego za 
jedną godzinę w wysokości 13 zł.

§ 3.

Za nauczanie wszystkich p rzedm iotów wszko 
łach lub klasach (oddzia łach, g rupach) dla g łu ­
chon iem ych  i oc iemnia łych  wyznaczam dla na­
uczycieli (k ie rowników) posiadających specjalne 
kwali f ikac je  do nauczania w tych szkołach lub  
klasach (oddziałach, grupach), uznane przez M i ­
nistra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
n e g o , -  norm ę wynagrodzenia  miesięcznego za 
jedną godzinę w tygodn iu  w wysokości 13 zł.

§ 4

Za nauczanie, do któ rego nie mają zasto­
sowania §§ 2, 3 wyznaczam dla nauczycieli
(k ie rowników) norm ę wynagrodzenia miesięczne­
go za jedną godzinę w tygodn iu  9 zł.

§ 5.

Wyznaczam następujące norm y w ynagro ­
dzenia miesięcznego za kierownictwo:

a) za k ierownictwo szkoły liczącej 1 klasę 
(Oddzia ł lub  kom p le t)  zł, 20,

b) za każdą następną klasę (Oddzia ł lub  
kom p le t)  zł. 10.

K ie rownik  szkoły może w drodze wyją tku  
ze względu na specjalne kwalif ikac je  lub  ze 
względu na specjalne w arunk i organizacyjne 
szkoły otrzymać dodatkowe wynagrodzenie m ie ­
sięczne w wysokości od 20— 60 zł. na podstawie
decyzji M inistra W. R. i O. P. lub  władzy przez
n iego upoważnionej.

§ 6 .

Jako  norm ę wynagrodzenia k ierownika wy­
działu (działu) powołanego w myśl okó ln ika  
Nr. 8 z dnia 15.1 1934 r. Nr. III TP 217/34, w y ­
znaczam 100 zł. miesięcznie.

§ 7.

Za pracę wychowawczo-świetlicową oraz in ­
nego rodzaju pracę, polegającą na op iekowan iu  
się młodzieżą z w y ją tk iem  czynności op iekuna 
(wychowawcy) k lasowego, tudzież za opiekę le­
karską lub  dentystyczną M in ister W. R. i O. P., 
na wniosek Kuratora Okręgu  Szkolnego, może 
przyznać miesięczne wynagrodzenie  według nor­
m y od 20 — 40 zł.

§ 8.

Kie row nik  szkoły, k ie row n ik  wydzia łu, na­
uczyciel lub  też instruktor, k tó ry  przepracował 
w danym  roku szko lnym pełnych 10 miesięcy 
o trzym u je  dodatkow o wynagrodzenie za miesiąc 
11 "ty i 12-ty, jeżeli zaś przepracował pełnych 5 
miesięcy lub  więcej a m n ie j niż 10 miesięcy, 
o trzym u je  dodatkowe wynagrodzenie  za 1 miesiąc.

§ 9.

Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dn iem  ogłoszenia z mocą obowiązującą od 
dnia 1 września 1936 r.

Równocześnie tracą moc obowiązującą 
wszelkie przepisy wydane w zakresie u no rm ow a ­
nym  nin iejszym zarządzeniem.

M in ister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego 

( — ) W . Świętosławski
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72.

Z A R Z Ą D Z E N I E

Ministra Wyznań R eligijnych i O świecenia 
Publicznego.

z d n ia  25  s i e rp n i a  1936  r. (Nr.  II S 5 3 8 0  36)

odnośnie zmiany zarządzenia Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
30 września 1935 r. (Nr.BP 21716/35) w sprawie 
ograniczenia czynności biurowo-administracyj 
nych w szkolnictwie ogólnokształcącym  i zawo 

dowym.
(P rz ed ru k  z „ D zie n n ik a  U rz ęd o w eg o  M in is te rs tw a  W. R. 

i O. P." Nr. 9 p oz . 166).

1) P u n k t  10 z a r z ą d z e n i a  Mini s t r a  W y z n a ń  
Re l ig i jnych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  z dn ia  
3 0  w rze śn i a  1935  r. (Nr.  E3P-21716/35) w s p r a ­
wie  o g r a n ic z e n ia  czy n n oś c i  b i u r o w o  a d m i n i s t r a ­
cy j nych  w szko ln ic twie  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y m  i z a ­
w o d o w y m  (Dz. Urz.  Min.  W.  R. i O.  P. Nr.  9, 
poz.  175)  o t r z y m u j e  n a s t ę p u j ą c e  b r z m i e n ie :

Na ś w i a d e c t w a c h  w p u b l i c z n y c h  sz k o ła c h
p o w s z e c h n y c h  na l eży  w y k a z y w a ć  i lość o p u s z ­
cz o n y c h  dni .

Na  b l a n k i e t a c h  ś w ia d e c tw  szk o ln y ch  w
sz k o ła c h  ś r e d n ic h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  na le ży  
w y k a z y w a ć  i lość o p u s z c z o n y c h  godz i n .

2) W  p u n k c i e  14 t e g o ż  za r z ą d z e n i a  d o d a j e  
się: p o  w y r a z a c h  „nauczyc ie l i  k o n t r a k t o w y c h "
wyrazy  „o ra z  innyc h  f u n k c j o n a r i u s z ó w  szkoły,  
( l ekarzy ,  d en t y s t ó w ,  w o ź n y c h  i t. p.), i po  w y ­
raz ie  „ u p o s a ż e n i a "  wyrazy:  „O w y s t ą p ie n i u
z p r ac y  z a w i a d a m i a  U b e z p i e c z a l n i ę  K u r a t o ­
r i u m " .

3) Z a r z ą d z e n i e  n in ie jsze w cho dz i  w życie 
z d n i e m  o g ło s z e n i a .

Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych
i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o

wz. ( —) Jerzy Ferek-Błeszyński.

73.

Z A R Z Ą D Z E N I E

Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

z d n ia  28  s i e rp n ia  1936 r. (Nr.  III Kwal .  1770 30)

o przekazaniu władzom szkolnym  II instancji 
prawa czasow ego zezwalania na nauczanie 

w szkolnictw ie zawodowym.
(P rz e d ru k  z „ D z ien n ik a  U rzęd o w eg o  M in is te rs tw a  W R 

i O. P .“ Nr. 9 poz. 167).

Na p o d s t a w i e  us t .  2 ar t .  12 u s ta w y  z d n ia  
4 cze rw ca  1920  r, o t y m c z a s o w y m  u s t r o ju  władz  
s z ko ln y ch  (Dz.  U. R. P. Nr.  50.  poz.  3 0 4)  w 
b r z m i e n i u  art .  53  pk t.  2 r o z p o r z ą d z e n i a  Prezy- 
z y d e n t a  R z ec zyp osp o l i t e j  z dn ia  28  g r u d n i a  1936 r. 
o  u n o r m o w a n i u  właściwośc i  wła d z  i t r y b u  p o ­

s t ę p o w a n i a  w n ie k t ó r yc h  dz i a ł ach  a d m in i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j  (Dz.  (J. R, P. Nr. 110,  poz.  976) z a ­
r z ą d z a m  co n a s t ę p u j e :

§ 1. P rz ek a zu ję  w ł a d z o m  s z k o l n y m  II in­
s t ancj i  s p r a w ę  c z a s o w e g o  ze zw a lan ia  na  n a ­
u c z a n i e  w szko ln ic twie  z a w o d o w y m  — na  p o d ­
s t aw ie  ar t .  15 r o z p o r z ą d z e n i a  P re zy d e n ta  kze -  
c z y p o s p :  litej z dn ia  21 p a ź d z i e r n ik a  1932 r. 
o kw a l i f i kac ja ch  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z a n i a  
w s z k o ła c h  i na k u r s a c h  z a w o d o w y c h  (Dz. CJ. 
R. P. Nr.  91,  poz.  774),  o s o b o m ,  n i e p o s ia d a ją -  
c y m  w a r u n k ó w  p rz e w id z i a n y ch  w y m i e n i o n y m  
r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
k t ó re  s ię  w yka żą :

a)  p r a c ą  n au c z y c ie l s k ą ,  t r w a ją c ą  n ie  k r ó ­
cej niż 2 la ta  z l iczbą g o dz i n  za jęć t y g o ­
d n io w o  nie  m n ie j s z ą  niż 6, o  ile p r ac a  
t a  u z n a n a  zos ta ł a  przez w ła d z ę  sz k o ln ą ,  
k ióre j  d a n a  szko ła  b e z p o ś r e d n i o  p o d l e ­
ga ,  za co n a j m n i e j  z a d a w a l n i a j ą c ą ,  lub

b) p r a k t y k ą  z a w o d o w ą  n ie n a u c z y c ie l s k ą ,  
t r w a j ą c ą  nie k róce j  niż 2 lata ,  jeżeli  
p r a k t y k a  ta p rzyczyn i ł a  s ię  d o  p o g ł ę b i e ­
nia w i a d o m o ś c i  i s p r a w n o ś c i  z a w o d o ­
wej w z a k r es ie  p r z e d m io tó w ,  k tó rych  
z a i n t e r e s o w a n a  o s o b a  m a  z a m i a r  n a ­
uc z ać  o r a z  o d p o w i a d a  ce lowi n a u c z a n i a  
tych p r z e d m i o t ó w ,  w szczeg ó ln ośc i  
p r a k ty k a  ta p o w i n n a  o b e j m o w a ć :

1. w szko lnic twie  p r z e m y s ł o w y m  m ę s k i m  — 
cz ynnośc i  r o b o t n i k a  w y k w a l i f i k o w a n e g o  lub  
p r a c o u n i k a  t e c h n i c z n e g o  j ak:  p r ac a  na  ob r a -  
b a r k a c h ,  p r a c e  przy m o n t a ż u  u r z ą d z e ń  t e c h ­
n icznych,  czy nnośc i  k i e ro w n ic ze  w w a r s z t a t a c h ,  
cz ynnośc i  t e c h n i k a  lu b  inżyn ie ra  r u c h u  w f a b r y ­
k a c h ,  na r o b o t a c h  b u d o w l a n y c h ,  lu b  p r a c e  k o n ­
s t r u k to r s k ie  a l b o  o r g a n i z a c y j n e  w b i u r a c h  t e c h ­
n icznych  i t .p.

2. w szko ln ic twie  p r z e m y s ł o w y m  ż e ń ­
s k im  — czynnośc i  w yk w al i f ik o w a n e j  p r a c o w n i ­
cy w c h a r a k t e r z e  k rawczyni ,  bie l iźniarki ,  m o-  
d n i a rk i  i t .p.;

3.  w sz ko ln ic twie  h a n d l o w y m  — czynnośc i  
w dz i a ł a ch  k u p ie c k ic h  p r ze d s i ęb io r s tw  g o s p o ­
d a r c z y c h  w p r z e c ią g u  o k o ł o  6 m ie s i ę cy  w cha i  
r a k te rz e  s p r z e d a w c y ,  akwi zy to r a ,  a j e n t a  i t. p., 
r e sz ta  p ra k ty k i  m o ż e  m i e ć  c h a r a k t e r  a d m i n i ­
s t r ac y jn o  h a n d l o w y  w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  a d ­
mini s t r ac j i  p a ń s tw o w e j ,  w ins ty tu c j ac h  s a m o ­
rz ą d o w y c h ,  w  b a n k a c h ,  u b e z p i e c z a l n i a c h ,  s p ó ł ­
dz ie ln ia ch  przy p e łn ie n i u  cz yn no śc i  k s i ę g o w e ­
go ,  k a l k u l a t o r a ,  k o r e s p o n d e n t a  i t. p.

4. w szko lnic twie  ro ln iczym — t r w a j ą ce  
c o n a j m n i e j  12 mi e s i ę cy  cz ynnośc i ,  w y ra b i a j ą c e  
u m i e j ę t n o ś c i  p r a k t y c z n e  i s p r a w n o ś c i  w r o b o ­
ta c h  ro lnych ,  h o d o w l a n y c h ,  o g r o d n i c z y c h  lub  
l e śn yc h ,  r esz ta  p ra k t yk i  m o ż e  o d b y w a ć  się 
w g o s p o d a r s t w a c h  ro lnych ,  h o d o w l a n y c h ,  o g r o ­
dn ic zyc h  lu b  l e śn y c h  i m i e ć  c h a r a k t e r  o r g a n i z a ­
c y j no -a d m in i s t r a cy jn y ;
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5. w szko lnic twie g o s p o d a r s t w a  d o m o w e ­
g o  — cz ynn ośc i  w y ra b i a j ą c e  s p r a w n o ś c i  i u m i e ­
j ę tnośc i  p r a k t y c z n e  w s p o r z ą d z a n i u  pos i łków,  
z a p a s ó w  s p iż a r n ia n y c h ,  u t r z y m y w a n i u  p o r z ą d ­
ku ,  czystości  i h ig ieny ,  p r a n iu ,  p r a s o w a n i u ,  szy­
ciu,  d e k o r o w a n i u  wnę t rz ,  p i e l ę g n o w a n i u  roślin 
i t. p.

P ra k ty k a  dla o s ó b ,  u b i e g a j ą c y c h  s ię  o c z a ­
s o w e  ze zw ole n ia  na  w y k o n y w a n i e  czynnośc i  
in s t ru k to r sk ic h ,  p o w i n n a  p o l e g a ć  na c z y n n o ­
śc iac h  r o b o t n i k a  lub  p r a c o w n i k a  w yk w al i f iko ­
w a n e g o ,  j a k  np .  na  w y k o n y w a n i u ,  p r a c  na 
o b r a b i a r k a c h ,  p r a c  m o n t e r s k i c h ,  czy nnośc i  in ­
s t r u k to r s k ic h ,  m is t r z o w s k ic h  i t. p.

§ 2. C z a s o w e  ze zw ol e n i a ,  w e d ł u g  wzoru  
z a ł ą c z o n e g o  d o  n in ie j s z eg o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
m o g ą  być  w y d a w a n e  na  o k r e s  nie  d łuższy  niż 
3 l a ta  szk o ln e .

§ 3. R o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j sze  w ch o dz i  w 
życie z d n i e m  o g ło sz en i a .

Min i s t er  W y z n a ń  Re l igi jnych  
i O św i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  

( —) W. Św iętosław ski.

74.

Z A R Z Ą D Z E N I E .
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego.

z dn ia  28  w rześn ia  1936 r. (Nr.  BP-17395 |36)

wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu  
w sprawie wypłacania kosztów  podróży i diet 
nauczycielom , prowadzącym wycieczki szkolne
( P rz ed ru k  z D z ien n ik a  U rz ę d o w e g o  M in is te rs tw a  W. R. 

i O. P. Nr. 9 poz .  169),

Na p o d s t a w i e  ar t .  35  ust .  2 u s t a w y  z dn ia  
1 l ipca 1926 r., o  s t o s u n k a c h  s łu ż b o w y c h  n a ­
uczyciel i  w b r z m i e n i u  o b w ie s zc ze n ia  z d n i a  
9  l i s to p a d a  1932 r,, z m i e n i o n e j  r o z p o r z ą d z e n i e m  
P r e z y d e n t a  Rz ec zy po sp o l i t e j  z d n ia  28  p a ź d z i e r ­
n ika 1933 r. (Oz.  U.  R. P. Nr.  85,  poz.  660)  z a ­
r z ą d z a m  co  n a s t ę p u j e :

§ 1. N au c z y c ie l e  ( ins t ruk to rzy)  p a ń s t w o ­
wych szkół  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  p a ń ­
s tw ow yc h  z a k ł a d ó w  ksz t a ł cen i a  nauczyc ie l i ,  
p a ń s t w o w y c h  szkół  z a w o d o w y c h  i a r tys tycz ­
ny ch ,  p r o w a d z ą c y c h  wycieczki  sz ko ln e  — n a u k o ­
we i k r a jo z n a w c z e ,  o  ile są  o n e  wy ra źn ie  n a k a ­
z a n e  lu b  p r ze w id z i a n e  w o b o w i ą z u j ą c y c h  p r o ­
g r a m a c h  n a u k o w y c h ,  w zg lę d n ie  n au c zy c ie le  
( ins t ruk to rzy)  przydz ieleni  im w razie k o n i e c z ­
nej  po t r ze by  d o  p o m o c y ,  o t r z y m u j ą  za czas  
t r w a m a  wy c i e cz ek  n o r m a l n e  kosz ty p o d r ó ż y  
i d i e ty  w e d ł u g  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  o n a ­
l e żn o śc ia c h  w razie  pe ł n i en ia  czy nnośc i  s ł u ż b o ­
wych  po za  zw yk łym  m i e j s c e m  s ł u ż b o w y m  oraz  
w razie p r ze n ie s i en ia  na  i n n e  m ie j s c e  s łu ż b o w e .

§ 2. Nauczyc ie l i  w y m i e n i o n y c h  w § 1 — 
d e l e g u j e  d yr ek to r ,  w zg lę d n i e  k ie row nik  sz k o ­
ły, a d y r e k t o r ó w  w z g l ę d n i e  k ie ro w ni kó w  szkół ,  
w łaśc iwa  t e ry t o r i a l n ie  w ł a d a  s z k o l n a  11 in­
s tancj i .

§ 3. Wsze lk ie  r a c h u n k i  k osz tów  p o d r ó ż y  
win ny  być  s p t a w d z o n e  p o d  w z g l ę d e m  k o n ie c z ­
nośc i  o d b y c i a  po d ró ży ,  cz as u  jej t r wan ia ,  o raz  
n a l e ż y t e g o  użycia ś r o d k ó w  k o m u n i k a c y j n y c h  — 
pr zez  o s o b y  w z g l ę dn ie  w ła d z e  w y m i e n i o n e  
w § 2, a w yda tk i  z t e g o  ty tułu  winny  być p r z e ­
w id z i an e  w p l a n a c h  f inanse  wo  g o s p o d a r c z y c h  
„T ak sy  A d m in i s t r a c y j n e j " .

§ 4. Z a r z ą d z e n i e  n in ie j sze  w ch od z i  w ży­
cie z d n i e m  og ł  szen ia .

J e d n o c z e ś n i e  t r ac i  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  z a ­
r zą dz en i e  Mini s t ra  W y z n a ń  Re l igi jnych i O ś w i e ­
ce n ia  P u b l i c z n e g o  z d n ia  14 lu t e g o  1929 r. w y ­
d a n e  w p o r o z u m i e n i u  z M in i s t r em  S k a r b u  
w s p r a w i e  w y p ł a c a n i a  ko sz tó w  p o d i ó ż y  i d ie t  
n a u c z y c i e l o m ,  p r o w a d z ą c y m  wycieczki  sz ko ln e  
(Dz. Clrz. Min.  W. R i O.  P. Nr.  4, poz.  41).

Min i s t e r  W y z n a ń  Re l igi jnych 
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  

( —) W. Św iętosław ski.

75.

M I N I S T E R S T W O
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego  

OKÓLNIK Nr. 95.

z d n ia  24 w rze śn i a  1936 r. (II P-4737 /36)

w sprawie opłat stem plowych od wyciągów  
z akt stanu cyw ilnego:

( P rz e d ru k  z D z ien n ik a  U rz ęd o w eg o  M in is te rs tw a  W. R. 
i O. P. Nr. 9 poz.  175)

Mini s t e r s two  S k a r b u  p i s m e m  z d n ia  16 l ip ­
ca  1936 r. Nr.  D. V. 488 19 ,5  36 p o w i a d o m i ł o ,  że 
wyc iąg i  i i n n e  ś w i a d e c t w a  z a k t  s t a n u  c y w i l n e ­
go ,  w y d a n e  o s o b o m ,  w y m i e n i o n y m  w ar t .  144 
u s ta w y  z d n ia  1 l ipca 1926 r. (Dz. U,  R. P. Nr. 64 
z 1935 r., poz.  404)  a w s z cz eg ó l no śc i  k i e ro w n ic ­
t w o m  p u b l i c z n y c h  szkół  p o w s z e c h n y c h  ( p a ń ­
s t w o w y c h  w z g l ę d n i e  s a m o r z ą d o w y c h )  n a  s k u ­
t e k  u r z ę d o w e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  p rzez te  k ie ­
r owni c twa ,  s ą  w o l n e  o d  o p ł a t y  s t e m p l o w e j  w 
m y ś l  ar t .  160 (pkt .  3) p o w o ł a n e j  u>tawy,

P o n i e w a ż  j e d n a k  rodzice  dzieci  szk o l n yc h  
nie  n a l eż ą  d o  o s ó b  w y m i e n i o n y c h  w art ,  144 
( p u n k t y  1 — 5), wyciągi  i i n ne  ś w i a d e c t w a ,  w y ­
d a n e  r o d z ic o m  n a w e t  w ce lu  p r ze d ło że n ia  tych 
w y c ią g ó w  w ł a d z o m  sz k o l n y m ,  p o d l e g a j ą  n o r ­
m a l n e j  o p ła c ie  s t e m p l o w e j ,  p r ze wi dz i an e j  w 
art .  155 p o w o ł a n e j  us t awy .

Powyż sze  w y ja ś n ie n i e  Min i s t e r s tw a  S k a r ­
b u  n a l eż y  p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i  k ie row nic tw  
pu b l i c z n y c h  szkół  p o w s z e c h n y c h  d l a  ce lów
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z w ią z a n y c h  z w y k o n y w a n i e m  i k o n t r o lą  o b o ­
w iązku  s z k o l n e g o  z zaz na cz en i  m.  że k ie ro w ­
n ic twa  pu b l i c z n y c h  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  m o g ą  
s t o s o w a ć  p r o c e d u r ę ,  o  k tó rej  m o w a  w u s tę p ie  
p ie rw sz y m ,  ty lko  w y j ą t k o w o  w w y p a d k a c h  
i s to tnej  po t rzeby ,  a w sz cz egó lno śc i  t a k że  w r a ­
zie n o t o r y c z n e g o  u b ó s t w a  r o d z k ó w .

D y re k to r  D e p a r t a m e n t u  
( —) Dr. M. Pollak.

76.

M I N I S T E R S T W O
Wyznań Religijnych i O świecenia Publicznego

O K Ó L N I K  Nr. 96

z dn ia  18 w rz eś n i a  1936 r. (11 S-6398 /36)

w sprawie zwalniania uczniów szkół pow szech­
nych i średnich ogólnokształcących od nauki 

zajęć praktycznych.

(P rz e d ru k  z D z ien n ik a  U rz ę d o w e g o  M in is te rs tw a  W. R. 

i O. P. Nr. 9 poz .  176).

W zwią zku  ze s p o r a d y c z n y m i  w y p a d k a m i  
p r ó ś b  ze s t r o n y  rod z iców  o  z w o ln ie n ie  ich dz ie ­
ci o d  o b o w i ą z k o w e j  n a u k i  za ję ć  p r ak ty c zn y c h  
Mi n i s t e r s tw o  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że z u p e ł ­
n e  zw a ln ia n ie  u c z n ió w  (uczen ie )  o d  n a u k i  t e g o  
p r z e d m i o t u  j e s t  w z a s a d z i e  n i e d o p u s z c z a l n e .

N a t o m i a s t  Mi n i s t e r s tw o  u p o w a ż n i a  K ur a to r i a  
O k r ę g ó w  S zk o ln y c h  d o  w y j ą t k o w e g o  z w a l n i a ­
nia  p o s z c z e g ó ln y c h  u cz n ió w  (ucz en i e )  o d  n a u k i  
za jęć  p r a k ty c z n y c h  n a  w n i o s e k  dyrekc j i  o d n o ś ­
nej  szkoły.  K o n ie c z n o ś ć  zwo ln ie n ia  z a ch o dz ić  
m o ż e  tylko  w w y p a d k a c h  c iężkich  n i e d o m a g a ń ,  
j a k im i  są  n p .  s t a n y  a s t m a t y c z n e  z u c z u l e n i e m  
n a  kurz,  s t a n y  e p i l ep ty cz ne ,  s k a z y  k r w o t o cz ­
ne ,  s t a ł e  k a l ec tw o ,  w a d y  w z r o k u  i t. p. W y ­
p a d k i  p o d o b n e  n a l eż ą  j e d n a k  d o  r zad k ic h  wy ­
ją t k ó w  i na jczęśc iej  u n ie m o ż l iw ia j ą  w o g ó le  
u c z ęs zc z an i e  d o  szkoły .  W o b e c  t e g o  na leż y  r a ­
czej  p rze wi dz i eć  zwo ln i en i e  cz as o we .

N a t o m i a s t  dla  u m o ż l iw ie n i a  n a  za ję c ia ch  
p r a k ty c z n y c h  indywidua l i zac j i  w z a k r es ie  w y ­
m a g a ń  i w d o b o r z e  p rac ,  d o s t o s o w a n y c h  d o  fi­
zycznych moż l iwośc i  uczn ia ,  nauc zyc ie l  t e g o  
p r z e d m i o t u  win ie n  p o z o s t a w a ć  w śc i s łym k o n ­
ta kc i e  z l e k a r z e m  sz k o l n y m ,  k tóry m a  u d z i e ­
lać m u  r ad  i w s k a z a ń ,  zwłaszcza  w za k re s i e  
n i e d o m a g a ń  w zr ok u ,  se rca  i n e r w o w e g o  o p a n o ­
w a n i a .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  

( —) Jerzy Ferek-Bleszyński.

77.

M I N I S T E R S T W O
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

O K Ó L N I K  Nr. 97.

z dn ia  30  w rz eś n ia  1936  r. (I R 7765 /3 6)

w sprawie op łat stem plow ych od umów z lek a­
rzami i dentystam i szkolnym i.

(P rz ed ru k  z D z ie n n ik a  U rz ę d o w e g o  M in is te rs tw a  W. R. 

i O. P. Nr. 9 poz .  177).

Min is t e r s tw o  zw rac a  u w a g ę  na  k o ń c o w y  
u s t ę p  w yk ła d n i  u s t a w y  o  o p ł a t a c h  s t e m p l o w y c h  
Nr,  461,  o g ło s z o n e j  w Dz ie n n ik u  G r z ę d o w y m  
Min i s t e r s twa  S k a r b u  z d n i a  2 1 . IX.1936 r. Nr.  25,  
poz.  75 2  treści  n a s t ę p u j ą c e j :

„Z l e k a r z a m i  i d e n t y s t a m i  s z k o ln y m i  z a ­
w ie ra  S k a r b  P a ń s tw a ,  z g o d n i e  z § 4 r o z p o r z ą ­
dz en ia  Mini s t ra  W y z n a ń  Re l igi jnych  i O ś w i e ­
c en ia  P u b l i c z n e g o  z d n ia  24.  I. 1934  r. 
Nr. BP-2753|34,  o g ł o s z o n e g o  w N-rze 1 D z i e n n i ­
ka  U r z ę d o w e g o  Min i s t e r s tw a  W y z n a ń  Rel igi j ­
nych  i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z n e g o  z r. 1934 
(str,  51),  u m o w y  o  p r a c ę  w e d ł u g  wzoru  ft,  
u m i e s z c z o n e g o  w Dz, Urz.  Min.  W.  R. i O.  P. 
z 1930 r. na str.  547.  P o n ie w a ż  wzór  t en  p o w o ­
łuje  art .  22 u s ta w y  o p a ń s t w o w e j  s łuż b ie  cywil­
nej ,  więc p i s m o  s p o r z ą d z o n e  w e d ł u g  t e g o  w z o ­
ru,  j e s t  w o ln e  o d  o p ł a t y  s t e m p l o w e j  n a  m o c y  
ar t .  91 ( p u n k t u  1) u. o.  s. (L.  D.  V. 47416)5 3 6 ) “ .

p. o.  D y r e k to r a  D e p a r t a m e n t u  
( —) A. Nowak,

78.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i O świecenia Publicznego  

O K Ó L N I K  Nr. 99.

z d n ia  6 p a ź d z i e r n ik a  1936  r o k u  (1. Bu d- 2 5 3 7 /3 6 )  

o powierzaniu robót rzemieślnikom .

Przep i sy  p r a w a  p r z e m y s ł o w e g o  ( r o z p o r z ą ­
d z e n ie  P r e z y d e n ta  Rz ecz ypo spo l i t e j  z d n ia  7 
c z e r w ca  1927 r. Dz,  U. R. P. Nr.  53,  poz.  468  
w b r z m i e n i u  u s ta w y  z d n ia  10 m a r c a  1934 r. 
Dz. U.  R. P, Nr.  40,  poz.  350)  p o s t a n a w i a j ą ,  że 
t r u d n i ć  s ię  r z e m i o s ł e m  m o ż n a  d o p i e r o  p o  uzy­
s k a n i u  ka r ty  r zemieś ln icze j ,  k t ó r ą  w y d a j ą  w ład ze  
p r z e m y s ł o w e  I ins t ancj i  p o  w y k a z a n i u  s ię  przez 
p e t e n t a  p o s i a d a n i e m  o d p o w i e d n i e g o  u z d o l n i e ­
nia z a w o d o w e g o .

P r z e r i s  powyższy  n ie  j e s t  śc iś le  p r z e s t r z e ­
g a n y  przez z n a c z n ą  ilość o s o b  p r o w a d z ą c y c h  s a ­
m o i s t n i e  r zem io s ło .  P rzyczyną  t e g o  je st  w p r z e ­
w aż n e j  ilości w y p a d k ó w  b r a k  o d p o w i e d n i c h  k w a ­
lifikacji z a w o d o w y c h ,  w y m a g a n y c h  d o  u z y s k a n ia  
ka r ty  r zemieś lnicze j .  M i m o  to  o s o b y  p r o w a d z ą c e  
n ie l e g a ln ie  r z e m io s ł o  p o d e j m u j ą  się wszelkich
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prac ,  c z ęs to k ro ć  n a w e t  b. p o w a ż n y c h ,  k tó r y m  
w wielu w y p a d k a c h  s p r o s t a ć  nie m o g ą ,  w y w o ­
łu ją c  sw ą  dz ia ł a lno śc ią  r oz g or yc z en ie  r z e m io s ł a  
l e g a ln e g o ,  w i d z ą c e g o  w r z e m io ś l e  n ie l e g a ln y m  
n i e b e z p i e c z n e g o  k o n k u r e n t a ,  k tóry nie p o n o s z ą c  
c i ęż a r ó w  p u b l  cznych ,  zwycięża r z e m io s ł o  l e g a l ­
ne  sw ą  c e n ą ,  p o d w a ż a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  j a k o ś c i ą  
w y k o n a n e j  r o b o ty  z a u f a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  d o  c a ­
ł e g o  r ze m io s ł a .

Z az n ac zy ć  przy ty m  należy,  że t en  s t a n  
rzeczy,  b ę d ą c y  j a w n y m  ł a m a n i e m  pr ze p i s ów ,  z a ­
wie ra  w so b ie  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  o b n i ż e n i a  p o ­
z i o m u  rz e m io s ł a ,  p o c i ą g a j ą c  za s o b ą  r ó w n o c z e ś ­
n ie  p o w a ż n e  s t r a ty  w g o s p o d a r s t w i e  s p o ł e c z n y m ,  
w y w o ł a n e  n i e f a c h o w o ś c ą  o s ó b  t r u d n i ą c y c h  s ię  
r z e m i o s ł e m .  Po zorn ie  n i ska  b o w i e m  c e n a ,  w s k u t e k  
n i e u m i e j ę t n e g o  w y k o n y w a n i a  p r a c  ł ączy się zwy­
kle  z p o w a ż n y m i  s t r a t a m i  m a t e r i a l n y m i ,  a cz ę ­
s to n a w e t  z n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  zdrow ia  i ży­
cia ludz k ie go .

Z m e m o r i a ł ó w  i s k a rg ,  n a p ł y w a j ą c y c h  d o  
M in i s t e r s tw a  P rz em y s ł u  i H a n d l u  o d  związk ów  
i s to w a rz y sz e ń  rzemie ś l n ic zyc h  wynika ,  że b r a k  
n a l e ż y t e g o  z r o z u m i e n i a  p o w y ższ y ch  z a g a d n i e ń  
d a j e  z a u w a ż y ć  nie tylko w sze ro k ich  rzesza ch  
sp o łe c z e ń s t w a ,  lecz t a k ż e  w ins ty tuc ja ch  p u b l i ­
cznych ,  k tó re u l e g a j ą c  sug es t i i  po zo r n ie  n iskich 
cen ,  p ow ie r z a j ą  w y k o n y w a n i e  r o b ó t  r z e m i e ś l n i ­
czych o s o b o m  n i e f a c h o w y m  i n ie l e g a ln ie  t r u ­
d n i ą c y m  się r z e m i o s ł e m .

W o b e c  t e g o  M in i s t e r s t w o  za r z ą d z a ,  a b y  
p rzy  po w ie r z a n iu  w y k o n a w s t w a  robót ,  w c h o d z ą ­
cy c h  w za k r es  r ze mios ł ,  w y m i e n i o n y c h  w art .

42  p o w o ł a n e g o  wyżej  p r a w a  p r z e m y s ł o w e g o  
o f e re nc i  wykazywal i  s ię  p o s i a d a n i e m  o d n o ś n y c h  
k a r t  r zemieś ln i cz ych .

p. o.  D y re k to r a  D e p a r t a m e n t u  
( —) A,  N o w a k

79.

M I N I S T E R S T W O
W yznań R elig ijn ych  i O św iecen ia  Publicznego  

O K Ó L N I K  Nr. 107

z d n i a  24  p a ź d z i e r n ik a  1936 r. (I P ra w-1481 |10  36).

o w ysy łan iu  k oresp on d en cji m ięd zyszk o ln ej
uczn iow sk iej do sz k ó ł za gran icą ,

N a w i ą z u j ą c  d o  o k ó l n i k a  Nr '  182 z dn ia  17 
g r u d n i a  1934 r. (I P r a w - 14 8 l |1 3 7 | 3 4 )  o  w ysy ła n iu  
k o r e s p o n d e n c j i  m ię d z y s z k o ln e j  ucz n iow sk ie j  fDz 
Urz.  Min.  W. R. i O.  P. Nr.  10, poz.  160) Mini ­
s t e r s tw o  W y z n a ń  Re l igi jnych i O św i e c e n i a  P u b l i ­
c z n e g o  z a w i a d a m i a ,  że w o b e c  z g o d y  Min i s t e r s twa  
Hoczt i Te leg rafów,  wy ra żo ne j  w p i ś m ie  z dn ia  
19 wrześn ia  1936 r. Mr. PZ. 201,  d o z w o l o n e  j e s t  
wy sy ł an ie  w f o r m i e  p r ze sy ł ek  zb io ro w y c h  k o r e ­
s p o n d e n c j i  m ię d zy s zk o ln e j  uczn iow sk i e j  za o p ł a ­

tą p r ze wi d z i a ną  dla p a p i e r ó w  h a n d l o w y c h  r ó w ­
nież  d o  szkół  za g r an ic ą ,  p o d  w a r u n k i e m ,  że 
z a w a r to ś ć  p rzesyłki  o d p o w i a d a  p o ję c iu  p a p i e r ó w  
h a n d l o w y c h ,  ze n a d a w c ą  bę dz ie  d a n a  szkoła ,  d o  
kio rej  u czę szcza ją  au t o rz y  w y p r a c o w a ń ,  a d r e s a t e m  
z a s — j e d n ą  ze szkół  z a g r a n ic ą .

W a r u n k i e m  j e d n a k  z a s a d n i c z y m  p a p i e r u  
h a n d l o w e g o  (i „ w y p r a c o w a n i a  u c z n i o w s k i e g o " )  
jest ,  iż nie  m o ż e  z a w ie r ać  k o r e s p o n d e n c j i  b i e ż ą ­
cej lub  oso b i s t e j ,  w p r z e c iw n y m  b o w i e m  razie 
n a b i e r a  ce ch  listu i p o d l e g a  wyższej  o p ła c ie  t a ­
ryfowej .

Pod  p o ję c ie m  więc „ w y p r a c o w a ń  u c z n io w ­
sk ich ‘ należy  r o z u m i e ć  w y p r a c o w a n i a  ( z a d a n ia )  
n a p i s a n e  przez  uc zn iów  na  p e w ie n  o k r e ś l o n y  
przez  szko łę  ( p ro f es o r a )  t e m a t ,  n a w e t  w f o rm i e  
ze w n ę t r z n e j  listu, — z w y k l u c z e n i e m  j e d n a k  c h a ­
ra k te ru  k o r e s p o n d e n c j i  o s o b i s t e j  i b i eżące j ;  
w związku  z ty m  w y p r a c o w a n i a  o m a w i a n e  nie 
m o g ą  z a w ie r ać  im i o n  i na z w is k  a d r e s a t ó w  — u c z ­
n iów szko ły  zag ra n i c zn e j .

D o z w o lo n e  n a t o m i a s t  j e s t  u m i e s z c z a n i e  na 
w y p r a c o w a n i a c h  naz wisk  i im io n  ich a u t o r ó w  
o ra z  d o ł ą c z a n i e  d o  przesyłki  kar tk i  lu b  w yk az u  
z wyl i c ze n iem za łą cz n i kó w  lub  p o w o ł y w a n i e m  
się  na  p o p r z e d n i e  p i s m a  n a d a w c y  lub  a d r e s a t a .

P o d a j ą c  p o w y żs z e  d o  w ia d o m o ś c i ,  Min i s t e r ­
s two  W. R. i O.  P. d o d a j e  i p r z y p o m i n a ,  że:

1) p rze sy ł ka ,  z a w ie r a j ąc a  w y p r a c o w a n i a  
uczn io ws k ie ,  p o w i n n a  być n a d a w a n a  w s t a n ie  
o t w a r t y m  i z a o p a t r z o n a  w n a p i s  „ P a p i e r s  d ’a f ­
f a i r e s — d evo i r s  d ’e l ev e s" ;

2) p r zesy łka  t a k a  m o ż e  z a w ie r ać  w y p r a c o ­
w an ia  ki lku uc z n ió w  d a n e j  szkoły;

3) j a k o  n a d a w c a  przesyłki  f i g u r o w a ć  p o ­
w in n a  d a n a  szko ła  (z e w e n t .  o z n a c z e n i e m  n u ­
m e r u  klasy),  j a k o  a d r e s a t  zaś  —  szko ła  z a g r a ­
n iczna ;  3

4) w y p r a c o w a n i a  u cz n io w sk i e  m a j ą  o d p o ­
w i a d a ć  w a r u n k o m  p r z y to c z o n y m  wyżej;

5) p rze sy łk a  n ie  może.  z a w i e r a ć  inne j  k o ­
r e s p o n d e n c j i  p rócz  w y p r a c o w a ń ;

6) p o s z c z e g ó l n e  w y p r a c o w a n i a  n ie  m o g ą  
byc w k ł a d a n e  d o  o d d z i e ln y c h  kop er t ,  lecz p o ­
winny  być p r z e s y ła n e  w j e d n e j  ws pó ln e j ,  o t w a r ­
tej k o p e r c ie  lu b  o p a k o w a n i u ;

7) p rzes y łka  p o w i n n a  być na leżyc ie  o p ł a ­
c o n a  z n a c z k a m i  w e d ł u g  t a ryfy d la  p a p i e r ó w  h a n ­
d l ow yc h ,  k tó rej  o p ła ty  w o b r o c i e  z a g r a n i c z n y m  
w y n os zą  o b e c n ie :

„ d o  2 5 0  g — 50 gr.,  za k a ż d e  d a l sze  50  g — 10 gr."

U n o r m o w a n i e  w s p o s ó b  powyżs zy  z a g r a ­
n iczne j  k o r e s p o n d e n c j i  m ię d zy s zk o ln e j  w in n o  być  
w y k o rz y s ta n e  j a k o  ś r o d e k  d o  zac i eśn ie n ia  k o n ­
t a k tu  ze s z k o ln ic tw e m  za g r an ic ą .

p. o.  D yr e k t o r a  D e p a r t a m e n t u  
( —) A. Nowak.
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80.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego  

O K Ó L N I K  Nr. 116

z d n i a  4 l i s to p a d a  1936  r. (1 P ra w-2540 |187j36)

o legitym acjach szkolnych i u lgach
kolejow ych dla m łodzieży szkolnej

W  le g i t y m a c j a c h  sz ko l nyc h  d la  młodz ieży  
szko lne j ,  u s t a lo n y c h  o k ó l n i k i e m  Nr.  77 z d n ia  
6.1X 1935 r. (Dz. Urz.  Min.  W.  R. i O .  P. Nr.  8, 
poz.  158*),  w p r o w ą d z a  s ię  z w a ż n o ś c i ą  o d  p o ­
cz ą t ku  r o k u  s z k o l n e g o  1936 /3 7  n a s t ę p u j ą c e  
zm ia n y :

1) B l ank ie ty  l e g i ty m a cy j  sz ko ln y ch  wszy ­
s tk ich t r zech  t y p ó w  (wzorów)  zos ta ły  na  ż ą d a n i e  
M in i s t e r s tw a  K o m u n i k a c j i  u z u p e ł n i o n e  na  s t r o ­
nie  p ierwszej ,  b e z p o ś r e d n i o  p o  n a z w is k u  uczn ia  
( s łu c h a c z a ) ,  n o w ą  r u b r y k ą :  „u ro dź ,  w r o k u  
19 . . n a  w p i s a n i e  r o k u  u r o d z e n i a  uczn ia  
( s łu cha cz a ) .  R u b r y k a  ta w in n a  być  za w sze  wy ­
p e ł n i o n a  b a r d z o  d o k ł a d n i e  i czytelnie .

2) Na l e g i t y m a c j a c h  s z ko ln y ch  w zo r u  Nr.  
1 — b) i Nr.  1 — c), m a j ą c y c h  o d d z i e ln e  b la nk ie ty ,  
p r z e z n a c z o n e  na  pó ł rocza  sz ko lne ,  w p r o w a d z o n o  
n ie co  inny  p od z i a ł  n a  pó ł rocza ,  u m i e s z c z a j ą c  na  
j e d n y m  b la n k ie c ie  m ie s i ą ce :  w r z e s i e ń — luty ( za ­
m i a s t  l i p i ec— gr ud z i e ń ) ,  na  d r u g i m  m ie s i ą c e :  
m a r z e c — sie rp i eń  ( z a m i a s t  s t y c z e ń — czerwiec )

Szkoły,  k t ó re  p o s i a d a j ą  z a p a s  b l a n k i e t ó w  
le g i t yma cy j  z u b i e g ł e g o  r o k u  s z k o l n e g o  bez  p o ­
wyższych u z u p e ł n i e ń  i z m i a n ,  m o g ą  u ż y t k o w a ć  
je  na j d a l e j  d o  k o ń c a  s tyczn ia  1937  r. d o p i s u j ą c  
j e d n a k  p o  n a z w is ku  u cz n ia  r o k  j e g o  u r o d z e n ia .

W p r o w a d z a n i e  ja k i ch k o lw ie k  z m i a n  ! po-  
praweK w t e k ś c i e  l e g i t v m ac yj  j es t  n i e d o z w o l o n e :

D o  w s p o m n i a n e g o  na  w s t ę p i e  ok ó ln ik a  
Nr.  77 z 6 . IX.1935 r„ k tóry w aż ny  j e s t  n a d a l  na 
ro k  szk.  1936|37,  d o d a j e  s ię  n a s t ę p u j ą c e  w y j a ś ­
n ienia:

D o  u s t ę p u  111 1) Z r ó w n a n e  w z a k r e s ie  ulg
ko l e j ow ych  ze sz k o ła m i  p u b l i c zn ym i  są  p r y w a tn e  
szko ły  p o w s z e c h n e ,  za l i c zon e  przez  I n s p e k to r a  
S z k o l n e g o  d o  ka te g o r i i  szkół ,  przez  uc z ęs zcz an i e  
d o  k t ó r ych  dz ie c k o  s p e łn ia  o b o w i ą z e k  sz ko lny .

W  w y p a d k a c h  wą t p l iw ych  d e c y d u j e  właś c i ­
wy K u ra to r  O k r ę g u  S zk o ln e g o .

2) Gczn iowie  p r y w a tn y c h  szkół  ś r e d n i c h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a k ł a d ó w  ks z ta ł c en ia  n a u ­
czycieli  m o g ą  ko rzy s ta ć  z ulg t a ry f o w y ch  na  k o ­
le j ach j e d y n ie  w w y p a d k u ,  jeżel i  szkoły  t e  p o ­
s i a d a j ą  p r a w a  szkół  p a ń s t w o w y c h .

Do  u s t ę p u  IV. Wzor y  l e g i t y m a cy j  sz k o ln y ch  
z w p r o w a d z o n y m i  o d  r. szk.  1936:37 u z u p e ł n i e ­
n ia m i  i z m i a n a m i ,  p o d a j e  się w za łą cz en iu .

* )  v id e  „ D z ie n n ik  U rz ę d o w y  K. O . S . B. N r. 8 — (106) 
p o z . 49).

D o  u s t ę p u  V pkt .  1) W y s ta w ia ją c  l egi ty­
m a c j ę  na l eży  p o  na z w is ku  uczn ia ,  w r u b r y c e  na  
to  p r zez na cz o n e j ,  w p i s a ć  r ok  j e g o  u r o d z e n ia ,  
a  w r u b r y c e  n a s t ę p n e j ,  p r z e z n a c z o n e j  na  o k r e ­
ś l en ie  m ie j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  na leż y  p o d a ć  w m i a ­
s t a c h  d o k ł a d n y  a d r e s  uczn ia .

W razie  z m i a n y  m ie j sc a  z a m i e s z k a n i a ,  należy  
uczniowi  w y d a ć  n o w ą  l e g i ty m a c j ę .

T ek s t  p o d łu ż n e j  p ieczątki  z, n a z w ą  szkoły 
( z a k ła d u ,  k u r su ) ,  w in ien  być t a k  u łoż ony ,  a b y  
s ię  mieśc i ł  w p r o s t o k ą c i e  6 0 X 2 0  m m . ,  o d p o w i a ­
d a j ą c e m u  m ie j s c u  p o z o s t a w i o n e m u  na  b l a n k i e ­
cie l eg i tymac j i  na  o dc i ś n ię c ie  p o d łu ż n e j  pieczątki .

W ł a s n o r ę c z n y  „ p o d p i s  władz y  szko lne j "  wi ­
n ien  być k ła d z i o n y  n a  linii, a  n ie  p o d  l u b  
n a d  linią.

Do  u s t ę p u  V 2) i d o  u s t ę p u  VI. Po tw ie r ­
d z e n ie  t o ż s a m o ś c i  o s o b y  (na  fotogra f i i )  o ra z  
w aż n oś c i  l eg i tym ac j i  n a l eż y  u s k u t e c z n i a ć  za p o ­
m o c ą  pieczęc i  u rz ę d o w e j  szko ły  (pieczęci  o k r ą ­
głej ,  a sz ko ła c h  d o k s z ta ł c a j ą c y c h  z a w o d o w y c h  
ow alne j ) ,  n ie  zaś  p o d ł u ż n e j  p ieczątki  z n a z w ą  
szkoły.

Ni ewł aś c i we  z a s t o s o w a n i e  p o d łu ż n e j  p i e ­
czątki ,  z a m i a s t  szko lne j  pieczęc i  u r zę d o w e j ,  p o ­
w o d u j e  n ie w a ż n o ś ć  l e g i t ym ac j i  j a k o  d o k u m e n t u  
u r z ę d o w e g o  i p o z b a w ia  uczn ia  m o ż n o ś c i  korzy­
s t a n ia  z ulg ko le jow ych .

D o  u s t ę p u  VII. L e g i t y m a c j e  z k la u z u l ą  
o u p r a w n i e n i u  d o  ulg ko le jo w yc h  w y d a w a n e  być 
m o g ą  wyłącz n ie  u c z n i o m ,  którzy nie  p r ze k ro c zy ­
li 30  lat.  G d y  w t e r m i n i e  w y s t a w ie n i a  l e g i t y m a ­
cji u c z e ń  n ie  m a  j e szcze u k o ń c m n y c h  30 lat,  
lecz k oń czy  je w c i ąg u  d a n e g o  r o k u  k a l e n d a ­
r z ow eg o ,  m o ż e  o n  k or zy s ta ć  z l e g i t ym ac j i  s z ko l ­
nej  u p r a w n i a j ą c e j  d o  u lg  k o le jo w yc h  d la  m ł o ­
d z i eż y  szko lne j  j e szcze  d o  k o ń c a  s tycznia  n a ­
s t ę p n e g o  r o k u  k a l e n d a r z o w e g o ,  p o  cz ym  k l a u ­
zu la  o  u p r a w n i e n i u  d o  u lg  ko le jo w y ch  m u s i  być  
n a  l e g i tymac j i  p r z e k re ś lo n a .

W o b e c  p o w y ż sz e g o  u c z n io m ,  k tó rzy  u k o ń ­
czyli 30 lat  i:

a)  p o s i a d a j ą  l e g i t y m a c j e  w zo ru  Nr.  1 a)  
— k la u z u l ę  o u p r a w n i e n i u  d o  u lg  k o ­
l e jowych  na leży skreś l i ć p rzy  za tw ie r ­
d z a n i u  w aż n o śc i  l e g i tymac j i  n a  d r u g i e  
pó ł r o cz e  (w k o ń c u  s tycznia) ,

b) p o s i a d a j ą  l e g i t y m a c j e  w zo ru  Nr.  1 b) 
lu b  1 c )— k la u z u l ę  o u p r a w n i e n i u  d o  
ulg ko le jo w yc h  na le ży  skreś l i ć  r ó w ­
nież  w k o ń c u  s tycznia ,  przy p o tw ie r ­
d z a n i u  w aż no śc i  l e g i ty m a c j i  n a  m i e ­
s i ąc luty.

D o  u s t ę p u  IX L e g i t y m a c j e  w sz k o ł ac h  
a k a d e m i c k i c h  nie  p o d l e g a j ą  o p ł a t o m  z g o d n i e  
z w y j a ś n i e n i e m  Nr.  IV N S  1844 |36  z d n ia  2 m a ­
ja 1936  r.
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Do us tępu  XI. L e g i ty m a c je  w yd a n e  u czn iom  
w zam ian  za le g i ty m a c je  sk radz ione  b ą d ź z g u b io -  
ne, w in n y  być za o p a tryw a n e  in n y m i  n u m e r a m i  
niż le g i ty m a c je  p ie rw o tn ie  w ydane .

Do ustępu XII. Szkoły, zakłady i kursy, 
n iewym ien ione  indyw idua ln ie  w spec ja lnym  w y­
kazie, ogłaszanym przez Min isterstwo K o m u n i­
kacji w Dz. Tary f i Zarządzeń Kole jowych, nie 
są uprawn ione do wystawiania leg itymacji szkol­
nych, ustalonych o kó ln ik iem  Nr. 7 7 z 6.IX.1935 r.

Nie dotyczy to szkól powszechnych. Szkoły 
te nie są indyw idua ln ie  wym ien iane  w wykazie; 
wydają one leg itymacje  w myśl zasad, usta lo ­
nych w n in iejszym o k ó ln ik u  pod rozdziałem. 
Do ustępu III pkt. 1.

W wykazie zakładów naukowych ogłasza­
nym  w Dz. Tary f i Zarządzeń Kolejowych, nie 
podaje się również kursów uzupełnia jących na ­
ukowych, organ izowanych przez państwowe 
władze szkolne dla nauczycieli szkół średnich 
ogó lnokształcących, powszechnych i zawodo­
wych W ydawanie  leg itym acy j dla uczestników 
takich kursów regulu je  taryfa osobowa PKP. 
cz. II, § 61, pkt. 4(7, obowiązująca od dnia 
1 stycznia 1936 r.

Wykaz powyższy ogłaszany jest raz w roku 
na początku roku szkolnego. Uzupełn ienie

tego wykazu w ciągu roku szkolnego nie jest 
przewidywane.

Po ukazaniu się nowego wykazu władze 
szkolne zawiadamia ją  dyrekcje i k ierownictwa 
podległych im  bezpośrednio szkół, o utracie 
względnie nabyciu uprawnienia  do wystawiania 
leg itymacy j szkolnych.

Uw aga.

Stosowanie obowiązujących wzorów leg ity­
m acyj szkolnych napotyka na trudności w niż­
szych szkołach rolniczych, w których rok 
szkolny rozpoczyna się dnia 15 stycznia i k o ń ­
czy się 15 grudn ia, podczas gdy na blankiecie 
leg itym acji  szkolnej wzoru Nr. 1-a) uw idoczn io ­
ne są te rm iny  ważności leg itym acji :  1) — do 
31 stycznia, 2) — do 30 września.

W ty h szkołach należy wydawać uczniom 
w d ru g im  półroczu szko lnym, na czas od 1 paź­
dziernika, nowe leg itymacje. Ważność tych le ­
g itym acji  wygaśnie po up ływ ie  pierwszego 
okresu, t. j. z dn iem  31 stycznia następnego 
roku  ka lendarzowego, o ile nie zostanie prze- 
d łużona na okres następny.

p. o. Dyrektora Departam entu  
( — ) A . Nowak

W z o r y  1

Str. 1

e g i t y m a c y j  
W zór a)

s z k  o 1 n

Str. 2

Legitymacja szkolna
na rok 19 _ _ / Mr\

urodź, w roku 19_____ , zamieszkały-a

w

st, kol. jest słuchaczem  (ką)
uczm em -enicą 

Pieczątka pod łużna szkoły.

Fotografia  37 x 52 m m
bez nakrycia g łowy na

jasnym tle

Pieczęć
szkoły

Uprawnia  do u lgo ­
wych przejazdów ko ­
le jam i państw ow ym i 
według ulg ta ry fo ­
wych dla m łodzieży 

szkolnej.

Podpis w ładzy szkolnej

Pieczęć
sucha

Podpis właściciela leg itymacji.

Ważna do dnia 31 

stycznia 19 r.

pieczęć szkoły

Ważna do dnia 30 

września 19 r.

Pieczęć szkoły
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S tr. 1
Wzór b)

Legitymacja szkolna
na rok 19____ /____ Nr.______

urodź, w roku 19_____, zamieszkały-a

w

st. kol. jest uczniem enicą

Pieczęć
sucha

Pieczątka podłużna szkoły

Podpis władzy szkolnej

Ważna na miesiąc

Wrzesień Październik Listopad Grudzień Styczeń Luty

Pieczęć
szkoły

Pieczęć
szkoły

Pieczęć
szkoły

Pieczęć
szkoły

Pieczęć
szkoły

Pieczęć
szkoły

Fotografia 37 x 52 mm 
bez nakrycia głowy na 

jasnym tle

_______________ Str. 2

Uprawnia do u lgo­
wych przejazdów ko 
lejam i państwowymi 
według ulg ta ry fo ­
wych dla młodzieży 

szkolnej.

Pieczęć 
szkoły

Podpis właściciela legitym acji. 

____________ Ważna na miesiąc

Str. 1
Wzór c)

Str. 2

Legitymacja szkolna 
na rok 19____ /____  Nr.____

urodź, w roku 19_____, zamieszkały-a

w

st. kol. jest sfuchaczem-ką
uczniem-enicą

Pieczęć
sucha

Pieczątka podłużna szkoły.

___________ Podpis władzy szkolnej

_  Ważna na m iesiąc_____________

Pieczęć
szkoły

Fotografia 37 x 52 mm 
ber nakrycia głowy na 

jasnym tle

Pieczęć
szkoły

Uprawnia do u lgo­
wych przejazdów ko 
le jam i państwowymi 
według ulg ta ryfo ­
wych czasokreso- 
wych dla m łodzie­

ży szkolnej.

Podpis właścicieLa legitym acji 

 Ważna na miesiąc

Październik Listopad Grudzień Styczeń

Pieczęć Pieczęć Pieczęć Pieczęć
szkoły szkoły szkoły szkoły

Pieczęc
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81.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dn ia  22  p a ź d z i e r n ik a  1936 r. Nr.  IV N i l 829(36 

W ydawnictwo „Polska i Węgry".

W  m a j u  1936 r. u k a z a ł o  się p o d  r e d a k c j ą  
b. p r e z e s a  R a d y  Min i s t rów Kró l es twa  W ę g ie r ,  
p.  Kar o la  H u s z a r a ,  dzie ło  b o g a t o  i l u s t r o w a n e  
i a r t ys tyczn ie  w y k o n a n e ,  p. t. „P o l s ka  i W ę g r y " ,  
w pos ta c i  księgi  o  6 00  s t r on ic ac h ,  o d d z i e l n i e  
w j ę zyk u  p o l s k i m  i w ę g i e r s k i m .

C e n a  za w y d a w n i c t w o  to  w j ę zyk u  po l s k i m  
wynos i  d la  szkół  8 0  zł. za w y d a n i e  o z d o b n e ,  zaś  
50  zł. za w y d a n i e  zwycza jne .

Dzieło to  n a p i s a n e  p rzez k i l ku dz ies i ęc iu  
p isa rzy  po l sk ic h  i w ę g i e r sk ic h ,  o b e j m u j e  z a g a d ­
n ie n ia ,  d o ty c z ą c e  s t o s u n k ó w  h i s to ryc zny ch ,  k u l ­
t u r a l n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  o b u  pa ń s tw .

J a k o  t ak ie,  p o w i n n o  o n o  p rzyczynić  s ię  d o  
p o z n a n i a  przeszłośc i  i u t r w a l e n i a  p o d s t a w  d a l ­
szej  w s p ó ł p r a c y  o b u  n a r o d ó w .  Z uw ag i  na  to,  
M in i s t e r s t w o  u w a ż a  za w s k a z a n e  p o p i e r a n i e  
i r o z p o w s z e c h n i a n i e  t e g o  w y d a w n ic tw a  w j ak  
na j s ze r s zy ch  k o ła c h  s p o łe c z e ń s t w a ,  a  w sz cze ­
gó l nośc i  z a c h ę c a  d o  n a b y w a n i a  t e g o  dzieła  
w m i a r ę  m o ż n o ś c i  d o  b ib l io tek  o k r ę g o w y c h ,  o b ­
w o d o w y c h  o r a z  d o  b ib l iotek  szk o ln ych ,  p r z e z n a ­
c z ony ch  d la  s ta r sze j  mł odz ieży .

Dzieło to  z a m a w i a ć  m o ż n a  u p. A r t h u r a  
T ó ró k a ,  W a r s z a w a ,  ul.  N o w y  Ś wi a t  62 m.  6.

Za D y re k to r a  D e p a r t a m e n t u  
( —) B. Kielski

p o.  N ac ze ln ik a  Wydz ia łu

82.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego B rzeskiego

dn ia  7 l i s to p a d a  1936 r o k u  Nr.  O  29 82 2 /3 6

Udział nauczycielstw a i m łodzieży szkolnej 
w akcji zbiórkowej na rzecz bezrobotnych.

Z u w a g i  na  d o n io s ł e  d la  P a ń s t w a  z n a c z e ­
n ie  akcj i  z i m o w ej  p o m o c y  b e z r o b o t n y m ,  k tó ra  
w in n a  m i e ć  c h a r a k t e r  p o w s z e c h n y  o r a z  na  p o d ­
s t a w ie  z a r z ą d z e n i a  P a n a  Mini s t r a  W.  R. i O  P 
z d n i a  5 .XI.1938 r. Nr.  II W.  8 0 7 4 / 3 6 . - g o r ą c o  
z a c h ę c a m  i p r o s z ę  o g ó ł  n au c zy c ie l s tw a  o  wz ię ­
cie j a k  n a j s z e r s z e g o  u dz i a łu  w p r a c a c h  K o m i t e ­
tów W o j ew ó d zk i ch ,  P ow i a to w y c h  i G m i n n y c h ,  
a zwłaszcza  w p r o p a g o w a n i u  i p r z e p r o w a d z a n i u  
akcj i  zb ió rkowej .

W  sz k o ła c h  wszys tk ich t y p ó w  na leż y  w myśl  
z a le ce n ia  P a n a  Mini s t r a  p r z e p r o w a d z ić  p r o p a ­
g a n d ę  akcj i  d r o g ą  p o g a d a n e k  d la  mł od z i eż y  na 
t le o b o w i ą z u j ą c y c h  sz ko l ny ch  p r o g r a m ó w  o ra z  
z w ią za n y ch  z n imi  a k t u a l n y c h  z a g a d n i e ń  w ży­
ciu p a ń s t w o w y m .

St a r sz a  mł o dz ie ż  sz k o ln a  m o ż e  być użyta  
d o  p o m o c y  w p r o p a g a n d z i e  akcj i  zb i ó rkowej ,  
przy cz y m  z a z n a c z a m ,  że udz ia ł  m ło d z ie ży  wi ­
n ien  być wyłączn ie  d o b r o ln y ,  a mło dz ie ż  należy  
wykluczyć  o d  p r z e p r o w a d z a n i a  zbiórki  p i eniężn ie j .

Młodz ież,  z o r g a n i z o w a n a  d la  ce ló w  z b i ó r ­
k o w y c h  p rzez n au cz yc ie l s t w o ,  p o w i n n a  d z ia ł ać  
p o d  w ył ąc zn ą  o p i e k ą  nauczyc ie l s twa . -

Z w r a c a m  z a r a z e m  u w a g ę ,  że  z racji  p r z e ­
p r o w a d z a n e j  akcj i  mł od z ie ż  sz k o ln a  nie  m o ż e  
być  zw o ln i o n a  od  o b o w i ą z k o w y c h  za jęć  szk o ln ych .

O d n o ś n i e  zbiórki  p i e n ię żn e j  o b o w i ą z u j ą  p o ­
s t a n o w i e n i a  o k ó ln ik a  Nr.  80  Mini s t ra  W.R.  iO . P .  
z d n i a  22 .VIII.1936  r. (Dz.  Urz.  K, O  S B 
Nr.  7/115,  poz.  57).

N ieza leżn ie  o d  „ T y g o d n i a "  o d b ę d z i e  się 
zb ió rka  p ł o d ó w  ro lnych ,  k tó r a  m u s i  być  p r z e ­
p r o w a d z o n a  w b a r d z o  p r z y ś p ie s z o n y m  t e m p i e ,  
zwła szcza  jeżel i  c ho d z i  o  z i em n i ak i .  Do  1 g r u ­
d n ia  b.  r. o g ó ł  ro ln ikó w m a  złożyć j e d n o r a z o w o  
d o b r o w o l n ą  d a n i n ę .

A b y  ak c ja  zbiórki  p ł o d ó w  r o ln ych  m o g ł a  
p r zyn ie ść  s p o d z i e w a n e  rezul ta ty,  k o n i e c z n e  j e s t  
s p r ę ż y s te  jej p r z e p r o w a d z e n i e .

W związk u  z ty m  s ta r sza  m ło d z ie ż  sz ko l na  
m o ż e  p o d  k i e r o w n ic tw e m  na u c zy c ie l s tw a  p o m ó c  
w zb i ó rce  p ł o d ó w  r o lny ch  z za s t r z e ż e n ie m ,  że 
ak c j a  ta r ów ni eż  nie s p o w o d u j e  ż a d n e j  p rze rwy  
w o b o w i ą z k o w y c h  z a ję c i a ch  sz ko lnych .

W d n i a c h  o d  11 d o  18 l i s to pa d a  r.b. u r z ą ­
dza  K o m i t e t  Z im o w e j  P o m o c y  B e z r o b o t n y m  na  
t e re n ie  całe j  Polski  pu b l i c z n ą  z b ió rk ę  p ie n ię ż n ą .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  

( —) R. Petrykow ski.
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83.
Wykaz szkół prywatnych, które w roku szkolnym  1936/37 posiadają prawa szkół państw o­
wych, nadane na podstawie rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego z dnia 1 maja 1929 r Nr. 11-2875/29 (Dz. Urz. Min. W. R. i 0 . P. Nr 6, poz. 75)

(P rz e d ru k  z D z ien n ik a  U r z ę d o w e g o  M in is te r s tw a  W. R. i O. P. Nr. 8).

A. P R Y W A T N E  S Z K O Ł Y  Ś RE D N IE  

O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C E .  

O k r ą g  S z k o l n y  B r z e s k i .

W ojewództwo Białostockie
Bia łys tok

Bia łys tok

Bi a łys tok*)

Bia łys tok

— Pol sk ie  Pryw.  G i m n .  k o ­
e d u k a c y j n e  im.  H e n r y k a  
S ie n k ie w ic z a , — n i e p e ł n e  
p r a w a ,

— Pryw.  G i m n .  k o e d u k a ­
cy jne D a w id a  D r u s k in a ,  
— p e ł n e  p r a w a ,

— Pryw.  G i m n .  k o e d u k a ­
cyjne  S a r y  G u t m a n o -  
w e j , — n i e p e ł n e  p r a w a ,

— Pryw.  G i m n .  k o e d u k a ­
cy jn e  J .  Z e l i g m a n a ,  J .  
L e b e n h a f t a  i J .  Dere-  
c z y ń s k i e g o , — p e ł n e  p r a ­
wa,

D roh i czyn  n / B u g i e m  — Pryw.  G im n .  m ę s k i e  Rz.
Kat.  Diecezj i  Pińskiej ,  
— n i e p e ł n e  p r a w a  

R ó ż a n y s t o k  — Pryw.  G im n .  m ę s k i e T - w a
S a l e z j a ń s k i e g o , — n i e p e ł ­
n e  p r a w a .

W ojewództwo Poleskie.
Brze ść  n / B u g i e m  — Pryw.  Ciimn.  że ń sk ie  Po l ­

skie j  Macie rzy S z k o l n e j , — 
p e ł n e  p r a w a .
Pryw.  G im n .  k o e d u k a c y j n e  
z h e b r .  jęz n a u c z .  T-wa 
O ś w i a t o w o  - k u l t u r a l n e g o  
„ T a r b u t " , — n i e p e ł n e  p r a w a  
Pryw.  G i m n .  m ę s k i e  O,  O.  
Pi jarów,  — n i e p e ł n e  p r a w a ,  
Pryw , G i m n .  m ę s k i e  0 . 0 .  
J e z u i t ó w ,  — p e ł n e  p r a w a ,  
Pryw.  G im n .  k o e d u k a c y j n e  
A. Cz ec zyk-Gol ink ie rowej ,  
p e ł n e  p r a w a .

Brześć  n / B u g i e m

L u b ie s z ó w

Pińsk

Pińsk

84.

Wyciąg z Dziennika Taryf i Zarządzeń Kolejowych Nr. 35 
z dnia 12 października 1936 roku.

ZARZĄDZENIE 
w spraw ie W ykazu zakładów  naukow ych , których wy- 
chowańcom  (w ychow anicom ) przysługują  u lg i taryfow e.

W w y k o n a n iu  p r z e p i su  ta ry fy  o so b o w e j ,  b a g a ż o ­

wej i e k s p r e s o w e j  P o l sk ic h  Kolei P a ń s tw o w y c h  (l inie 

n o r m a ln o to r o w e  z d n ia  1 s ty czn ia  1936 r. (Dz. T. i Z. K. 

z r. 1935, Nr. 47, poz. 605), § 61, pkt.  2 (T. O. 11), w p r o ­

w a d z a  s ię  w życie  z d n ie m  o g ło s z e n i a  niżej p o d a n y  

w ykaz  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  k tó ry c h  w y c h o w a ń c y  (wy- 

c h o w an ic e )  przy p r z e j a z d a c h  k o le ja m i  p a ń s tw o w y m i  

o ra z  p ry w a tn y m i ,  z n a jd u ją c y m i  s ię  p o d  z a r z ą d e m  p a ń ­

s tw ow ym , m o g ą  k o rz y s tać  z ulg ta ry fow ych .

W y ch o w ań cy  (w y ch o w an ice )  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  

w y m ien io n y c h  w w y k a z ie  w g r u p ie  fl i B, m a ją  p raw o  

do  k o rz y s ta n ia  z u lg  n a  p r z e ja z d y  je d n o r a z o w e  i c o ­

d z ien n e ,  p rz e w id z ia n y c h  w §§ 61 i 62 TO. 11.

W y ch o w a ń c y  (w y ch o w an ice )  z a k ła d ó w  n au k o w y ch ,  

w y m ie n io n y c h  w w y k az ie  w g ru p ie  C, m a ją  p ra w o  do 

k o rz y s ta n ia  z u lg  jed y n ie  p rzy  p r z e j a z d a c h  c o d z ie n n y c h  

n a  n a u k ę  za  b i le tam i  c z a s o k r e s o w e m i  (§ 61 TO. 11), 

o ra z  przy p rz e ja z d a c h  n a  w yc ieczk i  sz k o ln e  i k o lo n ie  
(§ 62 TO. II'.

*) M in is te rs tw o  W. R. i O. P. decyz ją  z d n ia  
27.X.36. Nr. II S-7406/36, p rz e n io s ło  n a  p o w y ż sz y  zak ład  
n i e p e łn e  p ra w a  g im n a z ju m  k o e d u k .  n a d a n e  pryw. g im n.  
k o e d .  dr. S a l o m o n a  G u tm a n a  w B ia łym stoku .

Ulgę s to su je  s ię  n a  p o d s ta w ie  Ieg itym acy j  sz k o l ­

n y c h  w ed łu g  w z o ru  u s t a lo n e g o  o s o b n o  dla  k a ż d e j  g ru ­

py (wzory  Nr. 1-a), 1-b) i 1-c) TO. 11), w y d a w a n y c h  

p rz e z  d y re k c je  szkó ł  za  p o d p i s e m  rek to ró w ,  d y rek to ró w ,  

k ie ro w n ik ó w  lub ich z a s tę p c ó w  i o p a t r z o n y c h  o p ró c z  

su c h e j  p ieczęc i  M in is te rs tw a,  k tó r e m u  d a n a  szk o ła  p o d ­

leg a  (M. W. R. i O. P., M. Roln. i Ref. Rolnych  lub  Min ' 

O. Społ.), p ie c z ę c ią  u r z ę d o w ą  o d n o ś n e g o  z a k ł a d u  n a ­

u k o w e g o  tu d z ie ż  z z a c h o w a n ie m  in n y ch  p o s t a n o w ie ń  
§ 61 TO. II.

Szkoły  p o w s z e c h n e  i w ydz ia łow e  tu d z ie ż  k u rsy  

i szko ły  w ie c z o ro w e  d la  d o ro s ły c h  i m ło d o c ia n y c h ,  

p r o w a d z o n e  j a k o  in s ty tu c je  o św ia ty  p o z a s z k o ln e j ,  p o d le ­

głe in s p e k to r o m  sz k o ln y m ,  n ie  z o s ta ły  w y s z c z e g ó ln io n e  

w w ykazie ,  n a to m i a s t  p o d a n e  z o s ta ły  w g r u p ie  fl p o d  

p u n k te m  8 „ In sp ek to ra ty  s z k o ln e ”, k tó ry m  szkoły  i in ­

s ty tu c je  te  są  s ą  pod leg łe .

U czniow ie  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  k o rz y s ta ją  z ulg 

p rzy  p r z e ja z d a c h  j e d n o r a z o w y c h  o raz  p rz y  p r z e j a z d a c h  

c o d z ie n n y c h  n a  n a u k ę  n a  p o d s ta w ie  leg i ty m ac j i  s z k o l ­

ne j  u s t a lo n e g o  w zoru ,  w y d an e j  p rz ez  k ie ro w n ic tw o  d a ­

nej szkoły  p o w s z e c h n e j .  Przy  w y c ie c z k a c h  z b io ro w y ch  

uczn iów  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  z g ło sze n ie  w ycieczk i  

szko lne j ,  w y s ta w io n e  p rz ez  d a n ą  szk o łę  p o w s z e c h n ą ,
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powinno być potwierdzone pieczęcią u rzędow ą właści­
wego inspektora  szkolnego.

Szkoły wydziałowe, podległe  inspektorom  szkol­
nym, w zakresie ulg kolejowych są traktowane na rów­
ni ze szkołami powszechnymi.

Uczestnicy w wieku do lat 30 kursów i szkół za ­
wodowych dla dorosłych i młodocianych, które nie są 
wyszczególnione w wykazie, a p row adzone  są  jako in­
stytucje oświaty pozaszkolnej, podlegle inspektorom 
szkolnym, m og ą  korzystać jedynie z ulgi kolejowej, 
przewidzianej dla zbiorowych wycieczek szkolnych. 
Ulgę stosu je  się za każdorazow ym  zezwoleniem 
DOKP. udzielanym na podstaw ie  podania  inspektora 
szkolnego, za jego podp isem  i p ieczęcią  urzędową.

Równocześnie  odwołuje się poprzedni wykaz 
szkół, podany  w Nr. 13 Dziennika Taryf i Z arządzeń 
Kolejowych z dnia 25 kwietnia 1936 r.

WYCIĄG Z WYKAZU ZAKŁADÓW NAUKOWYCH, 
KTÓRYCH WYCHOWAŃCOM (WYCHOWANICOM) 

PRZYSŁUGUJĄ ULGI TARYFOWE. 

G R U P A  A.
4. Szkoły średn ie  ogólnokształcące.

a) Szkoły państwowe:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Państwow e G im naz jum  m ęskie  im. Kr. Zyg­
munta Augusta,

., Państwow e G im nazjum  męskie  im. Marszałka
J ó z e fa  Piłsudskiego,

„ Państwowe Gimnazjum żeńskie  im. A. J a ­
błonowskiej,

Bielsk Podlaski Państwowe G im nazjum  koedukacyjne  
im. Tadeusza  Kościuszki,

Drohiczyn n|B. Państwow e Gimnazjum koedukacyjne  
im. J .  I. Kraszewskiego,

Grajewo Państwow e G im nazjum  koedukacyjne  im. 
M. Kopernika,

Łomża Państwow e G im nazjum  męskie im. T. Ko­
ściuszki,

» Państwowe Gimnazjum żeńskie im. M. Ko­
nopnickiej,

Ostrołęka Państwowe G im nazjum  koedukacyjne  im. Kró­
la S tanis ława Leszczyńskiego,

Ostrów Mazowiecka Państwowe Gimnazjum k o ed u k a ­
cyjne im. Prezydenta  Rzeczypospolitej Prof. 
Ignacego  Mościckiego.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n|Bug. Państwowe G im nazjum  koedukacyjne  
im. R. Traugutta,

Kobryń Państwowe Gimnazjum koedukacyjne im. M. 
Rodziewiczówny,

Łuniniec Państwowe G im nazjum  koedukacyjne  im. Króla 
Wład. Jagiełły,

Pińsk Państwowe G im nazjum  koedukacy jne  im. M ar­
szałka Józefa  Piłsudskiego,

P rużana Państwowe G im nazjum  koedukacyjne  im. A. 
Mickiewicza.

b) Szkoły prywatne:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Polskie Prywatne G im nazjum  koedukacyjne  
im. H. Sienkiewicza,

„ Prywatne G im nazjum  koedukacyjne  Dawida
Druskina,

„ Prywatne G im nazjum  koedukacyjne  S a lo m o­
na G utm ana,

„ Prywatne G im nezjum  koedukacyjne  J .  Zelig-
m ana, J . Lebenhofta  i J .  Dereczyńskiego.

D rohiczyn n.B.— Prywatne Gimnazjum Męskie Rzymsko- 
Katolickiej Diecezji Pińskiej.

Różanystok—Prywatne G im nazjum  Męskie T-wa Sa le ­
zjańskiego.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć njBug. Prywatne G im nazjum  żeńskie Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

„ Prywatne Gimnazjum koedukacyjne  z hebr.
jęz. naucz. S tow arzyszenia  „T arbut”, 

Lubieszów Prywatne G im nazjum  męskie  OO. Pijarów, 
Pińsk Prywatne Gimnazjum koedukacy jne  A. Czeczyk- 

Golinkierowej,
Pryw atne  Gimnazjum męskie  OO. Jezuitów.

5. Szkoły zawodowe typu  zasadniczego i przysposobienia 
zawodowego.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białowieża Państwowa Szkoła dla Leśniczych,
Białystok Państwowa Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa,

„ Państwow e G im nazjum  M echaniczne,
„ Państwow a Szkoła Przemysłowa Żeńska,
„ Państwow e Żeńskie G im nazjum  Krawieckie,
„ Państwowa Roczna Szkoła P rzysposob ien ia  w

G ospodarstwie Rodzinnym 1 stopnia,
„ Prywatna 3 ki. K oedukacyjna  Szkoła Handlowa 

z klasą czwartą specja lną  o k ierunku kupiec­
kim Polskiego Tow. Krzewienia Wiedzy H an­
dlowej i Ekonomicznej,

„ Prywatna Męska Szkoła Rzemieślnicza im. W.
Wysockiego z żydowskim językiem nauczania ,

„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska  Tow. Szerzenia 
Pracy Zawodowej i Rolnej wśród Żydów,

„ Prywatne K oedukacyjne  G im nazjum  Kupieckie 
P olskiego Tow. Krzewienia Wiedzy Handlowe-! 
i Ekonomicznej,
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Bielsk Podlaski Prywatna 3-Ietnia Szkota Zawodowa 
Żeńska Krawiecko-Bieliźniarska pod 
wezwaniem św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus,
Prywatna Szkota Krawiecko-Bieliźniar- 
ska pod wezwaniem św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus,

Hajnówka Państwowa Szkoła Przemyślu Dzewnego, 
Krzyżewo Szkoła Rolnicza Męska Stefanii Karpowi- 

czówny.
Kupiski Samorządowa Szkoła Rolnicza Męska Wydziału 

Powiatowego Łomżyńskiego,
Łomża Państwowa Szkoła Przemysłu Leśnego im. Mar­

szałka Józefa Piłsudskiego,
* Prywatna 3-klasowa Koedukacyjna Szkoła Han­

dlowa z klasą czwartą specjalną o kierunku 
samorządowo-spółdzielczym Polskiej Macierzy 
Szkolnej,

„ Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie
Polskiej Macierzy Szkolnej,
Szkoła Zawodowa Żeńska Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet,
Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet,

„ Prywatna Roczna Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym I stopnia Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet,

Ostrołęka Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa Polskiej 
Macierzy Szkolnej,
Prywatna Szkoła Mechaniczna Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej,
Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,
Żeńska Szkoła Rękodzielnicza Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej,

Wysokie Maz. Średnia Szkoła Handlowa Koedukacyjna 
Tow. Przyjaciół Wysokiego Mazowieckiego.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n[Bug. Średnia Szkoła Techniczna im. Marszałka 
J.  Piłsudskiego Poleskiego Tow. Oświaty 
Zawodowej,
Prywatne Gimnazjum Mechaniczne Poles­
kiego Tow. Oświaty Zawodowej,

„ Prywatna 3-kł. Koedukacyjna Szkoła Han­
dlowa z klasą czwartą specjalną o kie­
runku spółdzielczym Poleskiego Tow. 
Oświaty Zawodowej,

„ Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum Ku­
pieckie Poleskiego Tow. Oświaty Zawo­
dowej,

Szkoła Rzemieślniczo-Przemysłowa Poles­
kiego Tow. Oświaty Zawodowej,

Brześć n-Bug, Prywatna Szkoła Rzemieślnicza Męska 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej i Roi. 
nej wśród Żydów.
3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,
Prywatna Żeńska Szkoła Przysposobienia 
Krawiecko-Bieliźniarskiego Tow. Szerze­
nia Pracy Zawodowej i Rolnej wśród Ży­
dów — z żydowskim językiem nauczania,

Dubica Państwowa Ludowa Żeńska Szkoła Rolnicza, 
Duboja Szkoła Rolnicza fundacji im. Janiny Wydżdżan- 

ki (męska),

Kołpin Państwowa Szkoła Rolnicza (męska),
Kosów Poleski 3-kl. Koedukacyjna Szkoła Handlowa 

Tow. Szerzenia Wiedzy Zawodowej,

Łuniniec Szkoła Kolejowa Rzemieślniczo-Przemysłowa, 
„ Prywatna Szkoła Mechaniczna Tow. Przyjaciół 

Oświaty Zawodowej,

Prywatna Szkoła Stolarska Pow. Przyjaciół 
Oświaty Zawodowej,

3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Pol­
skiej Macierzy Szkolnej,

„ Prywatna Roczna Szkoła Przysposobienia w 
Gospodarstwie Rodzinnym I stopnia Polskiej 
Macierzy Szkolnej,

Pińsk Szkoła Rzemiosł Polskiej Macierzy Szkolnej,

Prywatna Szkoła Stolarska Polskiej Macierzy 
Szkolnej,

„ Żydowska Szkoła Rzemieślnicza Judela Piekacza,

„ Prywatna Roczna Szkoła Przysposobienia w Go­
spodarstwie Rodzinnym I stopnia Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej,

„ 3-letnia Szkoła Zawodowa Żeńska Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej,

„ Prywatna Szkoła Krawiecko-Bieliźniarska Polskiej
Macierzy Szkolnej,

„ Szkoła Rzemieślnicza Żeńska Jankiela  Holc-
mana,

„ 3-klasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa Artu­
ra Aschera,

„ Prywatna Męska Szkoła Przysposobienia Kupiec­
kiego I stopnia Tow. Rozwoju Ziem Wschod­
nich,

„ Prywatne Koedukacyjne Gimnazjum Kupiec­
kie Tow. Rozwoju Ziem Wschodnich,

Planta Państwowa Szkoła Rolnicza Żeńska,
Torokanie Państwowa Męska Szkoła Rolnicza.
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6. Zakłady kształcenia nauczycieli i wychowawczyń 
przedszkoli.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Państwowe Sem inarium  Nauczycielskie męskie 

im. Króla Zygm unta  Augusta,

Łomża Państwowe S em inarium  nauczycielskie męskie 

im. Marszałka Jó ze fa  Piłsudskiego.

7. Szkoły specjalne dla upośledzonych.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Szkoła spec ja lna  (oddziały) dział dla um ysło­
wo upośledzonych.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n/Bug. Szkoła specja lna  (oddziały) dla umysł,  

upośledzonych .

g r u p a  b .

Szkoły dokształcające zawodowe.

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Publiczna Szkoła D okształcająca Zawodowa,

Bielsk Podlaski Publiczna M ęska Szkoła Dokształcająca 

Zawodowa,

Hajnówka Publiczna Męska Szkoła D okształcająca Z a­

wodowa.

Łapy Publiczna Szkoła D okształcająca Zawodowa im. 

St. Staszica,

Łom ża Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa.

O stro łęka  Szkoła D okształcająca Zawodowa Stow. Na­

uczycieli Szkół Zawodowych.

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n/Bug. Publiczna Szkoła D okształcająca Za­

wodowa

Dawidgródek Publiczna Męska Szkoła D okształcająca 

Zawodowa,

Kobryń Publiczna Męska Szkoła D okszta łca jąca  Z a­

wodowa,

Łuniniec Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa,

Pińsk Publiczna Szkoła Dokształcająca Zawodowa,

Prywatne Męskie Ś lusarsko - Monterskie Kursy 

Okrętowe Wieczorowe Tow. Wojskowo-Technicz-

nego przy Stow. Inżynierów Mechaników Pol­
skich,

Prużana  Publiczna Męska Szkoła D okształcająca Z a­

wodowa.

G R U P A  C.

1. Zakwalifikowane zakłady naukowe teologiczne pry­
watne, zakwalifikowane kursy artystyczne i zakwalifiko­

wane kursy zawodowe — także i dokształcające.

a) Artystyczne:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Szkoła Muzyczna im. Fr. Chopina,

Szkoła Muzyczna Leokadii Kahanówny. 

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n/Bug. Poleska Szkoła Ogólnomuzyczna.

b) Zawodowe:

W o j e w ó d z t w o  B i a ł o s t o c k i e :

Białystok Kursy Handlowe Polskiego Tow. Krzewienia 

Wiedzy Handlowej i Ekonomicznej,

Wędrowne Kursy pizy Państwowej Szkole 

Przemysłowej Żeńsk.,

Kursy Techniczne Białostockiego Tow. Kursów 

Technicznych,

Różanystok Jednoroczny  Kurs G ospodarstw a Domowe- 

go Zgrom adzenia  Sióstr Salezjanek,

W o j e w ó d z t w o  P o l e s k i e :

Brześć n/Bug. Kursy W ędrowne Kroju, Szycia, Panto- 

flarstwa i G ospodarstwa Domowego,

Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 

W ędrowne Kursy Zielarstwa Zrzeszenia 

Wojewódzkiego Związku Pracy Oby­

watelskiej Kobiet.

Kosów Prywatne Kursy Przemysłowego Przetwarzania 

Owoców i Warzyw,

Łuniniec—-Kursy G ospodarstw a Rodzinnego Związku Pra­

cy Obywatelskiej Kobiet.

Planta Państwowe W ędrowne Kursy Rolnicze Żeńskie, 

Prużana Dwuletnie Kursy Zawodowe Żeńskie Szycia, 

Kroju i Haftu Zgrom adzenia  Sióstr  Misjonarek.
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Odznaczenia w dniu Święta Niepodległości.
W  d n iu  11 l i s to p a d a  r. b. zos tal i  o d z n a ­

czeni :

KRZYŻEM KAWALERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI

1. Win ia r sk i  M a r ia n ,  n a c z e ln ik  wydz ia łu  
w K u r a t o r i u m  O.  S.  Br zesk iego .

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI:

2. inż. Kn ichowieck i  Cz es ła w  ( p o  raz 
d r ug i )  n a c z e ln ik  w yd z ia łu  w K u r a t o r i u m  O.  S.  
Br ze sk ie g o ,

3. B u ł a t  Hipo l i t ,  e m e r y t o w a n y  d y r e k t o r  
g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  im.  Kr. St.  Les z cz yń ­
s k i e g o  w O s t r o łę c e ,

4 K o c h a ń s k i  Bo l es ł aw,  p o d i n s p e k t o r  
sz ko lny  w O s t r o łę c e .

S R E B R N O ! KRZYŻEM ZASŁUGI:

3. D e d ó w n a  S te f a n i a ,  n a u c z .  p.  s.  p. 
w P o k a n ie w i e ,  pow.  b ie l sk iego ,

6. F ra n k o w s k i  Ignacy ,  k ie ro w n ik  p.  s. p. 
w K o m o r o w i e ,  p o w ia t u  o s t r o w sk ie g o ,

7. Ciackiewicz J a n ,  p. o. k i e rown.  p . s .  p.  
w Tołwinie ,  p ow .  b ie l sk iego ,

8.  G r u n d l o w a  S a b i n a ,  k i e row n.  p.  s. p. 
w Ł a p a c h ,  pow.  w y s o k o - m a z o w . ,

9. G u z e n d a  J ó z e f ,  p. o. k i e ro w n ik a  p. 
s. p.  w  W y s o k i e m - Z a l e s i u ,  pow .  ł o m ż y ń s k i e g o ,

10. K a c z m a r e k  Kaz imie rz ,  p. o. k i e ro w ni ka  
p. s. p.  w B o s ty n iu ,  po w .  łun in ie ck ieg o ,

11.  Le c h  J a n ,  k i e row nik  p.  s. p.  w Trzc ian-  
n e m ,  po w .  b ia ło s to ck ieg o ,

12. L u bo w ic k i  J ó z e f ,  k i e ro w n ik  p. s. p. 
w P iń sk u ,

13. O b o d o w s k i  Mikołaj ,  p.  o.  kier .  p , s .  p. 
w Płotnicy,  po w .  s to l ińsk ieg o ,

14.  P a r y m o n c z y k ó w n a  H e l e n a ,  kier.  p.  s. 
p.  w Brze śc iu  n.B.

15. P a s t e r n a k  H e n r y k ,  p.  o.  kier .  p . s .p .  
B i a łouszy ,  p o w .  s to l i ń sk ie go ,

16.  P ięc iak  H en r y k ,  p. o. k ie rown.  p.  s. p. 
w K a m i o n c e ,  po w .  b ia ło s t oc k ie g o ,

17.  P ió rkowsk i  L eo n ,  k ie row nik  p.  s. p. 
w Ł o m ż y ,

18. P łońsk i  Bo l es ł aw,  p. o. kier,  p.  s. p. 
w Kobyl inie ,  pow .  b ia ło s t o c k ie g o ,

19. R u tk ow s k i  Anton i ,  n au c zy c ie l  pryw 
Szko ły  H a n d l o w e j  P .T.K.W.H.  i Ek.  w B i a ły m s t o k u ,

20.  Rygiel  Wo jc iech ,  k i e ro w n ik  p.  s. p. 
w Ł u n iń c u ,

21.  S zu lk o w sk i  Bo l es ł aw ,  p. o.  kier .  p ,  
s.  p.  w B r o k u ,  po w .  o s t r o w s k ie g o .

22.  Tar ło -Maz ińsk i  W a c ł aw ,  kier.  p.  s. p. 
w S ta r o s i e l c a c h ,  po w .  b ia ło s t oc k ie go ,

23.  T opo l sk i  W ła d y s ł aw ,  k ie row nik  p . s . p .  
w My sz yń cu ,  pow.  o s t ro łę ck ie g o ,

24.  T r e u g u t t  Sy lwer iusz ,  p.  o.  d y r e k to r a  
g i m n .  pa ń s tw ,  im.  J .  1. K ra sz e w sk ie g o  w D r o h i ­
czyn ie  n.B. ,

25.  U rus k i  Wi n ce n t y ,  p. o.  k i e ro w ni k a  
p ub l .  szkoły powsz .  w Kutn ie wi cz ac h ,  pow .  p ru -  
ża ń s k ie g o ,

26.  Walczy ńsk i  J a n ,  p. o .  k i e row n.  p . s . p .  
w R a u b e c k u ,  pow .  p - u ż a ń s k i e g o ,

27.  W i e lg u s  F ra nc i sz ek ,  p. o.  k i e ro w n .  
p,  s. p. w S ied l i szczach ,  pow.  kos z yr sk ie go ,

28.  Wł os t ow sk i  J u l i a n ,  p. o.  k i e rown.  
p.  s.  p.  w Troszyn ie ,  po w .  o s t r o ł ę ck ie g o ,

29.  W o j : i e c h o w s k i  Mieczysław,  in s t ru k t o r  
ośw.  po za sz k o ln e j  w Os t r o łę ce ,

30.  Ż o łę d z i o w sk a  I r e na -Zof ia ,  p .  o. kier .  
p.  s.  p.  w B i a ły m s to k u ,

31.  Ż u k o w ic z  S te fa n ,  n a u c z .  p u b l .  szkoły
powsz .  w B i a ły m s to k u .

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUG!:

32.  K o n o n c z u k  Dy mi t r ,  soł tys  w P o ta p o -  
wiczach ,  pow.  p iń sk i eg o ,

33.  K o n o p k a  L u dw ik ,  wój t  g m .  J e d w a b n e ,  
pow .  ł o m ż y ń s k i e g o ,

34.  T u ro w ic z  W a c ł a w ,  s e k r e t a r z  g m .  Cz er ­
w o n e ,  pow.  ło m ż y ń s k i e g o .

Odznaczenia „Wawrzynem Akademickim”
Minis te r  W y z n a ń  Re l iginych  i O ś w ie c e n i a  

P u b l i c z n e g o  n a  w n i o s e k  Pol skiej  A k a d e m i i  
L i t e ra t u r y  z a r z ą d z e n i e m  z d n ia  7 .XI.1936  r. 
n a d a ł

SREBRNY WAWRZYN AKADEMICKI.

Z a  s z e r z e n i e  z a m i ł o w a n i a  d o  l i t e ­
r a t u r y  p o l s k i e j .

F r an c i s zk ow i  G u śc i o rz e ,  n a u c z ,  g i m n . ,  E d ­
m u n d o w i  Mori tzowi ,  nau cz . ,  Mieczys ławowi  Pę-

c h e r s k i e m u ,  n a u c z ,  g im n . ,  J a d w i d z e  S z u m s k i e j  
n au c z ,  g im n . ,  A d a m o w i  Wik to rowi  T a t o m i r o w i ’ 
nacz.  wydz.

Z a  k r z e w i e n i e  c z y t e l n i c t w a .

Cz es ławow i  B a n d u r s k i e m u ,  insp .  szko ln>  
Teofi lowi  B u d z a n o w s k i e m u ,  p.  o.  i n sp .  szk.,  
J a n o w i  M a ka rew ic zo w i ,  in sp .  szkoln. ,  J a n o w i  
Teof i lowi  N o w a k o w s k i e m u ,  n a u c z ,  g i m n . ,  J ó z e ­
fowi S t op ie ,  i n s t ru k to ro wi  oś w .  po za sz k .
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W związku z odzna czen ie m  p. Hipoli ta B u ­
łata,  emery tów,  dyrektora  g im n a z ju m  pań s tw o ­
w ego  im, kr. St. Leszczyńskiego w Ost rołęce Złotym 
Krzyżem Zasługi ,  redakc ja  Dziennika poda je  
niżej p rzedruk  p isma  Pana  Kuratora  O k ręg u  
Szko lneg o  Brzeskiego,  wy s t os ow ane go  w dniu 
22 VII.1936 r. do  p. Bułata w związku z jego 
przejściem w s tan  spoczynku.

Nr. B .P-1 1375/36 Do

Dnia 22 VII.36 r. Pana Hipolita Bułata
Dyrektora  Pańs tw.  G im n a z ju m  

im, kr. St. Leszczyńskiego

w O strołęce.

Dwudziesto dwule tn ia  praca  na  odpowie-

*

dzialnym i zaszczytnym s tanowisku  nauczyciela 
i dyrek tora  g i m n a z j u m  wyczerpała zdrowie Pana  
i zmusi ła  Go do  przejścia w s tan spoczynku.

Ż eg n a ją c  Pana  jako  wspó łp racowni ka  od- 
d a n e g o  całkowicie in te r eso m wychowywania 
młodych  pokoleń  na dzielnych synów Ojczyzny 
i p rawych obywate li  Państwa ,  wyrażam Panu  
Dyrektorowi w imieniu  s łużby go rą ce  p od z ię ko ­
wanie  oraz  życzę rychłych i pom yśl nych  wyni­
ków kuracji.

Kura tor  O k r ę g u  Szkoln ego  
(—) R. Petrykowski.

K O M U N I K A T Y .

Film p. t. „Kły i pazury".

Ministerstwo Wyznań  Religi jnych i O ś w i e ­
cenia Publ icznego  poleca  uwadze  film podróżni ­
czy p. t. „Kły i pazury",  j ako  na d a ją c y  się do 
wyświetlania przed młodzieżą szkół pow sze ch ­
nych i ś rednich.

Film p. t. „Toni z Wiednia".

Ministerstwo Wyznań  Religijnych i Oświe­
cenia Publ icznego  poleca  film p. t, „Toni z Wie­

dni a" ,  j ako  nada jący  się do  wyświet lania  przed 
młodz ieżą szkół powszechnych  i średnich.

Zezwolenie na otwarcie szkoły.

Kura to r ium udzieli ło Pole sk iemu T-wu 
Oświaty Zawodowej  w Brześciu n.B. odwołalne- 
go  zezwolenia na otwarc ie  i p ro wa dzeni e  w Brze­
ściu n.B. szkoły pod  nazwą: Prywatne  G i m n a ­
z jum Mechan iczne  Polesk iego T-wa Oświaty Z a ­
wodowej w Brześciu n .Bug.

Plan pracy Ogniska Metodycznego Języka Polskiego przy gimn. im. A. Jabłonow­
skiej w Białymstoku na rok szkolny 1935 36.

Rejon Ogn is ka  o b e jm u je  wszystkie szkoły 
ś rednie  ogólnoksż ta łczące  na te ren ie  O k rę g u  
S z kol ne go  Brzeskiego.

Członkami  O gni ska  są wszyscy nauczyciele 
języka polskiego w wyżej wymienionych  zak ła ­
da ch  nau ko wych .

Rejon O gn is ka  dzieli się na na s t ępu ją ce  
gr up y  metodyczne :

1. Białostocka — o b e jm u je  Białystok, Bielsk 
Podlaski .  Drohiczyn nB.,  Gra jewo i Różanystok,

2. Brzeska — Brześć nB.,  Kobryń i Prużanę.
3. Ł o m żyń sk a  — Łomżę,  Os tro łękę ,  O s ­

trów M.

4. Pińska — Pińsk i Luniniec.

W b. r. szk. p ro jek towana  jest  j e d n a  k o n ­
ferencja re jonowa w kwietniu w Bia łymstoku .

Pod s ta wowym t e m a t e m  konferenc ji  będzie 
„Realizacja p r o g r a m u  w kl. IV w świetle p r a k ­
tyki".

Grupy oprócz zeb rań  zwykłych,  u rz ądz a ­
nych w mi a rę  pot rzeby,  według  uzna nia  człon­
ków i k ie rownika ,  o d b ę d ą  po  dwie konferenc je  
z udz i a łe m kierowniczki Ogn isk a .

O s ta teczne  te rm in y  konferencj i  usta lone  
zos taną  w po ro zum ie ni u  z k ie rownikami .  Mniej 
więcej w y p a d n ą  o n e  w październiku i l is topa­
dzie, w lutym i w m arcu .

T e m a t e m  pierwszych konferencj i  będzie 
sp raw o zd an ie  z realizacji p r o g r a m u  w kl. III 
i wytyczne realizacji p r o g r a m u  kl. IV. T e m a t e m  
konferencj i  na s tę pnych  bed ą  „Ćwiczenia słowni ­
kowe"  i „N au k a  o języku w świetle za in te re so ­
wań młodzieży".  Tematy  te o p racow yw ane  są
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w Ognisk u  do  zb iorowego  wydawnictwa p. t. 
„ P ro g ra m  nauki  języka polsk iego w g im n a z ju m  
w świetle do tychczasowej praktyki" i wszyscy 
członkowie Ogn is ka  proszeni  są o dos ta rczenie  
m ater ia łu  z własnej  praktyki .

Niezależnie od  konferencj i  rejonowej i g ru ­
powych wszyscy członkowie m o g ą  u trzymywać 
s tyczność z O g n is k ie m  przez:

1. hosp i tow an ie  lekcji kierowniczki

2. „ „ przez kierowniczkę
3. konferenc je  indywidualne
4. k o r es ponden c je .

W miarę  możnośc i  Ogn is ko  będz ie  s tarało

się nawiązać  s tyczność z nauczycielami  szkół 
powszechnych .  W tym celu ins pektora ty  szkolne 
b ę d ą  o trzymywały zawiad om ienia  o kon fe ren ­
cjach,  a nauczyciele jęz, po lsk iego  kl. VI i VII 
m o g ą  zwracać  się do  kierowniczki O g n is k a  po 
rady  i wskazówki.

Lekcje kierowniczki O g n is k a  m o ż n a  hosp i ­
tować  w środy,  czwartki i soboty.

Na  konferenc je  indywidua lne  kierowniczka 
przy jmuje w czwartki i piątki od  17 — 19.

Korespondenc ję  z Ogn isk iem  załatwiać n a ­
leży za poś redn ic twe m kancelari i  szkolnych.

Dyrekcje szkół ś rednich  proszone  są o za­
w ia dom ie n ie  kierowniczki  Ogn isk a ,  o ile na 
s t anowiskach  polonis tów zaszły jakie zmiany.

Wyzyskanie szkół rolniczych w Okręgu Szkolnym Brzeskim.

W roku szkolnym ub ieg ły m podję ta  zos ta ­
ła w spó łp raca  Pan ów Inspektorów, Kierowników 
szkół powszechnych,  rolniczych,  Nauczyciel i  kie­
rujących oraz za in te resowanych  instytucji i o r g a ­
nizacji rolniczych w k ie runku  na leżytego  wyzyska­
nia szkół rolniczych, położonych  na terenie 
O k r ę g u  Szko lneg o  Brzeskiego,  przez zapew ni e ­
nie tym szkołom lepszego  d o b o r u  i większej 
f rekwencji  uczniów.

Kura tor ium spodziewa się i liczy, że współ ­
praca  ta, wzm ożona  w bież. roku  szkolnym,  
przyczyni się do  100£ wyzyskania  szkół rolniczych 
tak  pod  wzg lędem d o b o ru  uczniów jak  i f re ­
kwencji ,  zwłaszcza w oparc iu  o zarządzenie  Mi­
nistra W. R. i O. P. w okólniku Nr. 72 z dnia 
6 .VIII.1936 r. (Dz. CIrz. K.O.S B. Nr. 7, poz. 49) 
w sprawie  p o m o c y  w kształceniu wybitnie zdol ­
nych uczniów— dzieci rolników, a po l ega j ąca  na 
k ie rowaniu  do  szkół rolniczych na jo dpowied n ie j ­
szych kandy ta tów  spośró d  abso l wentó w wiejskich 
szkół powszechnych  oraz wyjednywaniu  w za ­
rządach  gm in  s typendiów dla tych kandy dat ów .

Na terenie O k r ę g u  Sz kol nego  Brzeskiego 
czynne  są na s t ę p u ją c e  niższe ludow e szkoły 
rolnicze:

1) Pańs twowa Szkoła Rolnicza Męska  w Koł- 
pinie,  pow. brzeski ,  woj. poleskie,

2) Pańs tw owa Szkoła Rolnicza Męska  w To- 
rokaniu ,  pow.  drohicki ,  woj. poleskie,

3) Szkoła Rolnicza Męska  im. J .  Wydżdżan- 
ki w Duboi ,  pow. piński,  woj. poleskie,

4) Szkoła Rolnicza Męska  p. Stefanii Kar- 
powiczówny w Krzyżewie pow. wysoko-mazo-  
wiecki, woj. białostockie,

5) S a m o r z ą d o w a  Lu do wa Szkoła Rolnicza 
Męska  w Kupiskach,  Wydziału Powia towego 
Łomżyńsk iego ,  woj. białostockie,

6) Pańs tw owa Szkoła Rolnicza Ż eńska  w Du- 
bicy, pow.  brzeski,  woj. poleskie,

7) Państwowa Szkoła Rolnicza Żeńska  w Plan­
cie, pow.  kobryński ,  woj. poleskie,

8) Pańs twowa Wędro wna  Szkoła Rolnicza 
Żeńska  przy Pańs twowej Szkole Rolniczej w Plan­
cie (w bież. roku szkolnym szkoła ta czynna jest 
na da l  w pow. os trołęck im,  woj. białostockie).

Do ludowych niższych szkół rolniczych n a ­
leży k ierować przede  wszystkim młodzież,  b io­
rącą udział  w organizac jach  młodz ieżowych 
i p rzysposobien iu  rolniczym oraz taką ,  która po 
uk ońc zeniu  szkoły wróci na  swe własne  g o s p o ­
dars twa ,  w y m a g a n y  wiek: dla dz iewcząt  od  16 
do  24 lat, dla ch łopców od  17 do  24.

N a u k a  we wszystkich szkołach z wyjątkiem 
szkoły wędrownej  t rwa 11 mies .  i rozpoczyna  się 
od  15 stycznia.

Kandydac i  wnoszą  po dan ia  z o dp ow ie dn i ­
mi za łącznikami  pod  a d r e s e m  kierownictwa o d ­
nośne j  szkoły,  załączając życiorys, (w k tórym p o ­
dać  należy zajęcie rodziców, obsz ar  g o s p o d a r ­
stwa rodziców), met rykę  urodzenia  i świadec two 
szkolne.

SPROSTOWANIE — w Nr. 7 — (115) „Dziennika" na st ronie 269 wiersz 16 od dołu omyłkowo 
w y d r u k o w a n o  dw uc h  za m ia s t  dwóch.
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WYDAWNICTWA DOZWOLONE DO UŻYTKU SZKOLNEGO.

Ministerstwo W. R. i O.  P. zatwierdziło do  
użytku szko lne go  n a s tę p u ją c e  wydawnic twa 
i ś rodki  nauko we :

(Przedruk z „D ziennika U rzęd ow ego  M inisterstw a  
W. R. i O. P. Nr. 8 i 9 z 1936 r.“).

1. Podręczniki.

S z o b e r  S t , ,  N i e w i a d o m s k a  C. ( B o ­
g u c k a  C. N a u k a  pisowni we wzorach  i ćwi­
czeniach .  Część IV. Podręcznik dla piątej  klasy 
szkoły powszechnej .  Wydanie  trzecie z d o d a t ­
k iem,  uw zg lędnia jącym nową ortograf ię .  Nak ład  
G e b e th n e ra  i Wolffa.  Warszawa — dla uczniów 
klasy piątej  szkół powszech nych  o i więcej 
nauczyc ie lach na  rok szkolny 1 9 3 6 7  (Nr. 11. 
Pr. 4273|36).

S z o b e r  S t . ,  N i e w i a d o m s k a  C.,  B o ­
g u c k a  C. N a u k a  pisowni  we wzorach  i ćwi­
czeniach .  Część V. Podręcznik dla szóstej  klasy 
szkoły powszechnej .  Wydanie  dr ug ie  z d o d a t ­
k iem,  uwzg lędnia jącym nową ortograf ię.  N ak ład  
G e b e th n e ra  i Wolffa.  Warszawa — dla uczniów 
klasy szóstej  szkół  powszechnyc h  o 3 i więcej 
nauczyc ie lach na  lata szkolne  1 9 3 6 7  i 1 93 78  
(Nr.  II. Pr. 4273)36).

S z y p e r  N.  i S c h i p p e r .  Historia Ży­
dów  oraz  przegląd  ich kul tury.  Od u p a d k u  
pa ńs tw a  żydowskiego  (r. 70) do końca  wieków 
ś rednich  (r. 1492). Część I. Przerobił  Dr. J .  B r o n ­
son.  Podręcznik  dla oddz ia łu  VI szkoły p o w ­
szechnej.  Wyd. 11. N ak ład  au torów.  Lwów — 
Warszaw a.  R, 1935 — jako  podręcznik  do zw o­
lony dla uczniów klasy szóstej  szkół  p ow szech­
nych na lata szkolne 1936|7 i 193738.  Nr. II. 
Pr. 13832)35).

T a t o ń  A n t o n i  — J a b ł o w s k  i K a z i ­
m i e r z .  Mój sklep.  Podręcznik  organizacji  
i t echniki  h a n d lu  dla 1 klasy g imnazjów k u p i e c ­
kich. Część I. N a k ł a d e m  Pa ńs twow eg o  W y d a w ­
nictwa Książek Szkolnych.  Lwów, 1936. Cena  
wraz ze znaczk iem na Towarzys two Popieran ia  
B udow y Publ icznych Szkół Powszechnych  — 
zł. 2 ,30— dla uczniów pierwszej  klasy g im n a z ju m  
ku p ieck iego  na okre s  lat  pięciu.  (Nr. 111. CL 
Pr. -  9)36).

Z a g a j e w s k i  K a r o l  d r .  i G o t t l i e b  
W o j c i e c h  d r .  Der k a u f m a e n n i s c h e  Schrift- 
ve rk eh r  (Musterbr ie fe  und  ( Jebung en ) .  Teil 1. 
N a k ła d e m  Książnicy — Atlas.  Lwów — Warszawa,  
1934 — dla szkół  handlo wych  d a w n e g o  ustroju.  
(Nr. III. G. Pr. — 54|36).

11. W ydawnictwa pomocnicze.

A r o n s o n  J .  A lb u m  obrazkowy  do  n a ­
uki rellgii mojżeszowej w oddz.  VI szkoły p o w ­
szechnej .  Przys tosowany do  podręcznika  N. Szy­
per  i N. Schipper .  Historia Żydów.  Część I. 
N a k ł a d e m  au tora .  Lwów— Warszawa.  R. 1935—

dla uczniów klasy szóstej  szkół  powszechnych .  
(Nr. II. Pr. 13832)35).

J a s z u ń s k i  J .  Co każdy  rzemieś lnik 
wiedzieć powinien ? Bibl ioteka Wydawnictwa 
„Rzemiosło"  Nr. 1. Warszawa.  N a k ł a d e m  Rady 
Izb Rzemieślniczych Rzeczypospoli tej  Polskiej — 
dla uczniów szkół zawodowych techniczno-prze-  
mysłowych męskic h  i żeńsk ich  szkół z a w o d o ­
wych doksz tałcających,  o raz  dla nauczyciel i  wy­
mienionych  typów szkół.  (Nr. III. U. Pr. 2136).

M a ł y  r o c z n i k  s t a t y s t y c z n y .  Wy­
dan ie  s iódme.  Wyda wnic two  Główn ego Urzędu 
Statystycznego.  Warszawa.  R. 1936— jako książkę 
p om oc ni czą  dla nauczyciel i  szkół  o gó ln ok sz ta ł ­
cących oraz książkę po mo cn iczą  d o  bibliotek 
uczniowskich  w szkołach ś rednich  ogó ln ok sz ta ł ­
cących i z ak ła dach  kształcenia nauczyciel i .  
(Nr. II. Pr. 14394)36).

M a s k i l e j s o n  N. Buchalter ia  bez b u ­
cha l te ra.  W y d a n ie  drugie  po pr aw io ne  i u z u p e ł ­
nione.  N a k ł a d e m  autora .  W arszaw a 1935 — dla 
uczniów szkół ha ndl ow ych oraz  dla nauczyciel i  
tychże szkół.  (Nr. III. U. Pr. 4)36).

N a u k a  k r o j u  d a m s k i e g o .  Dzieło 
zaw od ow e  z ry s u n k a m i  i o b j a śn ie n ia m i .  O p r a ­
cował i wydał A lek sa nd e r  Konieczny.  Warszawa.  
N a k ł a d e m  au tor a  — dla nauczyciel i  szkół z aw o­
dowych,  kursów spec ja lnych  i kursów doksz ta ł ­
cających.  (Nr. III. U. Pr. 30)36).

S z o b e r  S t . ,  N i e w i a d o m s k a  C.,  B o ­
g u c k a  C. N a u k a  pisowni we  wzorach i ćwi­
czeniach .  Część I dla drugie j  klasy szkoły p o w ­
szechnej .  Wyd ani e  t rzecie z d o d a t k i e m ,  uw zględ­
n ia jącym nową ortograf ię .  Nak ład  G e b e th n e ra  
i Wolffa.  Warszawa — ja k o  książkę  pomocn iczą  
dla nauczyciel i  (Nr. II. Pr. 427336) .

111. Środki naukowe.

K o r b e l  S t .  Atlas geograficzny.  W y d a ­
wnictwo D o m u  Książki Polskiej.  Warszawa 
R. 1936 — jako  ś rod ek  n au k o w y  dozwolony 
dla uczniów szkół ś rednich  ogólnoksz tałcących .  
(Nr. II Pr-13514135).

R o m e r  E. Polska  fizyczna. M a p a .  Po- 
działka 1 : 5,000,000. Wydawnic two Książnicy— 
Atlas.  Lwów — Warszawa  — dla uczniów szkół 
ś rednich  i szkół  powszechnych .  (Nr. 11. Pr. 
13737135).

IV. Książki do bibliotek.

B u y n o  - A r c t o w a  M a r i a .  „Wieś 
Szczęśl iwa".  Wydawnic two M. Arcta w W ars za ­
wie 1936 r. — dla młodzieży od lat 11 do  15. 
(Nr, U Pr-14123)36).
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C h o d a k  E d m u n d .  „Dzieci  na  w s i “ . 
W y d a w n i c t w o  M. Arc ta  w W a r s z a w i e — d la  m ł o ­
dzieży o d  lat  7 d o  9. ^Nr. II P r - 1 3 9 6 9 3 5 ) .

C h o d a k  E d m u n d .  „ J a k  to  byw a  
w s z k o le " .  W y d a w n i c t w o  M. f l r c ta  w W a r s z a w i e  
— d la  mło d z ie ży  o d  7 d o  9. (Nr.  II Pr-13970 /35) .

I n d e l m a n  C h .  i W i e n e r  L. Li tera 
tu r a .  Zb ió r  p r z e k ł a d ó w  po l sk i ch  z l i t e ra tury 
h e b r a j s k ie j  i żyd ow sk i e j  d la  szkół .  W y d a w n ic t w o  
N. S za p i ro .  W a r s z a w a .  R. 1934 — d o  b ib l io tek 
szkół  p o w s z e c h n y c h  i ś r e d n ic h  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
cych  z h e b r a j s k i m  i z ż y d o w s k i m  ję zy k ie m  n a ­
u c z a n i a .  (Nr.  II Pr-13542|35).

O s s e n d o w s k i  F. A. „ W  kr a in ie  n ie ­
dźw ied z i " ,  w y d a n i e  d r u g i e ,  W a r s z a w a  1935,

D o m  Książki  Polskie j  —  d la  mł od z i eż y  o d  lat  
11 d o  15 (Nr.  II Pr-13960/35) ,

Roczn ik  Graf iki  r e k l a m o w e j  1935.  P od  r e ­
d a k c j ą  k o m i t e t u  w sk ładzie :  E d m .  Bar t łomie j -
czyk,  L. B o g u s ł a w s k i ,  W.  D ow na r o w ic z ,  T. G a ­
lewski .  H.  M u n d .  W y d a w n i c t w o  Polskie j  Agenc j i  
Te legr a f i cz ne j  — d o  b i l iot ek  na uc zyc ie l sk ic h .  
(Nr.  II Pr-13720|35).

S z a l a y  G r o e l e  W a l e r  i a.  Dziewica 
Rycerz.  K ra k ó w  1935,  n a k ł a d e m  k s i ę g a r n i  „ N a ­
u k a  i S z t u k a "  w K ra ko w ie  — d la  mł odz ie ży  
o d  lat  11 d o  15.  (Nr .  II. Pr.  13717i35).

Ż y c k i  M a ł a c h o w s k i  L, „ W ła d c a  
G r e n l a n d i i " .  Z a j m u j ą c e  czy tanki ,  w y d a w n ic tw o  
M. Arc ta  w W a r s z a w i e  — d la  mło d z ie ży  od  
11 d o  15. (Nr.  II P r-13981135).

Ile osób pozyskałeś na członków Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych?
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l
PO ŚW IĘC O N A  PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA S Z K O Ł ą .

O E Z W  A
K U R A T O R A  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O

DO PRZEŁOŻONYCH i DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH 
OGÓLNOKSZTAŁ CĄ CYCH.

W  trosce o 'podniesienie poziomu jeżyka polskiego w szkołach i otoczenie 
go należnym kultem Kuratorium wprowadziło w porozumieniu z Dyrekcjami 
szkół i nauczycielami języka polskiego doroczny konkurs na nagrody za na j­
lepsze wyniki, osiągnięte w zakresie języka polskiego przez uczniów i uczenice 
klasy ósmej. Tę inicjatywę Kuratorium poparła Polska Akademia Literatury 
i wyznaczyła od siebie dwie nagrody za prace, które komisja konkursowa 
uznała za najlepsze.

Polecając drukować w Dzienniku Urzędowym nagrodzone w konkursie 
prace jak  też i artykuły, dotyczące konkursu, pragnąłem zwrócić uwagę Dyrekcji 
i Rad Pedagogicznych na tę jedną jeszcze, wśród ivielu innych, możliwość 
pobudzenia czujności i wrażliwości młodzieży na sprawy związane z kultem 
języka ojczystego i państwowego.

Proszę Panie Przełożone i Panów Dyrektorów, ażeby zapoznali z na­
grodzonymi pracami uczniów klas V I I  i V I I I , oraz takie organizacje młodzieży 
szkolnej, jak  kółka polonistyczne, literackie i historyczne. Proszę też o dokładne 
zapoznanie z regulaminem nagród za najlepsze wyniki z języka polskiego 
uczniów i uczennic klasy V I I I ,  którzy w b. roku szkolnym staną do konkursu, 
oraz o otoczenie jak  najlepszą opieką prac z konkursem związanych.

(—) Romuald Pefrykowski 
Kurator Okręgu Szkolnego  Brzeskiego
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NAGRODA PRZECHODNIA 

K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r z e s k i e g o  

za najlepsze wyniki z języka polskiego.
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P R O T O K Ó Ł

to n u m  O. S. B.
wszyscy członkowie Kom isji w 

naczelnik fldam  W. Ta-

Obecni 
składzie:

Przewodniczący: p 
to m ir,

Sekretarz: p. J. Nowakowski.
Członkowie: p. Barszczewska, p. Niwiński 

p. Parnowski.
Po dokonaniu przejrzenia, oceny i spraw­

dzenia nadesłanych prac konkursowych, okazało 
się, iż następujące zespoły uzyskały wyniki:

ft. 1. Zespół gim nazjum  państw, im. ft. Ja­
błonowskiej w Białym stoku w składzie 
20kand., — suma punktów  57 — wy­
nik zespołowy . . 2 85

2. Zespół g im nazjum  im . M. Konopnic­
kiej w Łomży w składzie 25 kand.,— 
suma punktów 68— wynik zespołowy: 2,72

3. Zespół g im nazjum  im . Kr. Zygm . ftu - 
gusta w B iałym stoku w składzie 30 
kand., -suma punkt. 67— wynik zesp. 2,2

4. Zaspół g im nazjum  państwowegowBiel- 
sku-Podlaskim wskładzie 16 kand.,— 
suma punktów 42— wynik zespołowy 2,06

5. Zespół g im nazjum  PaństwowegowGra* 
jewie w składzie 18 kand.. — suma 
punktów 31,5—wynik zespołowy .1,75

• j Ponadto prace kandydatów do naqrody 
indywidualnej:

B. 1. Dziełaka Antoniego, ucz. gimn. im 
Leszczyńskiego w Ostrołęce

2. F irkowskiej ftnny, ucz. gim n. im 
Jabłonowskiej w Białymstoku

3. Sałaty W iktora, ucz. gim n. im 
Marsz. J. Piłsudskiego w Białym 
s t o k u ...........................

4. Petroniewicz Olga, ucz. gim n. im 
M. Konopnickiej w Łom ży ,

5. Żur W itold, ucz. g im n. Marsz, _ 
Piłsudskiego w Białym stoku .

6. Badzianówna Danuta, ucz. gimn 
im . ft .  Jabłonowskiej w B iałym  
s t o k u ................................

7. Worobiejówna, ucz. gim n. im . M 
Konopnickiej w Łomży

im.

im .

im.

pkt. 5

3,5

zespołów, którzy uzyNadto członkowie 
skali wyniki najlepsze:

C. 1. Pietuchówna Iraida, ucz. gim n. im.
ft. Jabłonowskiej w Białymstoku pkt

2, Janiakówna Łucja, ucz. gim n. im.
M. Konopnickiej w Łomży

3. Konopczanka Cecylia, ucz. gimn. 
im . Kopernika w Grajewie 4.5

o r a z
D. 1. Godlewska Jolanta, ucz. gim n. im.

ft .  Jabłonowskiej w B iałym stoku pkt. 4
2. Goniszyerówna Blum a, ucz. gim n.

im . ft. Jabłonowskiej w B ia łym ­
stoku ...........................

3. Kostecki W itold, ucz. gimn. im. Kr. 
Zygmunta ftugusta w Białymstoku

4. Duchowski Czesław, ucz. gimn. im .
Zygm unta ftugusta w Białymstoku

5. Repucha Alojzy, ucz. gim n. im. Kr.
Zygm unta ftugusta w Białymstoku

6. Girak Jan, ucz. g im n. im. Kr.
, Zygm unta ftugusta w Białymstoku

7. W inogrodow Oleg, ucz. gimn.
państw, w Bielsku-Podlaskim

8. Krasucki Józef ucz. gim n. państw.
w Bielsku-Podlaskim . . .

9. W ujkiewicz Maria, ucz. gimn.
M. Kopernika w Grajewie

10. Pniewska Teresa, ucz, gim n.
M. Konopnickiej w Łomży .

11. Gedroyć Wanda, ucz. gimn.
M Konopnickiej w Łomży 4

12. Chojnowska Janina, ucz. gim n. im.
M. Konopnickiej w Łomży 4

13. Niewiarowska Zofia, ucz. gim n. im .
M. Konopnickiej w Łom ży . . . „ 4

Po zapoznaniu się z wynikam i konkursu, 
zreferowanymi przez sekretarza, Komisja na w nio­
sek Przewodniczącego uchwaliła następujące 
wnioski:

1. o przyznanie nagrody zespołowej ze­
społowi gim nazjum  państw, im . ft. Jabłonow­
skiej w Białym stoku.

2. o przyznanie nagród indywidualnych:
I. nagrody— Dziełakowi Antoniem u, ucz. 

gimn. im. Leszczyńskiego w Ostrołęce,
II. nagrody— Firkowskiej flnn ie , ucz.gimn. 

im . f l .  Jabłonowskiej w Białym stoku.
3. o przyznanie dodatkowych naqród in ­

dywidualnych
Pietuchównie Iraidzie (gim n. im . Jabło- 

nowskiej w B iałymstoku),
Janiakównie Łucji (gim n. Konopnickiej 

w Łomży), 1
Konopczance Cecylii (g im n. Kopernika 

w Grajewie).
4. oraz wyróżnienie knndydatów, którzy 

uzyskali 4 punkty zarówno spośród kandydatów 
do nagr. indywid., jak i członków zespołów 
(Grupa B : 3, 4) i (Grupa D .-1 -1 3 ) .

Nadto postanowiono—o ile możności— wy­
drukować najlepszą pracę (Dziełaka ftntoniego) 
w części nieurzędowej Dziennika Grzędowego 
K. O. S. B., omówić tamże rezultaty konkursu 
i uwagi, jakie nasunął członkom Komisji.

Przewodniczący
„ , (  )  Adam  W. Tatom ir
oekretarz

( ~ )  J* Nowakowski
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Uchwała Polskiej Akademii Liteiatury.
N a  p o s i e d z e n i u  w d n iu  12 w rz eś n i a  1936 r. 

P o l s ka  A k a d e m i a  L i t e ra t u r y  p o s ta n o w i ł a :
p r zy z n ać  l a u re a to w i  k o n k u r s u  po lon i s tyc z ­

n e g o  K u r a t o r i u m  O S. B r z e s k ie g o  a b s o l w e n t o ­
wi g i m n a z j a l n e m u  A n t o n i e m u  Dz ie łakowi  n a g r o ­
d ę  k s i ą ż k o w ą  (dzie ła  Ż e r o m s k i e g o )  i n a g r o d ę  
p i e n ię ż n ą  w kw o c i e  250  zł.; l a u r e a t c e  11-ej n a ­

g r o d y  p.  A n n ie  F i rko wsk ie j  p r zy z n ać  n a g r o d ę  
k s i ą ż k o w ą  (dzieła A k a d e m i k ó w  Li t e ra tu ry )  i p i e ­
n ię żn ą  w w ys ok o śc i  100 zł., i za p r o s i ć  n a g r o d z o ­
nyc h  o r az  d e l e g a c j ę  zw y c ię sk ie g o  ze sp o łu  g i m n .  
że ńsk .  im.  A. J a b ł o n o w s k i e j  na  u r ocz ys t e  d o ­
r oc z n e  p o s ie d z e n ie  A k a d e m i i  w d n i u  8 l i s to p a ­
d a  b.  r. c e l e m  w rę cz en ia  n a g r ó d .

Praca odznaczona I nagrodą.
A N T O N I  DZIEŁAK.

Którego z pisarzów polskich i dlaczego chciałbym dać poznać światu
za pomocą przekładów.

L i te ra t u r a ,  S ł owo,  k t ó r e  mieśc i  w so b ie  
wy kw i t  myśl i  n a r o d u ,  s łowo ,  k t ó r e  o b e j m u j e  
id e o w ą  p ła szczyz nę ,  na  jak ie j  toczy  s ię  d u c h o w e  
i m a t e r i a l n e  życie s p o ł e c z e ń s t w a .  Ws zys tko ,  c o ­
ko lw ie k  w poi ło  s ię  wyraźn ie j  w p s y c h i k ę  n a r o ­
d o w ą ,  c o ko lw ie k  t a r g n ę ł o  n e r w e m  ca łe j  tej 
m a s y  ludzi,  ob ję ty ch  w ę z łe m  w s p ó l n e g o  p o c h o ­
dz e n i a ,  j ęz y ka  i w s p ó ln e j  c z ę s to k r o ć  idei ,  wszy ­
s tk o  to,  z m e m b r a n i c z n ą  w p r o s t  d o k ł a d n o ś c i ą ,  
p r ze la ło  s ię  p rzez p ió ra ludzi ,  p o w o ł a n y c h  d o  
t e g o ,  a b y  dal i  św i a d e c t w o  p raw dz ie ,  L ud z i e  ci, 
to  sy n ow ie ,  a r acze j  p o d d a n i  w łas ne j  du sz y .  
O n a  b o w i e m  f i l t rowała ,  o n a  s e g r e g o w a ł a  wsze l ­
kie z j aw iska  ze w n ę t r z n e ,  wsze lk ie  w e w n ę t r z n e  
d r g a n i a  n a r o d u ,  a n a s t ę p n i e ,  m o c ą  swej  władzy  
o l b rzy m ie j  a n ie o d p a r t e j ,  t c h n ę ł a  w y b ra ń co w i  
i sk rę  w p ierś ,  ożywiła go ,  za pa l i ł a  n o w y m  zni­
c z e m  p ł o m i e n n e g o  e n t u z j a z m u  tw or ze n i a ,  roz­
k az a ł a  m u :  „ p i s ż ! “ W ię c  pisał .  I p o w s t a w a ł a  
h i s to r i a  r ozw oju  d u s z y  n a r o d o w e j ,  h is to r i a  w z l o ­
tó w  i u p a d k ó w  żyw o tn y c h  jej sił, l e g e n d a  
o  „p rz ęd zy  myśl i  i k w ia t a c h  u c z u ć " ,  k tó rych  
p o t ę g a  o d r o d z i  n a r ó d .  P o w s t a w a ł a  h i s tor ia  życia 
z e w n ę t r z n e g o  n a r o d u ,  j e g o  m o c y ,  o d p o r n o ś c i ,  
przejść;  h is to r i a  t ł u m u  i j e g o  p r z e w o d n i k ó w .

Z n a j o m o ś ć  l i t e ra tu ry  n a r o d o w e j  j e s t  p o d ­
s t a w ą  z r o z u m i e n i a  i o c e n y  s a m e g o  n a r o d u .  
L i t e ra tu r a  p o l s k a  nie j e s t  n a o g ó ł  z n a n a  na  
sze rsze j  p ł a szczyźn ie .  Z n a j ą  ją z a g r a n i c ą  p r z e d e  
w s zy s tk im  w yb ra ń c y ,  ludzie,  k tórzy  s ię  s p e ­
c jaln ie  in t e r e s u j ą  l i t e ra t u r ą .  Poza  k i l k o m a  d z i e ­
ł a mi ,  k t ó r e  zna laz ły  wielkie u z n a n i e  na  ca ły m  
świecie ,  l i t e ra tu ra  n a s z a  nie w y b ie g a  p o z a  g r a ­
n ice  p a ń s t w a ,  z t a k ą  n a p r z y k ł a d  żywiołową  
e n e r g i ą ,  ro z p r z e s t r z e n i a n ia  się,  j a k ą  widz imy 
w l i t e ra tu rze  a ng l o - s a sk ie j .  A p rzecież t a k  b a r ­
dzo  za leży n a m  n a  t e rn ,  a b y  n a s z e  p i ś m i e n n i ­
c t wo  z d o b y ł o  s o b i e  sze r s ze  uz n a n ie ,  a b y  o n o  
p r o p a g o w a ł o  n o w e  ideały ,  m a l o w a ł o  życie p o l ­
sk ie  i z a z n a j a m i a ł o  św ia t  z Po l sk ą .

Rola l i t e ra tu ry  j a k o  o d tw ó r c y  psy ch ik i  n a ­
ro do we j ,  histori i ,  o b y c z a j ó w  n a r o d u ,  j e s t  n i e w y ­
o b r a ż a l n a ,  P rz e d e  w szy s t k i m n a d  wszy s t k im i

in ny m i  d r o g a m i ,  j a k im i  m o ż e  e m a n o w a ć  k u l ­
t u r a l n ie  n a r ó d ,  m a  z a s a d n i c z ą  p r z e w a g ę — Piękno .  
P ię k n o  to  u ła twia ,  p r zy c ią g a ,  kw es t i e  n a j b a r dz ie j  
ży w o tn e ,  n i e raz  p o p r o s t u  b i oo g ra f i c zn e ,  a więc 
c h w i l a m i  s u c h e ,  p o d a j e  w f o r m i e  p ię kn e j ,  krasi  
je d ź w ię c z n y m  i b a r w n y m  ję zy k ie m,  k tóry n a ­
d a j e  r z e c z o m  o p o w i a d a n y m  w a r to ść  p o p r o s t u  
p o e t y c k i e g o  o b r a z o w a n i a .  Wie l ka  w a r t o ś ć  p i ę k ­
n e g o  j ęzyka ,  n i ezwykłe  wczu c ie  s ię  w d u s z ę  
n a r o d u  i nie  ty lko  n a r o d u ,  a l e  ludzkośc i ,  s p r a ­
wia ją ,  że za p i s a rz a ,  k tó ry  p o w in ie n  d a ć  s ię  p o ­
z n a ć  św ia tu ,  u w a ż a m  S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o .

Tw ór c zo ść  Ż e r o m s k i e g o ,  ba rdz ie j  niż in n a  
z o b r a z o w u j e  to,  co  n a r ó d  w piers i  nosi ł  przez 
p o k o le n ia ,  co by ło  j e g o  o g n i s k i e m  fen i ksa ,  j e g o  
łzą i j e g o  u ś m i e c h e m .  His to r i a  Ż e r o m s k i e g o  
nie  j e s t  p o d a n i e m  fak tów ,  an i  t eż  p r z y b r a n i e m  
ich w sz a tę  p i ę k n a  m i n i o n y c h  s tuleci ,  j e s t  
h i s to r i a  twórcy  „P o p io łó w "  s y m b o l e m ,  j e s t  p e ł n a  
d y n a m i c z n e j  ene rg i i ,  p r ze n ie s i o n e j  z przeszłości  
w przysz łość .  P ow i e d z i a łe m ,  że p ie rw sz y m  z a ­
d a n i e m ,  j a k i e  o b o w i ą z u j e  p i sa rza ,  k tó ry m a  być 
cz y ta ny  p rze z  ludzi  wszys tk ich  ras ,  w szys tk tch  
n a r o d ó w  i p a ń s tw ,  j e s t  r zeczywis te u jęc ie  c h a ­
r a k t e r u  s w e g o  n a r o d u  i u k a z a n i e  p r z e ja w ó w  
p o s z c z e g ó ln y c h  r ys ó w  t e g o  n a r o d u  n a  t le p r z e ­
szłości  h i s to ryczne j .  J a k  w ie m y ,  twó rc z o ść  Ż e ­
r o m s k i e g o  s k u p i a  s ię  d o o k o ł a  c h a r a k t e r u  n a ­
r o d u .  O d  j e d n e g o  z p ie rw sz yc h  u t w o r ó w  „R o z­
d z i ob ią  n a s  k ruki ,  w ro n y "  d o  „ P r z e d w i o ś n ia " ,  
n a  k aż d e j  s t r on ie  j e g o  książki  w y c z y tu je m y  t en  
c h a r a k t e r  n a r o d u ,  p o z n a j e m y  j e g o  bó le  i u p a d ­
ki, w id z i m y t ę  św ie tn ą  nić m i s t y c z n e g o  w p r o s t  
o p t y m i z m u ,  k tó ry k a ż e  n a m  wierzyć w m o r a l n ą  
w a r t o ś ć  m ę c z e ń s k i e g o  p l e m i e n i a ,  A na l i z a  c h a ­
r a k te r u  Po la k ów ,  t r u d  o d m a l o w a n i a  histori i  n a ­
ro d u ,  k tóry c i e rpiał  n i e w o l ę  s t u l e t n i ą ,  u s p r a ­
wied l iwien ie  t e g o  n a r o d u ,  w p l ą t a n i e  w h i s tor ię  
j e g o  p r o b l e m u  walk i  d o b r a  ze z ł em ,  p r ze b rz m ie -  
w a j ą c a  o d  cz as u  d o  cz as u ,  a l e  c i ąg le ,  n u t a  
o g ó l n o l u d z k a ,  c h a r a k t e r y z u j ą  twó rcę ,  j a k o  cz ło ­
w iek a ,  k tó ry w swej  twórcz ośc i  s z u k a ł  d r ó g ,  na  
k t ó r e b y  n a r ó d  z niewol i  eg i ps k ie j  w y p ro w a d z i ć .
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Przed cudzoziem cem , czyta jącym  utw ory 
Żerom skiego , jaw i się obraz narodu, k tó ry, bę­
dąc w n iew oli, szuka d róg , zwalcza fa tu m  n ie ­
ustanne, stające m u na drodze, za łam u je  się, 
podnosi, a w iecznie p łon ie  m u w p iersi ten 
w ie lk i, najświętszy ogień, w izja m istycznego 
upo jen ia , fan tom  jasny, k tó ry  należy zrealizo­
wać — Polska. N ic to, że dzieła te tracą n iby 
fo rm a ln ie  aktua lność. Kwestia m ora lne j fo to ­
g ra fii duszy po lsk ie j, h is toria  je j c ie rp ień, uczą 
cudzoziem ca, że naród to w ie lk i, oczyszczony 
c ie rp ien iem  czyśćcowej n iew oli, naród potężnych 
indyw idua lnośc i Su łkow skich  i Żó łk iew sk ich . 
„D u m a  o h e tm a n ie ", „S u łk o w s k i" , „P o p io ły " 
i inne u tw ory historyczne to w łaśnie obrazy, 
sym bole  w a lk i duszy Polaka ze złem , z n iewolą. 
A  w alka to ciężka. Nie cofa się przed biczowa­
n iem  za hańbę ucieczki cecorskie j, ale tamże 
wyrasta przepiękna postać bohatera, co z k i l­
kom a tow arzyszam i zg inął, aby oczyścić innych 
z hańby,

N aród prześladuje  fa tu m , któ re  niweczy 
w ys iłk i na rodu , spacza zam ia ry  najlepsze, pod 
ja ką ko lw ie k  postacią wyrasta jako  przeszkoda 
nie do przebycia. K rzysto f Cedro, Rafał O lb rom - 
ski, dw ie  potężne indyw idua lnośc i g iną wśród 
mas w ie lk ie j a rm ii N apoleona, zatracają istotne 
p ię tno. S u łkow ski pada gdzieś pod p ira m id a m i, 
on, k tó ry  geniuszem  przerasta ł „m a łe g o  k a p ­
ra la " . Cudzoziem iec czyta, ana lizu je  — a czyta 
n ie ty lko  księgę przeszłości, n ie ! Patrzy w duszę 
narodu, bo w nie j te p ie rw iastk i tkw ią  zawsze, 
bo fa tu m  zrzuciło  postać Napoleona, ale przy­
b ra ł kszta łt innych potęg. Przed oczyma czło­
w ieka, k tó ry  zna Polskę jedyn ie  z ka rty  g eo g ra fi­
cznej, jaw i się siwow łosy Żó łk iew sk i, S u łkow ski, Ce­
dro, gdy szlochającego ojca odtrąca i leci w przy­
szłość nieznaną. O lb ro m sk i, W in ryd ,d z id a m i koza­
ków  przebity. Jaw i się dusza Polaka, budząca 
szacunek dla swojej krw aw ej przeszłości, d la boha­
terstwa, n ieobleczonego w żadne fantazje  ani 
paw ie p ió ra , d la bohaterstwa śm ierci han iebne j, 
szubienicznej. Jednocześnie, n iby  najcudnie jszy 
m iraż, tryskająca świeżością i ko lo ry tem , jaw i 
się przed oczym a czyte ln ika  ziem ia polska. 
W yrasta ją  z w yobraźn i, natchnię te j lek tu rą , w y­
sokop ienne puszczcze łysogórskie , zielone p łachty 
łąk , pośw iatą złotą oblane, tu rn ie  i szczyty 
w ierchów  ta trzańskich , rozłożyste roz łog i nad ­
w iślańskie . A  wszystko to, czy letn ią czy z im o ­
wą porą ukazane, ow in ię te  jest jak iem ś ogrom - 
nem uw ie lb ien iem , m iłośc ią , uczuciem  zrozu­
m ienia  ducha te j na tu ry , co po lsk ie  wykołysa ła  
dusze, natchnę ła  je przez swą pieśń u m iło w a ­
n iem  w olności, w la ła  im  w g łąb  jestestwa ów 
zarodek heroicznej m ocy ducha, k tó ry  ka jdany 
krw ią  w łasną p łom ienną  p rzepa lił i he jna ł w o l­
ności w w olne j zaśpiewał ojczyźnie,

L ud  po lsk i. Szlachta buńczuczna, strojna 
w karm azyny, hu la jąca  na k u lig u , gdy rozsza­
lałe kon ie  pędzą po b ie li, a w  p iersi rozognia

się nuta jak iegoś n iew ysłow ionego pędu po 
znicz, po runo  Jazonowe, pożądane a nieznane.

C zyte ln ik zżywa się z postaciam i u tw orów . 
Żyje ich pow ietrzem , m yśli ich ka tego riam i, 
odczuwa świętość ich ideału  — Ojczyzny.

Poznaje obyczaje narodu i rysy jego  cha­
rak te ru . Schodzi do d w o rków  szlacheckich, do 
chat w iośniaczych, spotyka wszędzie serca ucz­
ciwe, jeżeli skażone, to ty lko  przywarą, a zawsze 
w ie lk ie  w swojej prostocie i p iękne, swem  p ięk ­
nem  w łaściw em .

Żerom ski w ięc pozwala zbadać duszę na­
rodu, pom aga w n iknąć w jego h istorię , poznać 
w zloty i u padk i, przyjrzeć się jego życiu ze­
w nętrznem u. A ktua lność  Ż erom skiego  jest ca ł­
kow ita . N ik t tak ja k  on nie odczuł narodow ej 
psych ik i, n ik t z ta k im  wczuciem  nie w n ikn ą ł 
w je j najskrytsze ko m ó rk i, w dziedziny czucia 
poprostu  podśw iadom e.

A uczynił to tw órca „P o p io łó w " z ca łym  
zam iłow an iem ; znać, że łączą go z tym  n a ro ­
dem  węzły nie ty lko  w spólnego pochodzenia, 
znać, że z narodem  tym  łączą go wspólne 
ideały, w spó lny ką t w idzenia rzeczy tego św iata. 
I d la tego również sąd Żerom skiego  o narodzie 
Jest w ierny, a choć czasem sądem tym  trzeba 
rany zab liźn ione  rozrywać, nerwy ta rgać to  nic. 
Rany te, nerwy to  ty lko  zjaw iska zewnętrzne, 
nie dotyka jące  is to tne j g łębi duszy po lsk ie j. 
A  w ym aga Ż erom ski szacunku dla swego n a ­
rodu. Przez wzgląd na m ęki, na w a lk i, na 
przeszłość, naród ten godny jest im ien ia  o jakie 
walczył.

A le  wartość Żerom skiego  i jego tw órczo­
ści dotyczy nie ty lk o  Polski i Polaka. Posiadając 
duszę w rażliw ą na wszelki ludzk i ból, pisarz 
odczuw ał bardzo w idocznie ludzk ie  nieszczęście 
i upadk i, tym  w ięcej, że sam rozum ia ł lep ie j, 
niż k to ko lw ie k  inny  ich w p ływ  na uksz ta łtow a­
nie duszy. W  całej twórczości Żerom skiego  
przejaw ia się ta w alka o duszę, o duszę w ie lką 
i p iękną, o zwycięstwo D obra w te j duszy. I to 
łączy go z ludzkością, z w szelk im  bytem  czło­
w ieczym , z każdą jednostką  czującą swoje is t­
n ien ie . D la tego  też i wartość jego  twórczości 
ma znaczenie ogó lno ludzk ie , rozprzestrzenia się, 
w yo lb rzym ia  do ide i w prost p rom ete jsk iego  
u m iłow an ia  człow ieka. Nawet te u tw ory Ż e ro m ­
skiego, w k tó rych  by należało szukać jedyn ie  
tendenc ji patrio tycznych, a również i społecz­
nych, noszą n iew ątp liw e  cechy w szechludzkiego 
obrazu. M yślę przede w szystkim  o „W a lce  
z sza tanem ", gdzie m otyw  w a lk i p ierw iastków  
Dobra ze z łem  jest bardzo silny i za jm u je  za­
sadniczą pozycję w ide o log ii pow ieści. Ten sam 
m o tyw  w a lk i dwóch p ie rw iastków  spo tykam y 
w „D zie jach  g rzechu".

S tosunek Ż erom skiego  wyraża s>ę w pesy­
m istycznej ocenie teraźniejszości i u jaw n ien iu  
swoje j w ia ry  w odrodzenie. D obro  zwycięży.
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Szlachetne p ierw iastk i posiadają potencję o lb rzy­
mią i m im o , że trud no  jest zasadniczą granicę 
miedzy złem a dobrem  wyznaczyć, idea dobra, 
dzęki jednostkom  o wysokie j wartości m ora lnej, 
dzięki samej potędze dobra, zwycięży.

Jest Żerom sk i jed nym  u nas z nielicznych 
pisarzy, którzyby po tra f i l i  swojej twórczości 
nadać tak zdecydowanie ogó lno ludzk i cha rak ­
ter, nie umnie jszając przez to i innych spraw 
zasadniczych, a więc chociażby zachowując 
środow isko polskie.

Przez te idee wkracza Żerom sk i w szereg 
w ielk ich twórców innych narodów, którzy, jak  
np, Goethe, również badali owe dwa zasadnicze 
czynniki bytu.

Przełożenie tych dzieł na różne języki wy­
kazać pow inno, że naród wydał z siebie synów, 
którzy godni są reprezentować god ło  swojej 
ojczyzny wśród obcych; że wielka idea znalazła 
u nas swoich odtwórców  i m yś lic ie l i— że naród 
tych myślic ieli uważa za swoich k ierow n ików , 
za swych hetm anów.

Ma podłożu walk i Dobra ze złem wyrasta 
u Żerom skiego współczucie dla tyćh wszyst­
k ich, k tórzy złu ulegli, f t  u legnąć m og li  nie 
z własnej w iny. Ja k ie m u ż  więc z łu?  U legli nę­
dzy społecznej, która ich zniszczyła m ora ln ie  
i fizycznie, u legli tem u  czarnemu pesym izm owi, 
co dusze ich zam knął w g łuchej nienawiści 
przeciw tym , co dobrze żyją, przeciw „b u rż u ­
jo m " .  Żerom sk i rozum ie  całą powagę i draźli- 
wość sytuacji. I m im o , że potępia radyka l izm  
t łu m u , jego ins tynkty  burzenia i krzywdzenia, 
sercem staje po stronie nędzy. Kołacze do b ram  
pałaców o pom oc dla tej szarej masy, g łodnej, 
obdarte j, pozbawionej op iek i społecznej, w y k o ­
lejonej i zboczonej.

W ca łym  szeregu swych u tworów  walczy
0 pom oc dla nędzarzy, o wychowanie  ku lu ra ine  
ich potom stwa , o danie im  w arunków  znośnego 
bytu, które n iewątp liw ie  stworzą lepszy charak­
ter, zm ienią  dzikie, burzące instynkty na pracę 
twórczą, pożyteczną dla ludzkości.

Myśl ta jest aktua lna , i to nawet bardzo, 
w dob ie  obecnej, gdy szerzy się na świecie 
skrajny radyka l izm , gdy idea bolszewizmu m ię ­
dzynarodowego zagrozi podstawom państwa
1 istnienia narodu i jego życiu w łasnemu. Idee 
Żerom sk iego  znajdą n iewątp liw ie  uznanie 
w oczach świata, tym  bardziej, że kwestia obec­
nie paląca bezrobocia stwarza setki kom b inac ji  
zwalczania s truk tu ra lnych  czy kon iunk tu ra lnych  
przyczyn kryzysu m iędzynarodowego. W  czym 
może leżeć poprawa a tm os fe ry?  W edług  twórcy 
„Ludz i b ezdom nych " ,  leżeć ona może przede 
wszystkim w podniesieniu oświaty człowieka 
pracy, w stworzeniu mu całkowite j, a nie p o ło ­
wicznej op iek i społecznej, a g łównie w zbliże­
niu się do n iego z sercem, z żywą chęcią ulże­
nia jego niedoli.

Społeczna wartość u tw orów  Żerom sk iego  
jest wagi n iezwykłej i w ie lk ie j aktualności, gdy 
na ca łym  świecie hasła., głoszone przez Ż e ro m ­
skiego, stały się jeno pustym  frazesem, dźwiękiem 
n iekonkre tnym , l iczm anem  w yta rtym  przez czę­
ste używanie go przez ag ita torów  i dem agogów .

Jednym  z celów powieści jest przedsta­
w ien ie  człowieka z jego  cecham i doda tn im i 
i u je m n ym i,  z jego uczuciam i, M istrzem nie­
z rów nanym  jest Żerom ski.  Jego człowiek, to 
nie papierowy, ale żywy twór, czujący i c ier­
piący, przechodzący koleje, jak ie  ty lko  piersi 
o lb rzym a wytrzymać mogą. W ydaw a łoby  się, 
że Żerom ski odbiega od zwykłego czło­
wieka. M ie! f t le  odkrywa w każdym, szarym 
nawet bycie, jakoweś siły nieznane a potężne, 
uczucia w ie lm o tne  i straszliwe, które zmienia ją 
serce na kawał g ranitu  a wolę na hart nie­
ugięty. Żerom ski analizuje człowieka; wiwisekcja 
to bolesna i dla twórcy — ale nie zawsze.

f t  więc miłość. Uczucie, k tóre u twórcy 
„W a lk i  z szatanem" staje się cechą duszy, 
p ięknem  myśli, p łom ien iem , któ ry  serce w m i­
stycznym dzierży zachwycie, uw ie lb ien iu  i po­
tędze. Uczuc e przemożne, rodzące nostalgiczne 
tęsknoty, hodujące ognie w piersi niewygasłe, 
palące i rozkoszne. Kobiety Żerom skiego nie 
mają równych sobie co do plastyki w całej 
l iteraturze polskiej. Xenia Granowska, w której 
m iłość wyrosła z lekceważenia, Ewa Pobratym- 
ska, która nosiła w sercu święte uczucie do 
śmierci, m im o  upadków, Cudna, Walgierzowa 
małżonka, na oczach męża zdradzająca go, 
Laura, Katarzyna i pod lo tek  Wanda z „Przed­
w iośn ia " , Joanna z „Ludz i bezdom nych", Ta­
tiana z „U ro d y  życia", cała galeria postaci 
kobiecych, dla których m iłość była najw iększym 
uczuciem i celem życia,

f t le  miłość, zdolna przejść czysta przez roz­
pustę, jak to było u Ewy Pobratymskie j, u lega 
wyższemu uczuciu — idei. M iłości Ojczyzny 
i — miłości ludzi.

Piotr Rozłucki w dążności swojej do osiąg­
nięcia „u ro d y  życia", k tórą widzi w zespoleniu 
się duchow ym  j fizycznym z Ojczyzną, poświęca 
miłość, bo ta odciągała go od świętej idei,

D ok tó r  J u d y m  zrywa z miłością Joasi, bo 
chce dla jednej ty lko  pracować rzeczy, bo nie 
może m ieć w duszy dwu um iłow ań  chce być 
apostołem nowej idei świata, k tó ry  będzie ra­
jem  dla wszystkich nieszczęśliwych, płaczących 
i b iednych.

Przed czyte ln ik iem wyrasta szereg postaci, 
wyo lb rzym ionych  mocą swych potężnych myśli 
do w ie lk iego  zadania, k tóre się osiąga przez 
poświęcenie własne, przez ból i zapomnien ie  
o c ierpieniach swoich, 1 inne uczucia z jakąż 
plastyką i odczuciem natury człowieka są przed­
stawione u Żeromskiego ! Mapoleon, wysyłający 
Su łkowsk iego  za granice Europy, jest uosobię-
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n i e m  zaw is t ne j  zaz drośc i ,  t c hó rz o s t w a ,  lękają -  
j ą c e g o  się,  a b y  m u  w przysz łośc i  z ł a p y  nie 
w y d a r t o  t e go ,  co dla  n i e g o  j e s t  a l fą  io m e g ą  ży­
c i a — sławy;  Przełęck i,  po ś w ię c a ją c y  m i ł o ść  dia  idei,  
p r z e d s ta w ia  typ  cz łowieka,  k t ó r e m u  cel  właściwy  
p rzyś wie ca  p rzez  życie i u s u w a  w c ień  s p r a w y  
o s o b i s t e ;  Syn  Dio k le sa ,  k tó ry o jca p r ze k l in a  za 
sw o je  c i e rp ien ie .  Ws zy s t ko  to  p o s t a c i e  ży jące  
i c z u j e m y ,  że wiał  w nie t w ór ca  ca łą  si łę s w e g o  
p o t ę ż n e g o  e n t u z j a z m u  tw ó r cz eg o ,  że p o b u d z i ł  
j e  d o  cz ynu  n ie  r u c h e m  p ióra ,  a l e  m y ś l ą  p a ­
l ącą  i twórczą ,  k t ó r a  s z u k a ł a  u jśc ia  z d u s z y  p i ­
s a rz a .  P sy ch o lo g ic z na  w a r to ś ć  p i s m  Ż e r o m s k i e g o  
j e s t  i s totnie  w y s o k a  i p o w i n n a  być j e d n y m  
z liści l a u r o w y c h ,  j a k i m i  w ie ń c z y m y  p o ś m i e r t n ą  
s ł a w ę  twórcy .  Z a g r a n i c z n y  czytelnik D o s t o j e w ­
sk ie g o ,  I bs en a  czy R o m a i n  R o l l a n d a  z p e w n o ­
śc ią  czy ta jąc  dzieła  Ż e r o m s k i e g o  nie  d o z n a  
z a w o d u .

T w ór c zo ść  os ta tn ic h  lat  życia p i sa rza  d o t y ­
czy p r ze w a żn ie  s t o s u n k ó w  po l sk ich ,  w związk u  
z t w o r z e n i e m  się  na sz e j  p a ń s tw o w o ś c i .

M im o ,  ż ■* p r zy p u sz cz a l n y  czytelnik,  Be lg  
czy F r a n c u z ,  n ie  b ę d z ie  zbyt  z a i n t e r e s o w a n y  
t y m i  k w e s t i a m i ,  to  j e d n a k  p o z n a n i e  ich zaliczy 
n ie wą tp l iw ie  d o  rzeczy poż y t ec zn y c h ,  ty m  b a r ­
dziej ,  że  s ą  to  u t w or y  b a r d z o  c i e k a w e  f a b u l a r ­
nie  j a k  np .  „P r z e d w i o ś n ie " .

Powyż sze  w y w o d y  tyęzą wyłączn ie  w e w n ę t r z ­
nej ,  p syc h ic zn e j  war tośc i  książki ,  jeżeli  t a k  mi  
w o ln o  s ię  wyrazić .  N a le ż a ło b y  r ów ni eż  p o r u s z y ć  
te  ze w n ę t r z n e ,  j ę z y k o w e  a ró w n ie ż  i f a b u l a r n e  
war tośc i  dzieł  Ż e r o m s k i e g o ,  k tó r e  s p r a w ia ją ,  że 
k s i ą żk ę  czyta s ię  p o p r o s t u  o n i e m i a ł y m  z z a c h ­
wytu ,  G d y b y  dzie ła  Ż e r o m s k i e g o  zna laz ły  w ie r ­
n e g o  t ł u m a c z a ,  j ę zy k ow a  s t r o n a  j e g o  u t w o r ó w  
w zb u d z i ł a b y  n a p r a w d ę  za ch w y t .  J ę z y k  Ż e r o m ­
s k i e g o  j e s t  n i e zw y k le  b o g a t y ,

O  p la s t y c e  na d z w y cz a j n e j ,  o p i s a c h  żywych  
i p o r y w a ją c y c h ,  s ło w ni c t w ie  n i e w y c z e r p a n y m ,

ję zyk  t en  s t a no w i  n a j g o d n i e j s z ą  sz a tę  d la  u t w o ­
rów Ż e r o m s k i e g o ,  J ę z y k  p o  p r o s tu  żywy, sk rzą cy  
s ię  j a k  p ł y n n e  s r e b r o ,  giętki ,  po toczys ty ,  d o s t o ­
s o w a n y  d o  sytuacj i ,  dz i a ł a j ą cy  na  czyte ln ika 
w p r o s t  s u g e s t i o n u j ą c o ,  co p o w o d u j e  wn ikn ię c ie  
w u tw ór ,  z r o z u m i e n i e  j e g o  t reści  w ew n ę t rz n e j  
i... f ab u ły .  M i m o ,  że k o m p o z y c j a  Ż e r o m s k i e g o  
n ie  d o r ó w n u j e  p o z i o m e m  i n n y m  w a l o r o m  je g o  
u tw o ró w,  to  j e d n a k  f a b u ł a  s t a n o w i  j e d e n  z e l e ­
m e n t ó w ,  k tó r e  p o w rn n y  w p ł y n ą ć  n a  z a i n t e r e s o ­
w a n ie  s ię  Ż e r o m s k i m  p o za  g r a n i c a m i  p a ń s t w a .

N o w o c z e s n y  czytelnik n a  o g ó ł  nie  lubi  
ks i ą że k  s u c h y c h ,  czyli p o to c z n ie  m ó w ią c :  n u d ­
ny ch .  P e w n y m  w a r u n k i e m  powieśc i  j e s t  to,  że 
m u s i  być in te r e s u j ą c a ,  m u s i  za c i ek a w i ać ,  p o d ­
n ie ca ć  u w a g ę ,  t r z y m a ć  w n a p i ę c i u  ne rwy.

Książki  o b a r d z o  żywej  i c i ek a we j  f a b u l e  
nie  są,  z w y j ą t k a m i  oczywiśc ie ,  g ł ę b o k i e  i i s to t ­
nie  w ar to śc io w e .  Inaczej  j e s t  u Ż  r o m s k i e g o .  
F a b u ł a  nie j e s t  w szy s t k im ,  a l e  s łuży d o  p o d a n i a  
t e go ,  co  w i n n o  by ć  ws zys tk i m i d l a t e g o  m u s i  
o d p o w i a d a ć  p e w n y m  w y m a g a n i o m ,  m u s i  być  
c i e k a wa .

Przez in t e r e s u j ą c ą  f a b u ł ę  łatwiej  w k ra c z a  
d o  d u sz y  m yś l  a u t o r a ,  ty m  bardz iej ,  że is tniej ą 
cu g l e ,  g d y  u w a g a  zbyt  sz y b k o  leci d o  f a b u ły  
j e d y n i e — język.  J ę z y k  t e n  z a t r z y m u j e  myśl ,  ka ż e  
jej r o z k o s z o w a ć  się o b r a z a m i ,  s tw arz a  p r a w d z i w ą  
ucz tę  dla  es t e ty .

Dzięki  ty m  w sz y s tk im  w a l o r o m  tw ór cz ość  
Ż e r o m s k i e g o  p o w i n n a ,  w e d ł u g  m n i e ,  zna leźć  
sz e r o k i e  ujśc ie ,  w e j ść  w św ia t  z g o d ł e m :  P o l ska .  
B o  tw ór cz oś ć  ta ,  w yro s ł a  na  g ł ę b o k i m  i n i e c o ­
d z i e n n y m  pa t r io ty źm ie ,  p o s i a d a j ą c a  wielkie 
i n i e s p o t y k a n e  p r z y m i o ty  ze w n ę t r z n e ,  u j m u j ą c a  
z t a k ą  śc i s łośc ią  cz łowieka  i j e g o  d u s z ę ,  wal  
cz ą c a  o  w a r t o ś ć  tej  d u sz y ,  m o ż e  s ię  s t a ć  dla  
n a s  n a j l e p s z y m  p r o p a g a t o r e m  na sz e j  m o r a l n e j ,  
d u c h o w e j  m o c y ;  m o c y  n a r o d u ,  k tóry zrodzi ł  
s ynó w ,  s k r o jo n y c h  n ie  n a  m i a r ę  k r a w c a ,  lecz 
F idiasza .

Praca odznaczona II nagrodą.
ANNA FIRkOWSKA.

Pochwała
„Exeg i  m o n u m e n t u m  a e r e  p e r e n n i u s " . . .

W  p rze czu c i u  n ie ś m ie r t e ln o ś c i  s t a ro ż y tn y  
p o e t a  o g ł a s z a  św ia tu  p r a w d ę  wie lk ą ,  p r a w d ę ,  
p o t w i e r d z o n ą  p rzez  tys i ąc lec ia  i t a k  i s t o tną  
w swej  na j g łę b s ze j  t reści ,  j a k  i s t o tną  d la  d u ­
c h a  lu d z k i e g o  j e s t  n i ezn i szczalność .

„ W z n i o s ł e m  p o m n i k  t rwa l sz y  n a d  ś p i ż “ ...

I s totnie  ro zs yp a ły  s ię  w g r u zy  b u d o w l e  — 
o lb r zy m y ,  w z n ie s io n e  j a k b y  ty ta n ic z n ą  m o c ą ,  
za r y so w a ły  s ię  i zwali ły p o m n i k i ,  s ł a w i ą c e  im ię

literatury.
b o h a t e r ó w ,  za rd ze w ia ły  śp iże,  sk ruszy ły  się m a r ­
m u r y ,  u p a d ł y  po tę g i ,  z d a w a ł o b y  się,  nie  d o  
zw yc iężen ia ,  w sz ys tk o  p r z e m i n ę ł o  i z a ta r ł o  s ię  
w p o m r o c e  dz iejów,  p o z o s ta ł a  ty lko  n i e ś m i e r ­
t e lna ,  m o c n ie j s z a  n a d  śp iże,  w p o t ę d z e  swej  
w z n ie s io n a  p o n a d  czas ,  O n a  — kw ia t  d u c h a  
lu d z k i eg o ,  po ez ja ,  czy też,  og ó ln ie j  m ó w i ą c ,  
l i t e ra tu ra  p i ę k n a .

S k ą d  z a c z e r p n ę ł a  o n a  tyle siły, k to  dał  
jej  m o c  t a k  wielką,  j a k b y  n a d z i e m s k ą ,  b o s k ą ?

L i t e ra tu r a  j e s t  w y t w o r e m  d u c h a  lu dz k ie go ,
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w niej ludzkość  złożyła na jszache tniej szą ,  n a j ­
piękniejszą swą cząstką,  w niej skupi ły  sie n a j ­
świętsze pierwiastki  d u c h a  człowieczego.

Tworzona  w na tchnien iu ,  w chwilach na j ­
większych uniesień i wzlotów, skrad ła  z n ieba  
boski  og i eń  i d u m n a  chce  iść w zawody 
z wiecznością.

I mija ją  wieki, upływa czas,  a on a  trwa 
wiecznie i p r zech o d n io m  — ludziom odkrywa 
ska rby  niezmierzone. — myśli i przeżycia tych, 
co ich już  od  życia oddziel i ło wieki t r um ny .

Li teratura to p r z e o g ro m n a  i p iękna  historia 
dziejów duszy ludzkiej,  to wielkie zwierciadło, 
w k tórym odbija ją  sie dążenia  i idee nie tylko 
poszczególnych  ludzi, ale całych społeczeństw,  
na ro dó w .  W niej o d m a l o w u j ą  sie na jcharak te -  
rystyczniejsze cechy każde j  epoki  i ka ż d e g o  
na ro d u ,  o na  jest  św iadec twem  pracy duchow ej  
mil ionów, którą okreś la  sie m i a n e m  kul tury 
wewnęt rznej ,

f\ l e  l i teratura jest  nie tylko d o k u m e n t e m ,  
św iadczącym o rozwoju kultury,  ale j e d n o c z e ­
śnie współ twórczynią kultury,  jest  ona  p o m o s t e m ,  
łącznikiem miedzy przeszłością,  t eraźnie jszością ,  
a przyszłością,  jest  ową „arką  przymierza m ie ­
dzy daw ny mi ,  a młodszymi  laty",  bez której 
ż ad n a  kul tura ,  ani  poszczególnych  narodów,

ani też ogó lno lud zka ,  która,  przecież,  ze złącze­
nia ta mt ych  powsta je ,  nie m og ła b y  istnieć.

Li te ratura  przez szczere odbicie dążeń  
d u c h a  ludzkiego  jest  na d to  og n iw e m ,  łączącym 
wszystkich ludzi, i tworzy wspólny  jeżyk  (oczy­
wiście w znaczeniu  przenośn ym)  całej ludzkości ,  
a szczególnie silną, prawie n ie rozerwalną  wieź 
pom ię dzy  cz łonkami  j e d n e g o  n a rod u .

Najlepszy przykład znaleźć m o ż e m y  w n a ­
szych dziejach,  Kto wie, czy os ta l ibyśmy sie, j ako  
naród ,  w ob ec  ucisku przeszło stuletniej  niewoli,  
gdyby  nie zespa la ła nas ,  nie har towała  i k rze­
piła l i teratura po lska,  na szczyty wznies iona 
przez Mickiewiczów, S łowackich ,  Wyspiańsk ich ,  
Sienkiewiczów i innych  wielkich d u c h e m  P o ­
laków.

W niej n a r ó d  polski  złożył „swych myśli  
p rządze  i swych uczuć  kwiaty",  wiec niedziw, 
że tak,  j ak  w czasie niewoli,  i teraz,  i w przy­
szłości po dnos ić  n a s  bedz ie  na  d u c h u ,  usz la ­
che tn iać  i pchać  wzwyż.

Za wielki ped  ku D obru  i P ięknu praw­
dz iw em u,  jaki w d u s z a c h  naszych budzi  l i tera­
tura ,  czy też poezja,  za to,  że „zwykłych zjada- 
czów chleba  przemienia  w anioły" w inniśmy 
otoczyć ją czcią i mi łością,  która p o b u d z a ć  nas  
bedz ie  d o  cząs tego  z nią obc ow ani a .

J A N  NOWAKOWSKI.

U W A G I  0  K O N K U R S I E .
Można,  niewątpliwie,  u s to s u n k o w a ć  sie 

krytycznie do  idei kon ku rs ów  w szkole.  Wnoszą  
o n e  d o  ś rodowiska  szkolnego  e l e m e n t  emulac j i ,  
f l le jeśli nega tywnie  p o t r ak t u je m y em u la c je  
w świecie m e to d  peda go g iczn ych ,  należy być 
k o n s e k w e n tn y m  i nie p o m in ą ć  żadne j  dziedziny 
życia młodzieży.  Skoro  by je d n a k  zawiodło nas  
p o d o b n e  s tanowisko  na bezdroża  i wytrąciło n ie ­
raz wdziączne i skutecznie  dz ia ła jące  narządzie 
dydaktyczne  czy na we t  wychowawcze  z reki, nie 
m ożna ,  j ak  sądzą ,  s tosować  różnych kryteriów 
za leżn ie  od ubocznych  okoliczności ,  W na jg o r ­
szym razie p ro b le m  nasz  zacieśni łby sią do 
zagadn ie n i a  usta len ia  granic  te renu ,  na jak im 
m e t o d ą  emulacj i  s tosować  n a m  wolno.  Czy 
mo ż n a  ją s toso wać  do  świa ta  zjawisk ku l tu ra l ­
nych,  j ak  ku l tura  l i teracka i językowa,  wykaże  
doświadczenie .  Na raz ie— w odnies ien iu  do  k o n ­
kur su  o n a g r o d ą  za naj lepsze wyniki z jeżyka 
polskiego  w g i m n a z j u m  rodzą  sią spost rzeżenia  
pozytywne,  każące  wierzyć w du żą  war tość ,  p o ­
wiedzmy! p r o p a g a n d o w ą  konkur su .

Choć  zorgan izowany w tym roku  z wyją t ­
kowym p o śp ie c h e m  z p o w od u n a g lą c e g o  t e rm i ­
nu  spotka ł  sią ze znacznym  za in te re sowaniem  m ło ­

dzieży. Poz iom prac,  jakie do  komisj i  k o n k u r s o ­
wej wpłynąły,  był na o g ó ł  wcale wysoki.

Zgłosiło sią do  współzawodniczenia  o n a ­
grodą  zespołową piąć klas ós m ych,  ilości łącz­
nej 109 k a n d yd a tó w ,  P o n a d to  na des ła ło  prace  
również 7 uczniów (uczennic),  ub ie ga jąc ych  sią 
o n a g r o d ą  indywidualną  (niektórzy z nich byli 
za ra zem  cz łonkami  zgłoszonych zespołów,  na 
co reg u la m in  pozwala) .

J e d n y m  z pierwszych zagad n ień ,  wobec  
których s tanę ła  Komisja Konkursowa,  złożona 
z czworga nauczyciel i  jeżyka polsk iego  w Brze­
ściu pod  przew odnic twe m p. naczelnika  fl. W. 
Ta tomira ,  była sp rawa t e m a t u  pracy k o n k u r s o ­
wej. O p ie ra jąc  sią na brzmieniu r e g u la m in u  
Komis ja wzięła pod  u w a g ą  p r o g r a m  g im naz ja l ­
ny, a za razem  możliwości  s f or m uł ow ani a  d o ­
statecznie szerokiego ,  by znalazło sią miejsce 
dla indywidualnych  za in te resowań i zdolności  
pi sa rskich,  Po dojrzałej  rozwadze,  us ta lo no  t em a t :  
„Którego z pisarzów polskich i d laczego  chciał  
(a) bym dać  poznać  świa tu za p o m o c ą  prze­
k ł a d ó w ? "  P o n a d to  chcąc  d a ć  m o żno ść  w y p o ­
wiedzenia  sią k a n d y d a t o m  do  na g ro d y  i rdywi-  
dua lne j  o mocniej  zaakcen to wany ch  u m ie ję tn o ­
ściach fo rm alnyc h ,  przyjęła Komisja dla nich,
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d o  w y b o r u ,  t e m a t  d r u g i :  „ P o c h w a ł a  l i t eratury.  
M o w a ,  w y g ł o s z o n a  z okaz ji  wrę cz en ia  n a g r ó d  
zw y c ię z co m  k o n k u r s u " .

S a m e m u  p i s a n iu  p r a c  n a d a ł a  K o m is j a  c h a ­
r a k t e r  k la u zu r y ,  o  typ ie  f o r m a l n y m  zb l i żon ym  
d o  p i ś m i e n n e g o  e g z a m i n u  dojrza łośc i .

Dla  o c e n y  p rac ,  n a d e s ł a n y c h  p rzez d y r e k ­
cje z a k ł a d ó w ,  k tó r e  zgłosi ły  k a n d y d a t u r y  z e s p o ­
ło w e  czy in d y w i d u a l n e ,  przy ję ła  K om is j a  m e ­
t o d ę  p u n k ta c j i  w g r a n i c a c h  p u n k t ó w :  od  0 d o  
5.  K aż d ą  p r a c ę  czytało d w ó c h  c z ło n k ó w  Komisj i ,  
a o c e n ę  u s t a l o n o  w sp ó ln ie .  P o n a d t o  p r a c e  
w y ró ż n ia ją c e  s ię  s w y m  p o z i o m e m  p o d l e g a ł y  
o s t a t e c z n e m u  o s ą d o w i  p l e n u m .

Na  p o d s t a w i e  t a k  p r z e p r o w a d z o n e j ,  s k r u ­
p u l a t n e j  i o b i e k t y w n e j  o c e n y  n a d e s ł a n y c h  p r ac ,  
u s t a l o n o  o r zeczen ie ,  j a k ie  za w ie r a  p r o t o k ó ł  
o s t a t n i e g o  p o s i e d z e n i a  Komisj i .

Z a p o z n a n i e  się z p r a c a m i ,  o d z n a c z o n y m '  
p ie rw sz ą  i d r u g ą  n a g r o d ą ,  pozwoli  C z y te ln ik o m  
na  u s ta l e n ie  w ł a s n e g o  s ą d u .  M o i m  z d a n i e m ,  
wynik  rzeczowy k o n k u r s u  j e s t  n a d  s p o d z i e w a n i e  
wysoki .  P r a c a  p. Dz ie ła ka  n i e p r o p o r c j o n a l n i e  
wyższa jes t  w swej  war toś c i  o d  p rze c ię tn i e  d o b ­
r e g o  p o z i o m u ,  o s i ą g a l n e g o  w klasi e  ó s m e j .  
S ąd z i ć  w ol no ,  że j e s t  to  wyn ik  z a r ó w n o  wy bi t ­
n yc h  zdo ln ośc i  ucz n ia ,  j ak  u m i e j ę t n e g o  k ie r o w ­
n ic twa  d y d a k t y c z n e g o .  P o d o b n i e  m a  s ię  r zecz 
z p r a c ą  p. F i rkowsk i e j .

Wy so k i  r ów ni eż  jest  p o z i o m  p r a c  n a g r o ­
d z o n y c h  d o d a t k o w o  i w y ró ż n io n y c h .

J a k o  ze spó ł ,  d o s k o n a l e  s ię  z a p r e z e n t o w a ł a  
k l a s a  ó s m a  g i m n .  im.  A. J a b ł o n o w s k i e j  w B i a ­
ł y m s t o k u ,  co  t y m  jes t  u w a g i  go dn ie j s z e ,  że 
i zd ob y w c zy n i  d r u g ie j  n a g r o d y  r ów ni eż  z t e g o  
z e s p o ł u  po c h o d z i .

N a g r o d a  p r z e c h o d n i a ,  p i ę k n y  p o r t r e t  S t e ­
f a n a  Ż e r o m s k i e g o ,  p ę d z la  K. S r z e d n ic k ie g o ,  na  
t e n  r o k  za s ł u ż e n ie  p r z y p a d ł a  g i m n a z j u m  im,  
A.  J a b ł o n o w s k i e j  w ud z ia le .

J a k o  r ez u l t a t  o b se rw ac j i  w y n ik ó w  k o n ­
k u r s u ,  n a s u n ę ł a  s ię  j e d n a k  c z ł o n k o m  Komisj i  
K o n k u r s o w e j  u w a g a ,  iż zg ło sze n i e  ze sp o łu  czy 
j e d n o s t k o w e g o  k a n d y d a t a  d o  k o n k u r s u  w in n o  
b y ć  p o p r z e d z o n e  d o j r z a ły m  r o z w a ż e n i e m  ich 
moż l iwośc i  ze  s t r o n y  dyrekc j i  z a k ł a d u  i n a u c z y ­
ciela j ę zyk a  p o l s k ie g o .  Fa ł sz yw a  a m b i c j a  b y ła by  
tu  n ie  n a  m ie j s c u ,  g d y  rezu l t a t y  n ie  m o g ą  być 
z a d o w a l a j ą c e .  N a j w ię k sz ą  k lę s k ą  idei  k o n k u r s u  
s t a łby  s ię  j e g o  c h a r a k t e r  m a s o w y .  C ho dz i  tu 
o i s t o tn ie  „ n a j l e p s z e  wy nik i " .

Do  in ic j a tywy P a n a  K u ra to r a  p rzyłączyła 
s ię  P o l s ka  A k a d e m i a  L i t e ra tu ry .  F a k t  t en,  z a ­
ró w n o  j a k  s t a n o w i s k o  J u l i u s z a  K a d e n a - B a n d r o w -  
sk ie g o ,  k t ó r e m u  d a ł  wyra z  w „G a ze c i e  Pol sk ie j "  — 
przyczyn ił  s ię  d o  ro zg ło su  k o n k u r s u .  C h o ć

z j e d n e j  s t r o n y  s t a ł o  się to  p r e t e k s t e m  d o  p e w ­
nych  zas t r z eże ń ,  z d r u g i e j — z n a k o m i c i e  p o g ł ę ­
bi ło e f e k t  p r o p a g a n d o w y ,  o k tó ry p rzecież 
t a k ż e  chodz i ło .  T rz eb a ,  by m ło d z ie ż  o d c z u ła  
w a g ę  sp r a w y ,  w im i ę  k tóre j  in i c j a tywa p ow zię ta  
zos ta ł a .  T a k  z n a k o m i t e  wy róż n ie n ie  l a u r e a t ó w  nie 
j e s t  m o m e n t e m  b ez  e f e k tu  w y c h o w a w c z e g o .

Na  z a k o ń c z e n i e ,  szkic s t a tys tyczny ,  k tóry 
zwłaszcza  po lo n i s tó w  za in te re su je :  s p r a w a  w y ­
b o r u  t e m a t u ,  n a s a m p r z ó d .  Ta kw es t i a  była 
ży w o tn a  j e d y n ie  d la  „ i n d y w i d u a l i s t ó w " .  Z p o ­
ś r ó d  s i e d m i u ,  t e m a t :  „ P o c h w a ła  l i t e ra tury"  wy­
b r a ło  tylko  dw oje .  Niew ąt p l i wi e  w y m a g a ł  on  
s p e c ja ln e j  fo rm y,  o d p o w i a d a j ą c e j  j e d y n ie  j e d ­
n o s t k o m  o  o d p o w i e d n i e j  s k ło n n o ś c i  i z d o l n o ­
śc ia c h .  Nie  m n ie j  po z o s ta j e  j e szcze  j e d n o  p y t a ­
nie:  Ko g óż  więc m ło d z ie ż  u z n a ł a  za g o d n e g o  
p r z e k ła d ó w  na  języki  o b c e ?

—  Ż e r o m s k i e g o .  O t o  o d p o w i e d ź ,  w y n i k a ­
j ą ca  z w p r o s t  p r zy g n ia ta j ąc e j  większości  g ł o ­
sów.  O t r z y m a ł  o n  77  g ło sów ,  i to  p r ze w a ż n ie  
e n t uz ja s t yc zn yc h ,  S i enk ie wic z  wra z  z Mick iewi ­
cz em ,  id ą cy  za n im  w ko l e jnośc i  zdoby l i  z a l e d ­
wie  p o  6  g ło sów ,  P ru s  i N a ł k o w s k a  p o  5, K a s ­
p r o w i c z — 4, S ł o w ac k i  i W y s p ia ń s k i  p o  2, w re sz ­
cie p o  j e d n y m  głos ie :  Kra smsk i ,  D ą b r o w s k a ,
K o n o p n i c k a ,  C h o r o m a ń s k i ,  Mo rc in e k ,  Oczywiście  
t r ze b a  przyjąć ,  iż o b o k  w z g l ę d ó w  p r z e k o n a n i a  
o  w ar tośc i  p i sa rza ,  p r z e k o n a n i a  o j e g o  w a r t o ­
ści dla  ob cy c h ,  zwłaszcza  na jczęśc ie j  p o d  k ą t e m  
p r o p a g a n d y  po l skośc i ,  n i e m a ł ą  rolę  g ra ła  p o  
p r o s tu  z n a j o m o ś ć  j e g o  dzieł .  N iewątp l iwie  w a ż ­
k im  p o w o d e m  w o s t a t e c z n y m  w y ni ku  była rola 
Ż e r o m s k i e g o  w p r o g r a m i e  k la sy  ó s m e j ,  j ak  
n o r m a l n i e  w p r a k ty c e  d y d a k t y c z n e j  b yw a .  Ale 
j e d n a k :  nie  m n ie j  u w a g i  p o ś w i ę c a m y  c h o ć b y
Prus ow i  czy S ienk iewiczowi .  Decyz ja  mł odz ie ży  
s n a d ź  wyp ływ a  z g ł ęb szy ch  p o k ł a d ó w  jej d u ­
szy. J a k o ż  i s to tn ie  j a k że  cz ęs to  p łyn ie  p o p r z e z  
s łowa  m ło dz ie ży  w jej  p r a c a c h  g łę b o k i  n u r t  
p r a w d z i w e g o ,  m o c n e g o  przeżycia.  T ak ic h  p ra c  
j e s t  s t o s u n k o w o  d u ż o  p o ś r ó d  tych,  k t ó r e  nie  
w y c h o d z ą  poza  g r a n i c e  w y c z y t a n e g o  b a n a ł u .

J e s z c z e  c i ekawi e j  w y g l ą d a  to  w uk ła dz ie  
w e d ł u g  z e sp o łó w .  W  j e d n y m  z n ich o b o k  2 g ło ­
só w  za W y s p i a ń s k i m ,  22  o p o w ie d z ia ły  s ię  za 
Ż e r o m s k i m ,  In na  z n ó w  szko ła  wyróż n ia  s ię  
r ó ż n o r o d n o ś c i ą  i n o w o c z e s n o ś c i ą  z a in t e r e s o w a ń :  
o n a  to w y p o w i a d a  s ię  l icznie za N a ł k o w s k ą ,  
D ą b r o w s k ą ,  C h o r o m a ń s k i m .  N iew ąt p l i w ie  z n a ­
l eź l i by śmy  tu  częs te  e c h a  a r ty k u ł ó w  w p ras ie  
l i t erackiej ,  j a k  d ys k u s j i  d o o k o ł a  „G ra n i cy "  N a ł ­
kowsk ie j ,  Gdz i e  indziej  zdziwi z n ó w  w y b ó r  Ko ­
n o p n ic k ie j  czy M o r c in k a  j a k o  a m b a s a d o r a  p o l ­
s k i e g o  p i ś m i e n n i c t w a  a r ty s t y c z n e g o  w ś r ó d  o b ­
cych.  Ale  n a d  w sz y s tk im  p a n u j e  ku l t  po e ty  
„ U r o d y  życia" .  O n  j e s t  p a t r o n e m  k o n k u r s u .
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8 l i s t o p a d a  m i a ł o  n ie co  inny  c h a r a k t e r  aniżel i  
w r o k u  u b i e g ł y m ,  gd yż  wzięli  w n im  udzia ł  
t a k ż e  „ n a j m ł o d s i "  — ucz n io w ie  i uc z en ic e  
g i m n a z j ó w  n a s z e g o  O k r ę g u  j a k o  zd o b y w c y  n a ­
g r ó d  k o n k u r s u  p o lo n i s ty c z n e g o ,  z o r g a n i z o w a n e ­
g o  z inic ja tywy P a n a  K u ra to r a  p o d  p r o t e k t o r a ­
t e m  f t k a d e m i i .  T e n  „ i nny  c h a r a k t e r "  to  nie tyl­
k o  m o j e  o s o b i s t e  w ra że n i a ,  a więc  w ra że n i a  
cz łowieka  z w i ą z a n e g o  b l i s ko  z ca łą  p r a c ą  
o r g a n i z a c y j n ą  k o n k u r s u ,  a l e  z u p e ł n i e  k o n ­
k r e t n e  z j awisko,  w y r a ż a ją c e  s ię  w n iezw ykły m 
z a i n t e r e s o w a n i u  c a ł e g o  d o s t o j n e g o  z e b r a n i a  
i w s e r d e c z n y c h ,  g o r ą c y c h  o k l a s k a c h ,  d a l ek ic h  
o d  s z a b l o n o w e g o  a p l a u z u . . .

G d y  p r z y s z e d łe m  na  z e b i a n i e  o  g od z i n ie  
20-stej ,  n i ewi e lka  a l e  p i ę k n a  sa la  w pa ł a c u  
f t k a d e m i i  w y p e ł n i o n a  już  była po  brzegi  
o d ś w ię tn ie  u b r a n y m i  g o ś ć m i .  Po chwil i  na 
p o d i u m  u k a z u j ą  s ię  a k a d e m i c y  z sę d z i ­
w y m  s w o i m  p r e z e s e m  W a c ł a w e m  S ie r o sz e w sk im  
n a  czele .  C h a ra k te ry s t y c z n ie  od b i j a  s ię  n a  t le 
s t y l o w e g o  w nę t rza  p i ę k n a  g ł o w a  p r o f e s o r a  Z ie ­
l ińsk iego .  O b o k  n i e g o  N a ł k o w s k a ,  K a d e n  Ban -  
d r o ws k i ,  Boy  Ż e l eń sk i  i inni ,  z n a j o m i  nas i  
i p rzy jac ie l e  z ks i ą że k ,  k tó r e  n ie raz  czy ta l i śmy  
z z a p a r t y m  o d d e c h e m  i d o  k t ó r ych  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  w r a c a m y .

Na  sali  na s t r ó j  o c z e k i w a n ia .  N a s z a  m ł o ­
dzież z g u b i o n a  w t ł u m i e  śledzi  r oz sz e r zo n ym i  
o c z y m a  p o s ta c i e  d o t y c h c z a s  d la  niej n i e m a l  
mi t ycz ne .  Ws zy s t ko  z d a je  się ju ż  g o t o w e  d o  
o tw ar c ia  p o s ie d z e n ia ,  a l e  P rz e w o d n ic z ą c y  j e szcze  
cz ek a  a z n im  ca ła  sa la . . .

Po chwil i  w a t m o s f e r ę  oc z e k i w a n ia  w p a d a  
de l i ka t ny ,  m i a r o w y  dźwięk .  Z e b r a n i  p o d n o s z ą  
s ię  z k rzese ł  j a k b y  p o d e r w a n i  b e z g ł o ś n y m  roz ­
k a z e m .  T en  d źw ię k  —  to  p o b r z ę k  os t róg . . .  To 
w sze d ł  n a  s a lę  G e n e r a l n y  I n s p e k t o r  Sił Z b r o j ­
ny ch ,  g e n e r a ł  Śm ig ły -R y d z ,  p r o t e k t o r  f t k a d e m i i .  
O b o k  n ie g o  n a s z  Mini ster .  W oj c ie ch  Święto-  
s ł awski ,  i j e szcze  k i lku  d yg n i t a r zy .

Pre ze s  S ie r osz ew sk i  o tw ie ra  ze b r an ie ,  p o  cz ym  
a u t o r  „M ias ta  mo je j  m a t k i " ,  g e n e r a l n y  s e k r e ­
t a rz  f t k a d e m i i ,  o dc z y tu je  s p r a w o z d a n i e  roczne ,  
w k t ó r y m  jes t  m o w a  i o n a s z y m  k o n k u r s i e .  
Po s p r a w o z d a n i u  S e k r e t a r z  czyta listę o d z n a ­
cz o n y c h  W a w r z y n e m  A k a d e m i c k i m .  Między  in­
n y m i  p a d a  n a z w is k o  K u ra to r a  n a s z e g o  O k r ę g u  
i k i lku k o l e g ó w  nauczyc ie l i .  N a z w i s k a  te  w w i ę k ­
szości  o b c e  z g r o m a d z o n y m ,  z n a j d u j ą  żywy o d ­
d źw ię k  w s e r c a c h  tych,  którzy przybyli  t u t a j  
z Brześc ia ,  Os t ro łęk i ,  B i a łe g o s t o k u . . .

Wres zc ie  n a s t ę p u j e  j e d e n  z ba rdz ie j  i n t e r e ­
s u j ą c y c h  m o m e n t ó w  z e b r a n ia :  o d c z y t  z n a k o m i ­
t e g o  f i lo loga,  u c z o n e g o  o  św ia to w ej  s ł aw ie  — 
p r o f e s o r a  T a d e u s z a  Z ie l ińsk iego .  Sa la  w s k u p i o ­
n y m  mi lczen iu  w y s ł u c h u j e  histori i  C e sa r z a  A u ­
g u s t a ,  p r z e d s ta w io n e j  p rzez n ie  byle j a k i e g o

z n a w c ę  ep ok i .  J e s t  to  h i s to r i a  wie lkośc i  i n i e ­
wą tp l i w ie  żywo ją o d c z u w a m y ,  wszyscy ze b r an i ,  
w ś r ó d  k t ó r ych  z n a j d u j e  się p rzec ie  n a s t ę p c a  
W ie lk i e g o  M a rs z a ł k a .

Po odcz yc ie  pu b l i c z n o ś ć  j a k b y  s ię  zbiera 
już  d o  o d e j śc i a .  Ale  w tej  chwil i  w ła ś n ie  P re ­
zes  S ie ro sz e w sk i  w r u s z o n y m  g ł o s e m  z a p o w i a d a  
r o z d a n i e  n a g r ó d  l a u r e a t o m  n a s z e g o  k o n k u r s u ,

Do  s tołu  p r e z y d i a l n e g o  p o d c h o d z i  m ł o ­
dz iu tki  p o d c h o r ą ż y  f t n to n i  Dz ie łak ,  a b s o l w e n t  
g i m n a z j u m  im.  Króla S ta n i s ł a w a  L es z czy ńsk ie go ,  
z d o b y w c a  p ie rwszej  n a g r o d y .  Pręży s ię  na  b a c z ­
n o ś ć  p rze d  G e n e r a l n y m  I n s p e k t o r e m  Sił Z b r o j ­
nych ,  o d b i e r a  g r a tu l a c j e  P re ze sa  f t k a d e m i i  i po  
chwil i  w ra ca  n a  sw oj e  m i e j s c e /  t r z y m a j ą c  w r ę ­
k a c h  s to s  ks iążek :  p e ł n e  w y d a n i e  dzieł  S te f a n a  
Ż e r o m s k i e g o ,  o  k t ó r y m  p i sa ł  ł a d n ą  po l szczyzną  
w k o n k u r s o w e j  swojej  p racy .  S a l a  r o z b r z m i e w a  
rzęs i s tymi  o k l a s k a m i .  U ś m i e c h a  s ię  życzl iwie 
Na c ze ln y  W ó d z ,  m i ł y m  u ś m i e c h e m  g r a t u l u j e  
zwycięzcy Mini s te r  Oś wia ty .

To  s a m o  p o w t a r z a  się,  g d y  P rez es  p o d a j e  
d o  w i a d o m o ś c i  n a z w is ko  d r u g i e j  l a u re a t k i ,  n i e ­
o b e c n e j  w s k u t e k  c h o r o b y ,  f t n n y  F i rkowskie j ,  
ab s o l w e n t k i  g i m n a z j u m  im.  A n n y  z S a p i e h ó w  
J a b ł o n o w s k i e j  w B i a ł y m s t o k u ,  f t  j uż  b u r z ą  z ry ­
w a j ą  s ię  ok lask i ,  g d y  d o  P rez es a  p o d c h o d z ą  
cz te ry  uc z e n n i c e  t e g o  g i m n a z j u m ,  j a k o  p r z e d ­
s tawicie lki  n a g r o d z o n e g o  z e s p o łu .  P re ze s  S ie r o ­
szewski  w rę cza  im dzieła A k a d e m i k ó w  z a u t o ­
g r a f a m i  a u t o r ó w ,  p o  cz ym  w y g ła s z a  d o  n ich 
n a s t ę p u j ą c e  p r z e m ó w ie n ie :

„ D r o g a  m ło d z ie ż y !  W r ę c z a j ą c  ci te  n a g r o ­
dy,  p r a g n ę  po dk reś l i ć ,  że p o w i n n y  o n e  s t a ć  s ię  
s y m b o l e m  t r w a ł e g o  u m i ł o w a n i a  l i t e ra tu ry  p o l ­
skie j  p rzez  m ł o d e  p o k o l e n i e .  P r a g n ę l i b y ś m y ,  
a b y  za w a s z y m  p r z y k ł a d e m ,  s t a n ę ł y  d o  s z l a c h e t ­
n e g o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  rzesze  m ł o d z ie ż y  całe j  
Polski  i rok  roczn ie  wyn os i ły  z m u r ó w  sz k o l ­
n y c h  u k o c h a n i e  l i t e ra tu ry  i z a m i ł o w a n i a  czyte l­
nicze ,  k tó r e  są  p o d s t a w ą  rozwoju  ku l tu ry  n a r o ­
d o w e j " .

S ło w a  w ie l k ie go  p i s a rz a  i b o jo w n ik a  o n i e ­
p o d l e g ł o ś ć  r o z b r z m i e w a j ą  d o n o ś n i e  w sali  i p rz e ­
p ły w aj ą  g o r ą c y m  o d d ź w i ę k i e m  sk r o ś  se rc  z e b r a ­
ny ch .  Młodz ież  m a  łzy w o cz ac h .  W i d a ć ,  że 
g ł ę b o k o  p rzeży wa  wie lką  d la  niej  chwilę. . .

Na  t y m  z e b r a n i e  s k o ń c z o n o .  P o d c h o d z ę  
d o  l a u r e a t ó w  i s k ł a d a m  im w i m i e n iu  K u ra to r a  
O k r ę g u  n a j s e r d e c z n i e j s z e  życzen ia .  W tej k r ó t ­
kiej chwil i  p r z e ż y w a m y  r a z e m  w s p ó l n ą  r a d o ś ć  
i ł ą c z y m y  się m y ś l ą  z ty m i  w szys tk im i  d y r e k t o ­
r a m i ,  n a u c z y c ie la m i ,  u c z e n n i c a m i  i u c z n ia m i ,  
z k t ó r y m i  tyle la t  p r a c o w a l i ś m y  r a z e m  n a  p o ż y ­
te k  o jc zy s t eg o  j ęzyka  i n a r o d o w e j  n as ze j  ku l tu ry  
w B i a ł y m s t o k u ,  w Br ześc iu ,  w Os t r o łę ce . . .

Adam W. Tatomir.
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0 K U L T U R Ę  M O W Y .
Piękna in ic ja tywa K u ra to r ium  Brzeskiego, 

zmierzająca do podniesienia ku ltu ry  językowej 
w szkołach O kręgu  (nagroda K u ra to r ium  za na j­
lepsze wynik i z języka polskiego, n um er  g ru d ­
n iowy r. 1935 „Dz ień. U rzęd.“ ) wywołała odzew 
w postaci szeregu a rtyku łów , w których s tw ier­
dzono potrzebę ku ltywowania  języka ojczystego, 
podając również pewne wskazania praktyczne. 
Szerzej om ów iono  znaczenie w tej pracy p isem ­
ka szkolnego, pa r lam en tów  dyskusyjnych, pisało 
się o konkursach recytacji (Dzień. Urz. K.O.S.B. 
z października 1935 i lutego 1936), kó łku  p o lo ­
nistycznym (czerwiec 1936), ogóln ie w spom niano
0 znaczeniu systematycznych ćwiczeń w m ów ie ­
niu, lektury, ćwiczeń s łown ikowych i redakcy j­
nych w podnoszeniu ku ltu ry  językowej — nie 
zwrócono natom ias t uwagi na ćwiczenia w w y ­
głaszaniu.

Urządzać par lam enty  dyskusyjne i ko n ku r ­
sy recytacji? Dobrze. A le trzeba wykształcić za­
wodn ików , trzeba nauczyć ich, jak  mają mówić, 
podać podstawowe zasady dobrej w ym owy. Pe­
wnie, zawsze znajdzie się w szkole paru u ta len­
towanych z Bożej łaski mówców i recytatorów
1 wierzę, że takie konkursy  i pa r lam enty  mogą 
m ieć duże powodzenie. Szkoła jednak  nie m o ­
że być oranżerią, gdzie p ie lęgnuje się barwne 
egzotyczne rośliny. Musi być zw yk łym  ogrodem  
i hodować, rozwijać te szare kwiaty, które rosną 
tam  en masse i też chcą być ładne-

O dpow ie  ktoś: ćwiczenia w mów ien iu . Tak, 
była o nich mowa. Ale ćwiczenia w m ów ien iu  
d l a  u c z n i a  nie są ćwiczeniami w m ó w ie n iu .  
Cała jego uwaga zwrócona jest wtedy na t r e ś ć  
tego, co m ówi, lub  f o r m ę  c a ł o ś c i  (spra­
wozdanie, opow iadanie , streszczenie, opis, cha­
rakterystyka, przemówienie). Nie jest on nato­
m iast nastaw iony ( lub  nie tyle, ile trzeba) na 
troskę o jak najlepszą ekspresję językową. Nie 
może, bo t rudno  robić k i lka  rzeczy naraz, m y ­
śleć o tern, c o  m ó w i ć  i zarazem dbać o na­
leżytą artyku lac ję , rozłożenie akcentów, s łowem 
myśleć o tern, j a k  m ó w i ć  z punk tu  w idze­
nia ściśle ortofonicznego. Ćwiczenia w m ów ie ­
niu wym aga ją  już pewnego przygotowania w za­
kresie dykcji, opanowan ia  narządu m ow y tak, 
iżby dzia łał automatycznie, bez św iadom ego 
z naszej strony wysiłku , sprawnie i doskonale. 
Nauczyć m ów ić— to przede wszystkim usprawnić 
narząd m ów ien ia , opanować go w tym  stopniu, 
aby był posłusznym naszym sługą. A byśm y nie 
ty lko  m og li  „pow iedz ieć wszystko, co pomyśli 
g łow a",  ale byśmy także powiedzie li to ładnie. 
To będzie naprawdę ku lt  języka ojczystego.

Konieczne są w tym  celu t. zw, ćwiczenia 
w wygłaszaniu, w skład których wchodzą ćwiczenia 
ortoepiczne i ortofoniczne, ćwiczenia w dykcji,

w czytaniu z należytą interpretacją, wreszcie ćw i­
czenia w recytacji i dek lam acji .  W ym aga takich 
ćwiczeń (niezależnie od ćwiczeń w m ówien iu) 
Program i wprowadza je w e  w s z y s t k i c h  
k l a s a c h  nowego g im naz jum , dodając takie 
wskazówki: „P rog ram  zwraca w każdej klasie
uwagę na konieczność przygotowywania  się 
w szkole i w dom u  do p o p r a w n e g o  w y g ł a ­
s z a n i a  u t w o r ó w  p o e t y c k i c h  i p r o ­
z a i c z n y c h  z uwzględnieniem akcentu logicz­
nego i uczuciowego, Nakłada to na nauczyciela 
o b o w i ą z e k — z jednej strony k o n t r o l o w a ­
n i a  g ł o ś n e g o  c z y t a n i a  u c z n i ó w ,  
z d rug ie j zaś wdrażania ich do c o r a z  po-  
p r a w n i e j s z e g o  w y g ł a s z a n i a .  Pierwsze 
zadanie spełni nauczyciel przy sposobności g łoś­
nego czytania w szkole. O ile zauważy jakieś 
b raki lub  n iedom agan ia  w tym  względzie, zba­
da powody. u d z i e l i  o d p o w i e d n i c h  
w s k a z ó w e k  i zachęci uczniów, słabo czyta­
jących, do ć w i c z e ń  w g ł o ś n y m  c z y t a ­
n i u  w dom u. Niezależnie od tego przeprow a­
dzi od czasu do czasu (zwłaszcza w Związku 
z u tw oram ', przeznaczonymi do uczenia się na 
pamięć) odpow iedn ie  ć w i c z e n i a  w k l a ­
s i e .  Oprze je na materia le, poprzednio  o m ó ­
w ionym , licząc się z fak tem , że czytać poprawnie  
z uwzg lędn ien iem  akcentów można ty lko  teksty 
dobrze znane. Ćwiczenia poprzedzi odpow iedn im  
p r z y g o t o w a n i e m  do w y g ł a s z a n i a ,  p o ­
legającym na rozważaniach, dotyczących p r z e ­
s t a n k o w a n i a ,  a k c e n t ó w  oraz m o d u ­
l a c j i  g ł o s u ,  M om en ty  te om ów i w dyskusji 
z klasą, po czym powoła poszczególnych ucz­
n iów do wygłaszania z uwzględnieniem usta lo­
nych zasad. Ustaliwszy tą drogą sposoby w yg ła ­
szania danego tekstu, poleci go opracować i opa­
nować w dom u. Przy tej okazji zwróci uczniowi 
uwagę na rac jonalne i odpow iada jące  zasadom 
psycho logii sposoby uczenia się na pamięć. W y ­
głaszanie pow inno  być p o p r a w n e  a więc 
odznaczać się w y r a ź n ą  d y k c j ą ,  zachowa­
niem odpow iedn iego  t e m p a ,  przestrzeganiem 
p r z e s t a n k o w a n i a ,  uwzg lędn ien iem  a k ­
c e n t ó w  m o d u l a c j i ,  g ł o s u .  Należy przy 
tym  jednak un ikać przesady, przede wszystkim 
zaś tępić fa łszywy p a tos "1)'

Z tych wskazówek P rogram u w ynika , że 
m us im y  nauczyć poprawnego wygłaszania u tw o­
rów. W ym agan ie  to, na pozór skrom ne, kryje 
w sobie trudne  do spełnienia zadania. Młodzież, 
która przychodzi do kl. I g im naz jum , nie ty lko  
nie um ie  wygłaszać u tworów, ale nawet naogół 
czyta bardzo słabo, choć Program w wynikach 
nauczania dla VI kl. szkoły powszechnej przewi-

*) Program nauki w gimnazjach państw, str. 202—3. 
Podkreślenia, moje.
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d u j e  „ u m i ę j ę t n o ś ć "  p o p r a w n e g o ,  p ł y n n e g o  czy­
t a n ia ,  z u w y d a t n i e n i e m  a k c e n t ó w  log icznych  
i ucz u c i o wy c h .  P o w o d u j e  to  w ko n se k w e n c j i  k o ­
n ie c z n o ść  ty m  b a c z n i e j s z e g o  z w r ó c e n ia  u w a g i  na  
ćwiczen ia  w w y g ła s z a n iu ,  p rzy  cz y m  p o j m o w a ć  
je  t r ze ba  nie  j a k o  ćwiczen ia  w d e k l a m a c j i ,  a l e  
w  p ie rw sz ym  rzędz ie  j a k o  ćwiczen ia  w dykcj i  
i czy ta n iu .  N a u c z m y  p r z e d e  w sz y s tk im  d o b r z e  
czy tać  a p o t e m  d e k l a m o w a ć .

W i e m y ,  j a k  s ł a b o ,  p o z a  w y j ą t k a m i ,  czyta 
n a s z a  mł odz ież .  1 j e s t  t o  z j aw isko  o g ó ln e ;  nie 
u m i e  czy tać  u cz eń  kl. 1 i V111. O  ile j e d n a k  
w d a w n y m  g i m n a z j u m  z j e g o  h e g e m o n i ą  l i t e - 
r a c k c ś c i  by ło  to  d o  u s p r a w ie d l i w ie n ia ,  o  tyle 
n i e n o r m a l n y  to  s t a n  r zeczy w n o w y m  g i m n a z j u m ,  
w  k t ó r y m  n a s t a w i e n i e  j e s t  p rzecież „p r a k ty cz n o -  
życ iow e" .  T y m c z a s e m  polon iśc i ,  t r ad yc y jn ie  z a ­
pa t rze n i  w g ó r n e  ce le  w y c h o w a w c z e  i l i t erackie,  
z a p o m i n a j ą  o t y m ,  że m a j ą  p r z e d e  ws zys tk i m 
uczyć  pi sać ,  m ó w i ć  i czytać.  O  ile p ie rwsz e  d w a  
ce le  o b e c n i e  są  więcej ,  niż da w ni e j ,  r e s p e k t o w a ­
ne ,  o  tyle t rzeci  — n a u k a  c z y t a n i a — sc ho dz i  j a k o ś  
z p o la  u w a g i  po lo n i s tó w  i d o  ćwiczeń  w w y g ł a ­
sz an iu ,  z w ę ż a n y c h  d o  z a k r e s u  p r z y g o d n i e  o p r a  
c o w a n e j  d e k l a m a c j i ,  n ie  p r zyw ią zu j e  s ię  w ię k ­
s z e g o  zn a cz en ia .

Na  z a n i e d b a n i e  ćwiczeń w w y g ła s z a n iu  
w p ły n ą ł  z a p e w n e  fak t ,  że nie u m i e s z c z o n o  w s k a ­
zó w e k  co d o  ich w y k o n y w a n i a  w s a m y m  P r o ­
g r a m i e ,  an i  w u w a g a c h ,  lecz d o p i e r o  w „ U w a ­
g a c h  d o  ca łośc i  p r o g r a m u " .  Nie w y z n a c z o n o  też,  
ile c z as u  im p o ś w ię c a ć  ( „ o d  cz as u  d o  c z a s u " ) ,  
i na cze j  niż w n a u c e  o j ęzyku  i ćw ic ze n i a ch  
w m ó w i e n i u  i p i s a n iu ,  gd z i e  czas  j e s t  ściśle 
o k r e ś lo n y .  U d e r z a j ą c e  j e s t  r ów ni eż  p o m i j a n i e  tej 
s p r a w y  w c z a s o p i s m a c h  z a w o d o w y c h  (nie m a  
an i  j e d n e g o  a r ty k u ł u  w „P o lo n i ś c ie " ,  ani  
w „ G i m n a z j u m " ! ) ,  a n a w e t  p u b l i k a c j a c h  sui  g e ­
ne r i s  „ u r z ę d o w y c h " .  Np .  „Wytyc zne  real izacj i  
p r o g r a m u  j ęzyka  p o l s k i e g o  w n o w y m  g i m n a z j u m  
kl. 111 “ ( D a ń ce w ic z o w a ,  Sa lon i ,  Szyszkowsk i  — W a r ­
s z a w a  1935)  o m a w i a j ą  wszys tk ie  dzia ły n a u k i  
j ę zyk a  p o l sk i eg o ,  o  ćwic ze n ia ch  w w y g ła s z a n iu  
milczą .  Nię  zos ta ł a  też ta s p r a w a  p o r u s z o n a  
w p o u c z a j ą c y m  s p r a w o z d a n i u  z r eal izacj i  p r o g r a ­
m u  w kl. 1, n a p i s a n y m  prze z  dr .  K i j a s a 2). Być 
m o ż e ,  za sk od z i ło  ć w ic z e n io m  w w y g ła s z a n iu  p o ­
ł ą cz en ie  ich w P r o g r a m i e  z l e k tu r ą  i uk r yc ie  
w t e n  s p o s ó b  na  d a l s z y m  p la n ie .  W  p r a k t y c e  
ca ły  dzia ł  „ l ek t u r y"  w y g l ą d a ł  t ak,  że cz y ta n o  
(czytał  w k las ie  g ł o ś n o  nau czyc ie l  lu b  lepiej  czy­
t a j ą c y  uczn iowie )  i o m a w i a n o  w y b r a n e  u tw ory ,  
ł a dn ie j s ze  z a d a j ą c  d o  d e k l a m a c j i .

*) J. Kijas. N au czanie  języka po lsk ieg o  w kl. 1 

gimn. w świetle  praktyki szkolnej,  M uzeum  m arzec  1936 r. 

Na str. 52 znajdz iem y tylko uwagę: „Od ćwiczeń
w y m ó w ie n iu  m u s im y  odróżnić  ćw iczen ia  w w yg łasza ­
niu (czytanie, dek lam acje ,  recytacje, ćw iczen ia  orto-  

ep iczn e  t . 'd , ) “.

Z pr zy to c zo ny c h  j e d n a k  powy że j  u w a g  
P r o g r a m u  wynika ,  że d e k ' a m a c j a  m a  być n i e j a ­
ko u w i e ń c z e n i e m  ćwiczeń w w y g ł a s z a n i u .  P rze­
d e  wszy s t k im  za ś  m u s i m y  n a u c z y ć  d o b r z e  czy­
tać.  P r o g r a m  zwa ln ia  n a s  z t e g o  tylko  w j e d n y m  
w y p a d k u :  jeżeli  nie m a  j a k ic h ś  b r a k ó w  w ty m  
zakr es i e .  Brak i  za ś  z r eg u ł y  są  i u s u n ą ć  je m o ­
ż na  ty lko  p rzez  s y s t e m a t y c z n e  ćwiczen ia  w czy­
t a n iu .  „ J e s t  to  c z y n n o ś ć  p o d s t a w o w a  w d o s k o ­
na l e n iu  dykcj i ,  t a k  d o s k o n a ł a ,  że już  bez  innyc h  
ćwiczeń ,  sy s t e m a t y c z n i e  i u m i e j ę t n i e  u p r a w i a n a ,  
p rzynos i  o g r o m n e  korzyści .  J e s t  to  św ie tn e  s t u ­
d i u m  d y le t a n c k i e  ż y w e g o  s łowa .  Kto c h c e  o d ­
n ie ść  i s t o tną  korzyść ,  n i ech  p a m i ę t a  o ty m ,  że 
15 m i n u t  c o d z i e n n e g o  czy ta n ia  na  g ło s  p r z y n ie ­
sie m u  o  wiele  więcej ,  niż ki lka g o d z i n  — raz 
w t y g o d n i u " 3). N ieza leżn ie  o d  t e g o  n a l e ż a ło b y  
p r o w a d z i ć  ćwiczen ia  w p r a w i d ł o w y m  o d d y c h a ­
niu,  ćwiczen ia  o r t o e p i c z n e  i o r to fo n i cz n e ,  o r az  
ćwiczen ia  w dykcj i .  Nie wszyscy  n au c zy c ie le  m a ­
ją  p o t r z e b n e  d o  t e g o  p r z y g o to w a n ie .  Z a n i m  u k a ­
że s ię  m e t o d y k a  ćwicze ń  w w y g ł a s z a n i u  (w p rzy­
g o t o w u j ą c y m  s ię  z b i o r o w y m  m e t o d y c z n y m  w y ­
d aw n ic tw ie  k ie r o w n ik ó w  O g n i s k  J ę z y k a  P o l s k i e ­
go) ,  d u ż ą  p o m o c ą  b ęd z ie  ks i ą żka  B r on i s ł a w a  
Wieczo rk iew ic za ,  H e n r y k a  S z l e ty ń sk ie g o ,  J a n a  
K o c h a n o w i c z a  p.  t. „ Z a r y s  n a u k i  ż y w e ­
g o  s ł o w a — zarys  t e o r e t y c z n y — t e c h n i k a  dykcj i  
— w y g ła s z a n ie  u t w o r u ” ( W a r s z a w a  1936,  str.  224).  
Ks iążka m a  a m b i c j ę  d a ć  sy n te ty c z n e  u jęc ie  
„c a ł o ks z t a ł tu  z a g a d n i e n i a  d la  tych,  którzy  z t e g o  
czy i n n e g o  p o w o d u  m a j ą  u t r u d n i o n e  s t u d i o w a ­
nie p o s z c z e g ó ln y c h  e t a p ó w  n a u k i  ży w e g o  s ło w a " .  
S k ł a d a  sie z 3 części :  „ od  (1) n a k r e ś l e n i a  t e o r e ­
tyc znych  p r a w d ,  bez  k tó ry ch  przyjęcia n i e m o ż l i ­
we  j e s t  s t u d i u m  p ra k ty c z n e ,  p o p r z e z  (11) o p a n o ­
w a n ie  b ieg łośc i  m e c h a n i c z n e j — aż  d o  (III) p o d ­
s t a w o w y c h  e f e k tó w  rec y t ac j i " 4). O  wybi tn ie  p r a k ­
t y c z n y m  c h a r a k t e r z e  książki  św ia d c z ą  z a m i e ­
sz cz on e  t a m  pr aw id ła  p o p r a w n e j  w y m o w y  p o l ­
skiej  w ra z  ze s ło w n ic zk i em ,  ćwi czen ia ,  a w cz. 11 
n a w e t  r o zk ła d  m a t e r i a ł u  n a u c z a n i a .  J e s t  to  więc  
co ś  w ro d za ju  p o d r ę c z n i k a  d la  n a u c z y c ie la ,  k t ó ­
ry z resztą  s a m  p o w in ie n  p r z e d e  w s zy s tk im  o p a ­
n o w a ć  s z tu k ę  m ó w i e n i a .  Nie w za kr es ie  a r ty z m u ,  
lecz p o p r a w n o ś c i ,  f t  m ó w ić  p o p r a w n i e — to  o b o ­
wiązek  k a ż d e g o  nau c zy c ie la .  S a m o  p r ze j rzen ie  
s łow nic zka  m o ż e  p o b u d z i ć  d o  o b se rw ac j i  w y m o ­
wy uczn iów  i w y k o rz e n i e n ia  b ł ę d ó w .  Z n a j d u j e m y  
np .  t a m  r o z p o w s z e c h n i o n ą  na  k r e s a c h  b ł ę d n ą  
w y m o w ę :  d w ad z ie ś c i e ,  s zess e t ,  wi sznia ,  l u b  n i e ­
k o n ie c z n ie  k r e s o w e :  s z e m a t ,  kos z lawy .  f t  o b o k  
t e g o  w y m o w a  p o p r a w n a .

W  świet le  tych  w y w o d ó w  „ Z a ry s  n a u k i  ży­
w e g o  s ło w a "  w y d a j e  s ię  k s i ą ż k ą  n ie  d o  za s t ą -

3) Bronislaw W ieczorkiewicz,  Henryk Sz letyńsk i  

Jan K ochanow icz  — Zarys nauki ży w eg o  słowa,  War­

szaw a 1936, stronica 139.
*) ib., stronica 8.
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pienia. Częściowo przy nauce wygłaszania przy­
da tne  być m ogą: „Prawidła poprawnej wymowy 
polskiej (Biblioteczka Tow. Miłośników Jęz. Pol. 
Nr. 10), uwzględnione w powyższym studium. 
Dawniejsze podręczniki Tem era (Estetyka żywe­

go słowa 1904, Technika żywego słowa 1906, 
Podręcznik sztuki czytania 1913) nie nadają się 
do użytku, gdyż „wykazują wiele błędów, a nie­
raz fałszywych i szkodliwych zapatryw ań"5).

Książki do bibliotek szkolnych

Wykaz książek nadających się do bibliotek uczniowskich 
dla dzieci w wieku lat 9 i 10.

1) Amicis E. Serce. Tł. M. Konop­
nicka. Wyd. XI Gebethner i Wolff, W-wa
1930 . . . . z ł .  4 , -

2) Boguszewska H. i Koźniewska H.
Historia jednego roku. Wyd. II. Dom 
Książki Polskiej G ebethner i Wolff, W-wa 
1931,32 . ; . „ 3 , -

3) Chrząszczewska J. Cud bajeczki „ 3 ,—
4) „ Znani i nie­

znani. Księgarnia J. Lisowskiej, W-wa 1926 „ 3,—
5) Gawiński A. Bajki staroświeckie.

Wyd. III. M. Arct, W-wa 1928 . „ 4,50
6) Gawiński A. Lolek grenadier.

Wyd. V. M. Arct, W-wa 1928 . „ 4,50
7) Geijerstam G. Moi chłopcy. Tł.

J ,  Mortkowiczowa. Wyd. Ill, J .  Mortko-
wicz, W-wa 1922 . . „ 3,—

8) Grabowski J .  Europa. Nasza 
Księgarnia, W-wa 1929 . . „ 1,20

9) Grabowski J ,  Finek. M. Arct,
W-wa 1925 . . . „ 2,80

10) Grabowski J. Reksio i Pucek.
Nasza Księgarnia, W-wa 1929 . „ 1 ,—

11) GrotowsKa H. Jen iec  z północy.
M. Arct, W-wa 1933 . . „ 1,20

12) H em ar M. Trzy małe świnki.
J. Przeworski, W-wa 1936 . , „ 6 ,—

13) Hertz B. Przygody Magdusi. J. 
Mortkowicz, W-wa 1916 . . „ 2 ,—

14) Homolacs K. Bajka o Kosturku,
Azie i Burku. Księgarnia Polska Tow.
Naucz. Szk. Wyż. Lwów . . „ 1,20

15) Jankowski J .  List Kici do Mici.
M. Art . . . „ 1 , _

16) Janowski A. Nasz plan. Wyd.
IV. M. Arct 1931 . . „ 2,—

17) Januszew ska H. Ele— m ele— 
dudki. 5 bajek. Tow. Wyd. „Bluszcz"
W-wa 1932 . . . . 2,—

18) Januszew ska H. Jawor, jawor,
Tow. Wyd. „Bluszcz", W-wa . „ 2,—

19) Januszewska H. O kocie co fa­
ję kurzył i o innych dziwach. Tow. Wyd. 
„Bluszcz", W-wa 1933 . , „ 1,50

20) Januszew ska H. Z góry na Ma­
zury. Bajki mazowieckie. Tow. Wyd. 
„Bluszcz", W-wa . . „ 1,50

21) Jaw orska J .  Jacek  w Pozna­
niu. Księgarnia św. Wojciecha, Poznań „ 2 ,—

22) Juszkiewiczowa M. Fombo, 
m ałpka i ja (W spomnienia z Mandżurii).
Wyd. II. Nasza Księgarnia W-wa 1935 „ 2,—

23) Juszkiewiczowa M. O dużym 
Tomku. Biblioteka Książek Różowych,
W-wa 1934 . . . „ 1,50

24) Kędzierski C. Bajki polskie wuj­
ka Czesia. Wyd. Polskie (R. Wegner),
Poznań . . opr. „ 9,60

25) Kędzierski C. Czarnoksiężnik 
Twardowski i inne polskie podania i po ­
wiastki. Wyd. Polskie (R. Wegner), Poznań „ 3 ,—

26) Kędzierski C. Mysia Wieża. Wyd.
Polskie (R. Wegner), Poznań , „ 3,—

27) Konarski K. Opowieści słonecz­
ne. Wyd. „Płomyk", Warszawa 1928 . „ 1,—

28) Konopnicka M. O krasnolud­
kach i sierotce Marysi Wyd. IX. M Arct 1930 „ 5,80

29) Kownacka M. Bajowe bajeczki 
i świerszczowe skrzypeczki, czyli o stra 
szliwym sm oku i dzielnym szewczyku, 
prześlicznej królewnie i królu Gwoździku.
Nasza Księgarnia, W-wa 1935 . „ 1,50

30) Kruszewska F. O bałwankach 
śniegowych i o świerczynie. Tow. Wyd. 
„Bluszcz", W-wa 1933 . . „ 1,20

31) Krzemiecka L. Bajdy ciotki 
Adelajdy. Tow. Wyd. „Bluszcz", W-wa 1932 „ 2,50

32) Krzemieniecka L. Bajeczka z po- 
dwóreczka. Tow. Wyd. „Bluszcz", W-wa
1932 . . . „ 3, -

33) Krzemieniecka L. Cudowne 
okulary. Tow. Wyd, „Bluszcz", W-wa 1932 „ 1,50

34) Krzemieniecka L. O leniuchach 
lekkoduchach. Tow. Wyd. „Bluszcz",
W-wa . . 5 —

• n  »

35) Krzemieniecka L. Ł ap —cap.
Tow. Wyd. „Bluszcz", W-wa . „ 5,—

36) Krzemieniecka L, Baśń o trzech 
siostrzyczkach. . . , „ 4,—

37) Krzemieniecka L. Historia cała 
o niebieskich migdałach, Nasza Księgar­
nia (Biblioteka Teatrzyku Kukiełek),
W-wa 1935 . . . „ 1,50

5) ib., stronica 7.
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38) Krzem ieniecka L. O Helence, 
co na ta rk i poszła. Księżnica fttla s ,
Lw ó w — Warszawa 1934 . . „ 2.—

39) Krzem ien iecka L. P rzygody G ap­
cia. B ib lio teka  Książek Różowych, W-wa
1934 . . . „ 1,50

40) K rzem ien iecka L. Przyszła koza
do w oza.Tow . W yd. „B luszcz1*, W wa 1932 „ 2,50

41) K rzem ien iecka L  Tajem nicze 
odw iedziny. Książnica-fttlas, Lw ów  — W ar­
szawa 1934 . . . „ 2 ,—

42) Kubiszówna M. B a jk i n ie— b a j­
k i. Zakład  N arodow y im . O sso lińskich,
Lw ów  . . „ 6 ,—

43) Kwiecińska f t .  D zieciaki B ib lio
teka Książek Różowych, W-wa 1933 . „ 1,20

44) Kw iecińska ft .  Nowe przygody. 
B ib lio teka  Książek Różowych, W-wa 1934 „ 1,50

45) Lew icka f t.  Boże drzewko. B ib lio ­
teka Książek Różowych, W-wa 1933 . „ 1.20

46) Lew icka f t .  N iepraw dopodobna  
h is toria . B ib lio teka  Książek Rożowych,
W-wa 1934 , . . „ 1,50

47) Lew icka ft. W jasnej wsi 1927 „ 2 ,—
48) L isowska O. Co słychać w lesie.

N akł. a u to rk i, W-wa 1933 . „ 4,50
49) M ick iew icz f t.  Pani Twardowska.

M . f t  ret, W-wa 1928 . . „ 1 ,—
50) M oskw ianka  H. O  kró lew nie  

Zorynce. B ib lio teka  Książek Różowych,
W-wa 1933 . . . „ 1,50

51) O ppm an  f t .  (O r— Ot). Kochaj 
żołn ierza. G ebethner i W o lff, W -wa . „ 2,50

52) Orsza H. Na z iem i polskie j
przed w ie lu  la ty. J. M ortkow icz. W -wa 1925 „ 2 ,—

53) O stro łęg E. O kró lew n ie  bez 
duszy. Księgarnia N aukow a Pol. Tow, 
Pedagogicznego, Lwów . . „ 7,80

54) Ostrowska B. Gw iazdka po lsk ie ­
go dziecka. „ Ig n is " . W-wa 1934 . „ 0,40

55) Perrault S. V. B a jk i. Tł. M . Bu- 
n ik iew iczow a. W yd. „O d ro dze n ie ", Lwów „ 1,—

56) Porazińska J. Dziewięć płaczek 
nieboraczek. K. S. Ja kubow sk i, Lw ów  1930 „ 2,50

57) Porazińska J. H ej, z d rog i. Na­
sza Księgarn ia, W-wa . . „ 3 ,—

58) Porazińska J. Kopciuszek. N a­
sza Księgarn ia, W-wa 1929 . „ 3,—

59) Porazińska J. O Franusiu  z Po- 
gw izdow a. O prać. w /g . pogadanek K. 
Kra jew skie j. W yd. „P łom yczek", 1931 . „ 2 ,—

60) Porazińska J. Jaś i Kasia (Na 
m otyw ach pieśni ludow e j) Nasza Księ­
garn ia  W-wa 1933 . . „ 2,50

61) Reid S. Ja k  Sing chw at prze­
w ędrow ał św iat. T ł. S. Kossuthówna, N a­
sza Księgarn ia, W-wa 1934 . . „ 2,40

62) Rogoszówna Z. Dzieci pana 
m ajstra . W yd. 11 G ebethner i W o lff,
W-wa 1932 . . . „ 5,50

63) Rogoszówna Z. Wesele Kuby.
Nowe W ydaw nictw o, W-wa . „ 2 ,—

64) Rosinkiew icz K Bohater Cis.
W yd. II. Księgarn ia św. W ojc iecha, Po­
znań . . . . „ 3 ,—

65) Rosinkiew icz K, Inspekto r M ru ­
czek. Księgarnia św. W ojciecha, Poznań „ 3,—

66) Selous E. Przym ierze Tom cia  
ze zw ierzętam i. W yd. Ul. Nasza K ięgar-
nia, W-wa 1928 . . . t 2 ,—

67) S law ik-Lub ieńska  J. M ik o ła jk i.
Dom  Książki Polskie j, W-wa 1929 , „ 7 ,—

68) Szczepkowski J . Kosm aty gość.
W yd. 11. G ebethner i W o lff, W-wa . „ 3 ,—

69) Szelburg Zarębina E. Boży ro ­
czek. Tow. W yd. „B luszcz", W wa . „ 4 .—

70) Sze lburg-Zaręb ina E. M ajster 
k lepka. Księgarn ia J. L isow skie j, W-wa „ 4 ,—

71) Sze lburg-Zaręb ina  E. N a jm ils i.
Nasza Księgarn ia. W-wa 1928 . „ 2,50

72) Sze lburg-Zaręb ina E. Rzemieśl- 
n iczek— wędrowniczek. Nasza K ięga in ia
W-wa 1929 . . . „ 2,—

73) Sze lburg-Zaręb ina E. Zuch. Na­
sza Księgarn ia , W-wa 1931 . „ 3,20

74) Szuchowa S. G ospodarstwo 
M adzi i Jacka. Rój 1929 . . „ 2,50

75) U rbanow ska Z. G ucio  zaczaro­
wany. W yd, V G ebethner i W o lff, W -wa
1930 . . . „ 3,80

76) Them erson S. Jacuś w zacza­
row anym  m ieście T. 2. B ib lio teka  Ksią­
żek Różowych, W-wa . . „ 1.50

77) W eryho M. Nacia na pensji.
W yd. III. G ebethner i W o lff, W  wa 1930 „ 3 ,—

78) W eryho M. Na wakacjach. G e­
be thner i W o lff. W-wa 1927 . „ 3,60

79) W eryho M. W śród swoich. W yd.
111. Księgarn ia św. W ojciecha, Poznań . „ 5 ,—

80) W iszniewski L. Rycerz tępe j 
os trog i. G ebethner i W o lff, W-wa 1926. „ 2 ,—

81) Zaleska M . W esele Z ięby. W yd.
111. Nasza Księgarn ia, W-wa 1929 . „ 1.50

82) Z ie lińsk i T. Danusia i sześciu 
ch łopców . B ib lio teka  Książek Różowych,
W-wa 1934 . . . „ 1,50

Dalsze wykazy książek nadających się do 
b ib lio te k  uczniowskich ukażą się w następnych 
Nr. Nr. Dziennika Urzędowego.
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Jak młodzież uczciła Święto Niepodległości.
W  ce lu  u cz cz en i a  18-ej rocznicy o d z y s k a ­

nia N ie p o d l e g ło ś c i  m ło d z ie ż  P a ń s t w .  G i m n a z j u m  
im.  Kr. Z y g m u n t a  A u g u s t a  w B i a ł y m s t o k u  
p rz e zn ac zy ła  z w ła s n y c h  f u n d u s z ó w  k w o tę  1 0 0 zł. 
n ą  p o m o c e  n a u k o w e  d la  5 szkół  p o w s z e c h n y c h ,  
a m ia n o w ic ie :  w H ry c y n o w ic z ac h ,  w B or su k o w ie ,  
w Mo rs zc zy no w ic za ch .  w C z e r e b a s o w i e  i w An- 
d r u s z k o w i e .

O b y w a te l s k i  czyn m ło d z ie ż y  w s p o m n i a n e g o  
g i m n a z j u m  z a s ł u g u j e  na  p o d k r e ś l e n i e  i u z n a ­
nie.

*  *
*

C z y m  na j l ep ie j  b ęd z ie  uczcić t e g o r o c z n e  
Ś w ię to  N i e p o d l e g ł o ś c i — z a s t a n a w i a ł y  s ię  d ł u g o  
u c z e n n i c e  II g o  G i m n a z j u m  M ie j s k ie g o  im.  J a n a  
K o c h a n o w s k i e g o  w W a i s z a w i e  ( R o z b r a t  26j ,

T r z e b a  z rob ić  coś ,  co  b ęd z i e  i w a ż n e  i d o ­
b r e  i po ży te czn e .

Myślały,  my ś la ły ,  aż  wymyśl i ły . . .
Z na l az ł y  j e d n ą  b i e d n i u t k ą ,  t a k ą  n a j u b o ż s z ą  

sz k o ł ę  n a  Po les iu  w L ic ha cz u ,  p c w  p r u ż a ń s k i e  
go .  Gdz ie  dzieci  n a w e t  w m r o zy  w ę d r u j ą  d o  
szko ły  cz ęs to  bos e ,  w c i enk ich  ty lko  p łó tn ian -  
k a c h ,  n i e ra z  bez  koszu l .

Dla tej szkoły  po s t a n o w i ł y  u c z e n n i c e  U-go 
G i m n a z j u m  M ie j s k ie g o  po św ię c i ć  p r a c ę  wł as ny ch

rąk .  Z a m i a s t  j e d n e g o  d n ia  l e kc y jn e g o ,  w c i ąg u  
sz eśc iu  g od z i n  szyły,  ha f t ow a ł y ,  robi ły sz y d e łk i e m  
i n a  d r u t a c h ,  lepiły,  m a lo w a ły ,  n a w e t  p i ł o w a ł /  
d rz e w o,  n a w e t  cięły w b lasze .  .

W k r ó tc e  w wielkiej  szko lne j  izbie p r acy  
pię t rzyła się n a  p ięciu  s to ła ch  g ó r a  „ s k a r b ó w " :  
150 koszu l ,  120 sza l ików,  80  c z a p e k .  80  c h u s t e ­
czek  d o  n o s a ,  s tosy  s u k i e n e k  i biel izny,  r ęcz n i ­
ki, c i ep łe  r ękawice . . ,

1 g ry  i p o m o c e  n a u k o w e :  48  o b r a z k ó w  o r ­
to gr a f i czn yc h  w ła s n o rę c z n ie  w y m a l o w a n y c h ,  C h a l ­
l e n g e  lotniczy,  g r a  p o d r ó ż n ic z a ,  szachy . . .  Wszy ­
s t k o — p r a c a  w ła s n y c h  rąk!

Na m a te r i a ły  u c z e n n i c e  złożyły się p o  30 
groszy.  Z e b r a ł y  190 złotych!  Ale p rócz  t e g o  po- 
p rzynos i ły  z d o m u  i w łóc zk ę  i w e łn ę  i f l anelę,  
co  t a m  było po t r ze b ne . . .  I s t a re  f i lcowe k a p e l u ­
sze,  z k tó ry ch  po ro b i ł o  s ię  sz ko ln e  p an to f l e .

Ws zys tk i e  t e  d a r y  p o w ę d r o w a ł y  w d n iu  11 
l i s to p a d a  — w św ię to  N ie p o d l e g ło ś c i  — na  Po les i e ,  
d o  L ichacza .

Dzieci  p o le s k ie  nie  tylko  c i ała  o gr ze ją  
w c i ep ły c h  k o s z u l k a c h ,  k u r t k a c h  i b u t a c h .  O g r z e  
ją p r z e d e  w s z y s t k i m — serca!  P ocz u j ą  że p a m i ę t a  
o  nich  — Po l ska

O t o  p i ę k n e  i w a r to ś c io w e  ucz cz en ie  Świę ta  
Niepod l eg ł oś c i !

*

Dekoracja osób odznaczonych w dniu Święta Niepodległości,
W  d n iu  11 l i s t o p a d a  r. b.  w ( Jrzędzik W o ­

j e w ó d z k i m  w Brześc iu  n .B.  d o k o n a n o  dek or a c j i  
o s ó b ,  z a s ł u ż o n y c h  n a  po lu  po lu  p r ac y  spo łecz -  
n o- oś w ia to w ej .

B e z p o ś r e d n i o  p o  w rę cz en iu  o d z n a c z e ń  
w Urzęd z ie  W o j e w ó d z k i m  o d b y ł a  s ię  w sali 
k o n f e r e n c y j n e j  K u r a t o r i u m  O.  S.  B. u r oc z y s t o ść  
z łoże n ia  życzeń  o d z n a c z o n y m  p r a c o w n i k o m  
o ś w i a t o w y m .  Do  z e b r a n y c h  p r z e m ó w i ł  p. K u r a ­
tor  O k r ę g u  S z k o l n e g o ,  p o d k r e ś l a j ą c  ich o f i a r ­
n o ś ć  w p r ac y  s p o ł e cz n e j ,  o b o w i ą z k o w o ś ć  w p r a ­
cy z a w o d o w e j  o r a z  zas ług i ,  p o ł o ż o n e  d la  rozwoju  
szk o ln ic twa  i o św ia ty  w O k r ę g u .  W im ie n iu  
o d z n a c z o n y c h  o d p o w ie d z ie l i  nac ze ln ik  Wy dz ia łu  
K u r a t o r i u m  p, M a r ia n  Win ia r sk i  i k i e row nik  
szkoły p.  F ra n c i sz ek  W ie lg u s ,  za zn a c z a ją c ,  iż

o t r z y m a n e  o d z n a c z e n i a  b ę d ą  d la  nich  p r z e d e  
w szy s t k im  b o d ź c e m  d o  da l sze j  wy tężo ne j
p r ac y .  N a s t ę p n i e  wszyscy o d z n a c z e n i  spędzi l i  
d łu ż sz ą  chwi lę  w to w arz ys t w ie  P a n a  K u ra to ra  
i j e g o  najbl iż szych w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  przy 
w s p ó ln e j  h e r b a t c e ,  k tó r a  s ię  o d b y ł a  w m i ł y m  
i c i e p ł y m  na s t ro ju .

W B i a ł y m s t o k u  u d e k o r o w a  i przez  P a n a  
W o j e w o d ę  p r a c o w n i c y  sp o ł e c z n o -o ś w i a to w i  z e ­
bral i  s ię  w lo ka lu  p a ń s tw ,  s e m i n a r i u m  n a u c z y ­
c i e l sk iego ,  gdz i e  w im ie n iu  P. K u r a to r a  p r z e m ó ­
wił d o  nich  I n s p e k t o r  SzKolny p.  T. B u d z a n o w -  
ski  o r a z  p r z e w o d n i c z ą c y  Koła D y r e k to r ó w  ks.  
dyr .  H a ł k o .  W i m i e n i u  o d z n a c z o n y c h  o d p o w i e ­
dział  k i e ro w ni k  szkoły  p. F ra n k o w s k i ,  p o  czym,  
p o d o b n i e  j a k  w Brześciu ,  ze b r an i  spędz i l i  ki lka 
mi łych  chwil  przy  w s p ó ln e j  h e r b a tc e .
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K R O N I K A .

Ze Szkolnictwa Powszechnego.

OKRĘGOWA KONFERENCJA INSPEKTORÓW 
1 PODINSPEKTORÓW SZKOLNYCH ORAZ 

INSTRUKTORÓW O. P

W m - c u  w rz eś n i u  r. b.  o d b y ł y  się w Bia­
ł y m s t o k u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P. K u r a t o r a  O.  
S. B. trzy o k r ę g o w e  k o n f e r e n c je ,  a m ia n ow ic ie :

1) w d n .  12 i 13 w rz eś n i a  k o n f e r e n c j a  i n ­
s p e k t o r o w i  p o d i n s p e k t o r ó w s z k o i n y c h . n a  k tó rej  z o ­
s t a ły o m ó w i o n e  n a s t ę p u j ą c e  z a g a d n i e n i a :  a)  real i ­
zacja  p l a n u  p r acy  ( o s i ąg n i ęc ia  w O k r ę g u  w r. szk.  
1935 /36)  i wy tycz ne  na  r. szk.  1936/37,  b) o r g a n i z a ­
cja p r ac y  w o b w o d a c h  szk o l ny ch  w r. szk.  1936/37,  
c) r ea l i zac ja  za r z ą d z e n i a  w s p r a w i e  p o m o c y  
w k sz ta ł cen i u  wybi tn ie  zd o l n y ch  u c z n i ó w — d z i e ­
ci ro ln ików,  d)  o c e n a  p rac y  k ie r o w n ik ó w  i n a ­
uczyciel i  za lata 1935136, e) p l a n  d a l s z e g o  z a o ­
pa t r z en ia  szkół  w p o m o c e  n a u k o w e  w r. szk:  
193 6 |37, f) b u d o w n i c t w o  sz k o ln e ,  g) o p i e k a  
m i ę d z y s z k o ln a ,  h)  sp ó ł dz ie ln i e  ucz n iowsk ie ,  o r az
i) s z e r e g  s p r a w  a k t u a l n y c h ;

2) w d n .  14 w rze śn i a  — k o n f e r e n c ja  i n s p e k ­
to r ó w  szk o l n yc h  i i n s t r u k t o r ó w  O.  P. z n a s t ę p u ­
j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :  a )  s p r a w o z d a n i e  
z ca ło ro cz ne j  dz i a ł a lnośc i  ośw ia ty  poz a sz k o ln e j ,
b)  w yty czn e  p l a n u  p rac y  n a  r. szk.  1936 37,
c) w s p ó ł p r a c a  o ś w i a t o w o - k u l t u r a l n a  z K. O.  P. 
i S t r a żą  G r a n ic z n ą ,  d)  r ea l izac ja  p l a n u  p o m o c y  
p r a c o w n i k o w i  o ś w i a t o w e m u  w dz ia ła lnośc i  O . P.;

3) w dn.  15 w r z e ś n i a — k o n f e r e n c j a  in s t r u k ­
to r ó w  O.  P., na  k tó rej  o m ó w i o n o :  a)  o r g a n i z a c j ę  
i p r o w a d z e n i e  cen t ra l i  b ib l io teczne j  S y s t e m e m  
k o m p l e t ó w  d o b i e r a n y c h ,  b) rolę  i z a d a n i a  bibl io 
t e k a r z a  w p u n k c i e  o ś w i a t o w y m  o r a z  c) sz e re g  
s p r a w  b ie żących .

KOMPLETY NARZĘDZI DO ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH 
DLA PUBL. SZKÓŁ POWSZ.

Mini s t e r s two  W. R. i O .  P. przydz iel i ło  
p ub l i cz nyc h  s z k o ł o m  p o w s z e c h n y m  O k r ę g u  S zk o l ­
n e g o  B r ze sk ie g o  66  k o m p l e t ó w  na rzęd z i  d o  z a ­
jęć p r a k ty c zn yc h ,  z cz eg o  43 k o m p l e t y  o t r z y m a ­
ją szko ły  na  t e re n ie  w o je w ó d z tw a  p o le s k ie g o ,  a 23 
k o m p l e t y — szko ły  na  t e r e n ie  woj.  b i a ł o s t o c k i e g o

N O W Y  U S T R Ó J  S Z K O L N I C T W A .

B I B L I O G R A F I A .  

1936 r.
(ciąg

Ustrój Szkolnictw a.

L. Jaxa-Bykowski — W p rzededn iu  organizacji 
liceów —  Przegląd Pedagogiczny Nr. 13, wrzesień 
1936 r. str. 209 — 212.

S. — W sprawie liceum w odno-m elioracy jnego  w 
Wilnie — Tygodnik Rolniczy Nr. 23 — 24, czerwiec 
1936 r. str. 273 — 279.

Dr. Wt. Ślebodziński — Problem  sieci liceów ogól­
nokształcących — Przegląd Pedagogiczny  Nr. 12, wrze­
sień 1936 r. str. 195 — 200.

Przedszkola.
Dr. E. Blausteinowa — Życie uczuciowe dziecka 

w wieku przedszkolnym — Przegląd Pedagogiczny Nr. 6, 
czerwiec 1936 r str. 126 — 134.

1. Chróścicka — Zajęcia p raktyczne dzieci (wiek 
6—7 lat) — Wychowanie Przedszkolne Nr. 5, wrzesień— 
październik 1936 r. str. 150— 152.

dal szy) .

K. Hlawiczka — Wesołe piosenki. Zbiór łatwych 
p iosenek  dla przedszkoli i niższych oddziałów szkoły 
powszechnej — Katowice. Księgarnia Katolicka 1936 r. 
str. 83.

J. W ierzbińska — P iosenka  w przedszkolu  — 
Wychowanie Przedszkolne  Nr. 4 lipiec — sierpień 
1936 r. str. 105 — 108.

Organizacja szkolnictw a pow szechnego i śred­
n iego ogólnokształcącego.

Program y nauki.

W. C homa — Program  -nauki w pubicznych szko­
łach powszechnych 11-go s topnia  z polskim językiem 
nauczan ia  i jego swoiste p zystosow anie  do środow iska  
wiejskiego — Echo Nauczycielskie Nr. 5 — 6, maj — 
czerwiec 1936 r. 109 — 115.

J .  Gołąbek — Stała tym czasow ość  (nowe progra-
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my i podręczniki szkolne) Przegląd Pedagogiczny  Nr. 12. 
wrzesień 1936 r. str. 200 — 202.

L. Jaxa-Bykowski — W sprawie m etod  n a u c z a ­
nia w przyszłych liceach — M uzeum Nr. 1, maj 1936 r. 
str. 13 — 17.

Inż. B. Kopeć — Czego pow inna nauczać  dziecko 
szkofa pow szechna pierwszego s topnia?  — Tygodnik 
Rolniczy Nr. 21 — 22, czerwiec 1936 r. str. 248 — 250.

J .  Kwapiszewski — Znaczenie  wychowawcze wy­
cieczek w szkole pow szechnej — Dziennik Urz. K. O. S. 
W arszawskiego Nr. 6, s ierp ień  1936 r. str. 288 — 292.

P. Letniowski — Nowoprogramowy rozkład m a ­
ter ia łu  nau czan ia  ze wszystkich przedm iotów  dla klasy
I szkół pow szechnych 1 stopnia  o rganizacyjnego — J a ­
rosław 1936 str. 14.

P, Letniowski — N ow oprogram ow y rozkład m a ­
ter ia łu  nauczan ia  ze wszystkich przedm iotów dla klasy
II szkól pow szechnych 1 stopnia  organ izacy jnego  — 
Jaros ław  1936 r. str. 15.

P. Letniowski — N owoprogramowy rozkład m a te ­
riału nauczania  ze wszystkich przedm iotów dla klasy 
1 szkół powszechnych 11 stopnia  organ izacy jnego  — 
Jaros ław  1936 r. str. 14.

R. Perec i Ch. lndelm an — Reforma szkoły p o ­
wszechnej w Polsce — Przegląd Społeczny Nr. 3, m a ­
rzec 1936 r. str. 41 — 46,

M. Puchlik — Krótka charak terystyka  p rog ram u  
szkoły s topnia  p ierwszego — Życie Szkolne Nr. 4. kwie­
cień 1936 r. str. 151 — 155.

M. Szymczak — Cykliczność w p rogram ach  szkół 
pierwszego s topnia  — Przyjaciel Szkoły Nr. 13, wrze­
sień 1936 r. str. 525 — 529.

S. Zbawnicki — Szczegółowy rozkład materiału  
nauczan ia  w klasie VI (dokończenie) — Życie Szkolne 
Nr. 5 — 6, maj — czerwiec 1936 r. str. 232 — 244.

S. Zbawnicki — Szczegółowy rozkład materiału 
nau czan ia  w klasie IV (dokończenie) — Życie Szkolne 
Nr. 5 — 6, maj — czerwiec 1936 r. str. 245 — 250.

Rozkład szczegółowy m ateria łu  naukow ego dla 
publicznych szkół pow szechnych I i II stopnia, rozłożo­
ny na  tygodnie. Klasa I-sza — Lódź, n ak ład em  Drukar­
ni Państwow ej 1935 r. str. 24.

— Rozkład szczegółowy materia łu  naukow ego dla 
publicznych szkół po w szechnych  I i l l  s topnia, roz łożo­
ny na tygodnie. Klasa 11-ga — Lódź, nak ładem  D rukar­
ni Państwowej 1936 r. str. 23.

— Rozkład szczegółowy materia łu  naukow ego 
dla publicznych szkół pow szechnych I stopnia. Klasa 
111 — kur R. — Lódź, nak ładem  Drukarni Państwowej 
1936 r. str. 28.

— Rozkład szczegółowy m ateria łu  naukow ego dla 
pnblicznych szkół pow szechnych I-go stopnia. Klasa IV

— kurs  R  — Lódź, n ak ładem  Drukarni Państwowej 
1936 r. str. 23.

— Rozkład szczegółowy m ateriału  naukow ego  dla 
publicznnych szkół pow szechnych 11-go stopnia. Klasa 
111-cia — Łódź, nak ładem  Drukarni Państwowej 1936 r. 
str. 27.

— Rozkład szczegółowy m ateria łu  naukow ego 
dla publicznych szkół pow szechnych 11-go stopnia  na 
k lasą  lV-tą — Lódź, n ak ładem  Drukarni Państwowej 
1936 r. str. 27.

— Rozkład szczegółowy m ateria łu  naukow ego dla 
publicznych szkół pow szechnych 11-go stopnia. Klasa V
— Łódź, nak ładem  Drukarni Państwowej 1936 r. str. 35.

Zadanie szkoły powszechnej i średniej ogólnokształcącej 
oraz ogólne zasady organizacyjne.

Ks. Dr, R. P rum bs — K oedukacja  a światopogląd 
katolicki — Biblioteczka Akcji Katolickiej Nr. 25 —
— Poznań 1936 r. str. 20.

Kierowniciwo szkół (Dyrektor). Nauczyciele. Rada Peda­
gogiczna. Lekarz i psycholog szkolny.

Z. Klemensiewicz — O sobow ość nauczyciela p o ­
lonisty — Pamiętnik Literacki Nr 2, czerwiec 1936 r. 
str. 255 — 267.

Dr. W. St. Kruk — Rola psychologa szkolnego — 
Je d e n a s te  Spraw ozdanie  I-go G im naz jum  Miejskiego 
im. J e n e ra ła  Sowińskiego w W arszawie za rok szkolny 
1935/36 — Warszawa, nak ładem  Koła Opieki Rodziciel­
skiej przy 1 Gimn. Miejskim im. Sowińskiego 1936 r. 
str. 12 — 18.

M. Weinlesowa — W spółpraca lekarza z psycho­
logiem — Życie Dziecka Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 
103 — 108.

Organizacja nauczania i pracy wychowawczej.

St. Bieda — Praca  dom ow a ucznia szkoły pow­
szechnej — Sprawy P edagog iczne  Nr. 1, półrocznik 
1936 r. str. 1 — 5, Dohatek do „Życia K rzemienieckie­
go,,.

M. B ubniak  — N ieuzasadniony  wynik oceny ucz­
niów — Przyjaciel Szkoły Nr. 12, wrzesień 1936 r. str. 
453 — 457.

R. J . Buczewski — Teksty i ich rola w szkolnic­
twie pow szechnem  — Ogniskowiec Nr. 4 — 5, maj — 
czerwiec 1936 r, str. 1 0 5 — 114.

St. Bukowiecki — J a k  op racow ać  p rogram  i plan 
wychowania dla szkoły Powszechnej — Dziennik Clrz. 
K. O. S. W arszawskiego Nr. 6, sierpień 1936 r. str. 
281 — 287.

F. Bursa — Organizowanie  pracy dydaktycznej 
i wychowawczej w szkole pow szechnej na zasadach  
s ta tu tu  — Kraków, skład główny: Księgarnia G eb e th ne ­
ra i Wolffa 1936 r. str. 72.
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F. Bursa — Zasady organizowania pracy wycho­
wawczej w szkole powszechnej — Dziennik Urz. K. O. S. 
Krakowskiego Nr. 6, czerwiec 1936 r str. 164 — 168 
i Nr. 7. lipiec, str. 182 — 187.

K. Cz. — Spółdzielnie uczniowskie na podstawie 
przepsowadzonej ankiety—Ogniskowiec Nr. 4—5, m a j-  
czerwiec 1936 r. str. 98 — 100.

Dr. J. Frankel—Na marginesie prac gminy szkol­
nej — Sprawozdanie Dyrekcji Państwowego Gimnazjum 
w Trembowli za rok szkolny 1935,36 — Trembowla, na­
kładem Dyrekcji i Komitetu Rodzicielskiego 1936 r. 

str. 31 — 49.

Z. G ryń— Koła Młodzieży Polskiego Czerwonego 
Krzyża w służbie nauczania i wychowania — Życie
Szkolne Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 176 — 179.

G. Hecht — Zagadnienie radjofonizacji naszego 
szkolnictwa — Życie Szkolne Nr. 4, kwiecień 1936 r.

str. 179 — 183.

Dr. J. Kammer — Organizacja i metody pracy 
domowej ucznia — Sprawy Pedagogiczne Nr. 1, pół- 
rocznik 1936, str. 17 — 25. Dodatek'do „Życia Krzemie­

nieckiego” .
Dr. J, Krzyżanowski — Z doświadczeń samorzą­

dowych w szkole średniej ogólnokształcącej — Dziennik 
Urz. K. O. S. Warszawskiego Nr. 6, sierpień 1936 r.

str. 292 — 293.
Z Laskosiowa — Sposoby realizowa'nia czytelni­

ctwa wśród dzieci i młodzieży szkoły powszechnej — 
Sprawy pedagogiczne Nr. 1, półrocznik 1936, str. 5— 10. 
Dodatek do „Życia Krzemienieckiego".

1. Ler _  o  trudnościach wychowawczych związa­

N O W E  K S i ą Ż K l

RECENZJE.

B. S u c h o d o l s k i :  „STUDIA NAD HUMANIZ­

MEM WSPÓŁCZESNYM” 1936 r. — str. 73.

K s i ą ż k a ,  k t ó r a  p o g ł ę b i a  ś w i a d o m o ś ć .

Książka zawiera jasno, przystępnie i beznamięt­
nie ujęty wykład humanizmu uczonego amerykańskie­

go I. Babbitta. Szerokie oczytanie w angielskiej literatu­
rze przedmiotu sprawia, że prof. Suchodolski, analizu 
jąc ten humanizm, oświetla go zarazem błyskam i róż­

norodnych krytyków.

1. Oto przegląd treści. Należy według Babbitta’ 
rozróżniać humanitaryzm i humanizm. Humanitaryzm - 
to pewien punkt widzenia, który polega na entuzjazmo­
waniu się^całą ludzkością bez wyboru, pragnie jej słu­

nych z poszczególnymi fazami rozwoju psychicznego — 
Życie Dziecka Nr. 5, maj 1936 r. str. 142 — 145.

J. Mastalerz — Organizacja pracy domowej ucz­
nia szkoły powszechnej. — vide Kształcenie kandyda­
tów na nauczycieli.. (Konferencje rejonowe w obwodzie 
szkolnym Leszczyńskim str. 30 — 34).

J M ilenkiewicz—Drugoroczność—Przyjaciel Szko­
ły Nr. 12, czerwiec 1936 r str. 458 — 462.

Z. M irtyński — Zasadniczy problem wychowania 
i wychowawcze możliwości szkoły — Sprawozdanie Dy­
rekcji Państwowego Gimnazjum w Trembowli za rok 
szkolny 1935(36 — Trembowla, nakładem Dyrekcji i Ko­
mitetu Rodzicielskiego 1936 r. str. 5 — 30.

O .— Kilka uwag na temat "egzaminów wstępnych 
do szkół średnich — Przyjaciel Szkoły Nr. 12, czerwiec 
1936 r. str. 457 — 458.

J. Przewoźny — Plan wychowania — Przyjaciel 
Szkoły Nr. Nr. 13, wrzesień 1936 r. str. 505 — 517.

E. Stoffowa — Praca poradni dla młodzieży we 
Lwowie w r. 1935 — Przegląd Społeczny Nr. 3, marzec 

1936 r. str. 52 — 55.
H. Szawłowska — Spółdzielcze wychowanie— Ży­

cie Krzemienieckie Nr. 4, kwiecień 1936 r. str. 147—150.
J. Tumińska — O uroczystości na zakończenie 

roku szkolnego — Sprawy Pedagogiczne Nr. 1, półrocz­
nik 1936, str. 11 — 16. Dodatek do „Życia Krzemie­

nieckiego".
A. W rotniak — Środowisko w wychowaniu oraz 

w nauczaniu rachunków—vide Arytmetyka z geometrią..
H. Rz.

I C Z A S O P I S M A .

żyć, ceni przytem wiedzę. Humanista natomiast —- to 
wyznawca pewnego prądu ideowego, którego odrodze­
nie widać w filozo fii amerykańskiej XX wieku, dążące­
go do doskonalenia jednostkowego, oparcia się w sto­
sunku do ludzi o selekcję, dyscyplinę (przeżycia kon­
trolować, kształtować, nie „wyżywać się") i umiar, har­
monię. Humanizm przeciwstawia się więc i religii, któ­
ra nadmiernie wywyższa człowieka, i naturalizmowi 
poniżającemu ludzkość przez animalistyczne traktowa- 

wanie.
Zainteresowania oświeceniowe, pozytywistyczne, 

nawet hasła „dobroci natury” Roussa to mają wspólne, 
że szczęścia i udoskonalenia człowieka szukają w po­
prawieniu stosunków socjalnych, w nauce, odkiyciach, 
a nie zwracają uwagi na wewnętrzną walkę i dosko­
nalenie się człowieka, co właśnie jest hasłem humaniz-



414 Dziennik  Urzędowy Nr. 9 — (117)

m u. E p o k a  d z is ie jsza  z a ś  p o w s ta ła  z d w ó ch  na tu ra l iz  

m ów : n a u k o w e g o  (Bacon) i s e n ty m e n ta ln e g o  (R o u ssea u )  

i d la te g o  j e s t  o k r e s e m  walki z p ra w d z iw ą  cywilizac ją .  

W czem  to  w idać?  W n a u c e  n a s t a w ie n ie  n a tu ra l i s ty c z n e  

sp raw ia ,  że  więce j  c h c e m y  być  sp e c ja l i s ta m i  niż w a r to ­

ś c io w y m i lu d źm i .  W w y ch o w an iu  n ie  d ą ż y  s ię  do  r e a l i ­

zac ji  c z ło w ieczeń s tw a ,  lecz  do  ćw iczen ia  s p ra w n o ś c i  ży­

c iow ej lub  t. zw. „ p e łn e j  j a ź n i ”. Ten s t a n  rzeczy  n a leży  

p o p raw ić ,  szk o ła  w ięc  np. w in n a  ćw iczyć  z d o ln o ś c i  re ­

f lek sy jn e  i s e lek ty w n e .  P o t r z e b a  b o w ie m  id ea łó w  i p o d ­

n ie s ie n ia  z n a c z e n ia  p racy  w ew nętrzne j ,  q dyż  „ tylko 

k sz ta ł tu ją c  sw ą  lu d zk ą  jaźń ,  człowiek zw ycięża  u p io ra  

s a m o tn o ś c i  i z a m ie rz a  k u  s z c z ę śc iu ” (s. 26).

Konflikt, k tó ry  o b s e rw u je m y  w św iec ie  kultury,  

i s tn ie je  w s a m y m  człow ieku  i w y ra ża  s ię  w ro zd źw ięk u  

m ię d z y  c h ę c ia m i  a wolą  w yższą .  J e s t  to  j a k b y  życie  na-  

d w ó c h  p o z io m a c h ,  k tó re  ró ż n ią  s ię  n ie  r o d z a j e m  fu n ­

kcji  (n:e: „ c i a ło ” i „ d u s z a ”), a — s ty lem  p o s tęp o w an ia* ) .  

B ab b it t  u ż y w a  tu ta j  nazw: p o z io m  h u m a n i s ty c z n y  i na-  

tu ra l is tyczny ,  przy czym  p ie rw szy  rep re z en tu ją :  w se rc u  

P a sc a l ,  w woli —  K o n fu c ju sz ,  w r o z u m ie  —  S o k r a ­

tes ,  w w y o b ra źn i  —  P lu ton ,  d ru g i  zaś  (o d p o w ie d n io )  — 

R o u ss e a u ,  N ie tz sch e ,  B aco n ,  Shelley.

Ś r o d k ie m  do  z re a l iz o w a n ia  c z ło w iec z eń s tw a  je s t  

p o d p o r z ą d k o w a n ie  r o z u m u  i w y o b ra źn i  woli wyższej.  

Nie n a leży  s ię  b o w ie m  s ta le  o g r a n ic z a ć  do  w s ze ch w ła ­

dzy r o z u m u ,  n ie  t rze b a  s ię  też  w y rz e k a ć  go. R e g u la to ­

r e m  je s t  dla h u m a n i s ty  wola p o w śc ią g u ;  jeś li  jej s ię  

jej w yrzeknie  —  „ s p a d a ” do  p o z io m u  na tu ra l is ty .  

A d ro g a  do  te g o  u d o s k o n a l e n i a ?  J e s t  n ią  p o k o ra ,  

ź ró d ło  cnó t,  i n a ś lad o w n ic tw ,  n ie  n a leży  b o w iem  wiel­

bić o so b i s te j  sp o n ta n ic z n o ś c i  a d o c e n ić  ro lę  d o b re g o  

przyk ładu .  S zczę śc ie  cz ło w iek a  n ie  p o leg a  na  p ra cy  

z ew n ę t rzn e j ,  w ła d a n iu  m a te r i a ln y m  (jak  c h c ą  n a tu ra -  

raliści ,  an i  n a  sw o b o d z ie  p rzeży ć  u c zu c io w y ch  (jak 

iw ierdzą  s e n ty m e n ta l iś c i ) ;  s zczęśc ie  h u m a n i s ty  b o w iem  

to  sp o k ó j  w e w n ę t r z n e g o  ładu ,  p o w ś c ią g a n ie  p o ż ą d a ń  
wiedzy, w ładzy  i rozkoszy .

W k o n s e k w e n c ja c h  sp o łe c z n y c h  d o m a g a  się  

B ab b it t  sp raw ied l iw o śc i ,  o p a r te j  o p ra cę ,  k tó rą  j e d n a k  

n a le ż y  r o z u m ie ć  n ie  ty lko  w s e n s i e  f izycznym , a le  p r z e ­

de w szy s tk im —ja k o  n a r z u c a n ie  m o ra ln e j  woli n a sz y m  p o ­

ż ą d a n io m .  Prof. S u c h o d o lsk i  re fe ru je  ta k ż e  g łosy  k ry ­

tyczne .  S o c jo lo g o w ie  w ięc  p o d n o s z ą  u c ie c z k ę  B ab b it ta  

d o  rzeczy w is to śc i  g o s p o d a r c z e j  i j e g o  in d y w id u a l izm .  

T w ierdzą,  że  w a lk ę  ze św ia te m  z e w n ę t r z n y m  t n e b a  

p rz e p ro w a d z ić  na  t e r e n ie  t e g o  w ła śn ie  św ia ta  i j e m u  

w łaśc iw ym i ś ro d k a m i .  Z a r z u c a j ą  m u  ta k ż e  b ra k  zau fa -

*) M o ż n a b y  j a k o  c ie k aw o s tk ę ,  z a u w a ż y ć  tu  a n a -  

log iię  w p o jm o w a n iu  tych  p o z io m ó w  z m y ś la m i  J .  Wł. 
D a w id a  („ O s ta tn ie  myśli  i w y z n a n i a ” — str.  31).

n ia  do  k u l tu ry  n o w o ży tn e j ,  wg. n ich  b o w ie m  zło p o leg a  

n ie  na  ca łk o w i ty m  p o d p o r z ą d k o w a n iu  s ię  tej k u l tu rze  (jak 

są d z i  B.), a le  w ła śn ie  n a  n ie d o s ta t e c z n y m  u re g u lo w a n iu  

s to s u n k u  do  niej. M ora l iśc i  z n o w u  z a rz u c a ją  B abb it tow i  

to, że  j e g o  e ty k a  j e s t  k o d e k s e m  z a k a z ó w  i pow śc iąg ó w .  

K ry tyku jąc  t e z ę  u m ia ru ,  p o d su w a ją ,  że  i d e a łe m  B a b b i t ­

ta  p o w in n a  być  np. n ie  A n ty g o n a  a l sm e n a .  W ro z w a ­

ż a n ia c h  k o ń c o w y ch  a u to r  s tw ie rd za ,  że  są  d w a  g łów ne  

o g n i sk a  sporu :  h u m a n iz m  a n a tu ra l i z m ,  h u m a n iz m

a re lig ia .  „N a tu ra l iz m  p o jm u je  ład ,  j a k o  s t a n  rzeczy, 

k tó ry  p o w s ta ł  w o k r e ś lo n y c h  w a r u n k a c h  m ie j s c a  i c z a ­

su, h u m a n iz m  z a ś  w y p ro w ad z a  go  z w iecznych ,  z o b o ­

w ią zu jąc y c h  p r a w ” (str.  70 —  Mercier).  O d  religii dzieli 

h u m a n iz m :  je g o  n a u k o w o ś ć ,  n i e c h ę ć  do  m etafizyk i,  

k ry tycyzm . W k onk luz j i  a u to r  d o c h o d z i  d o  w n iosku ,  że 

ś w ia d o m o ś ć  p o w in n o śc i  z a m ie n i  s ię  na  z d o ln o ś ć  wy­

p e łn ie ń  ty lko  w im ię  m iłośc i ,  k tó ra  sk ła n ia  do  ofiar.

II Nie m o ż n a  p r z e j ś ć  o b o ję tn ie  o b o k  tej książk i  

Nie d la teg o ,  ż e  go tow i j e s te ś m y  p r z y s ię g a ć  na  n e o h u -  

m a n i s ty c z n ą  w iarę ,  ani  też, że  c h c e m y  k rzy żo w ać  z n ią  

s z p a d ę  p o lem ik i .  L ek tu ra  k s iążk i  o  h u m a n iź m ie  rodzi  

tw órczy  f e r m e n t  d u c h o w y ,  z m u s z a  do  p o s ta w ie n ia  s o ­

b ie  w ie lu  zn ak ó w  z a p y ta n ia  i w ie lu  w y krzykn ików  na  

m a r g in e s i e  sw eg o  p o g lą d u  n a  świat.  U w aż n e  p rz e c z y ta ­

n ie  s ta je  s ię  w p e w n y m  s e n s ie  p rz e ż y c ie m  in te le k tu a l ­

n ym . R ezu l ta tem  — p o g łę b ie n ie  ś w ia d o m o ś c i  k u l­
tu ra ln e j .

Z n a jd z ie  w tej  k s ią żc e  d u ż o  c ie k aw y ch  z a g a d n ie ń  

k ażd y ,  i n te re s u ją c y  s ię  k u l tu ią .  P rz e św ie t len ie  e p o k  

k u l tu ra ln y c h  o s t ry m  re f le k to re m  h u m a n iz m u ,  s tw ie rd z e ­

n ie  w n ich  filiacyj, wpływów w p rz ec ię tn e j  św ia d o m o śc i  

z d a w a ło b y  s ię  n iem o ż l iw y c h  ( R o u ss e a u  —  ja k o  t o w a ­

rzysz  b ron i  n a tu ra l i s ty c z n e g o  fro n tu ,  lub p u n k t  w idzen ia  

n a  ro m an ty zm !) ,  p rz e p r o w a d z e n ie  os t re j  linii  d e m a r k a -  

cy jne j  m ięd zy  n a s ta w ie n ie m ,  że  tak  s ię  w yrażę ,  ek s t ra -  

w e r ty c z n y m  tak ic h  e p o k  k u l tu ra ln y ch ,  ja k  r e n e s a n s ,  

o św ie c en ie ,  pozy tyw izm , n a w e t  ro m a n ty z m  a i s to tn y m i 

„ in t ro w e r ty c z n y m i” wg. B ab b it ta ,  d ą ż e n ia m i  h u m a n i z m u  

w d z ie łac h  s ta ro ży tn y ch ,  w k la sy cy ź m ie ,  w b u d d a iź m ie ,  

s u ro w e  w reszc ie  o s k a r ż e n ie  p s e u d o k u l tu r y  w sp ó łc z esn e j  

—  o to  k i lka  z a led w ie  iskier,  j a k ie  p ry s k a ją  z k a r t  k s i ą ­

żki i p a d a j ą  z a rz ew ie m  na  z an ie p o k o jo n y  u m y sł  c zy ­

te ln ika .  Rewizja  ta  sk u te c z n ie  p rz ec iw s taw ia  s ię  s c h e ­

m a ty z m o w i,  z jak im  z m u s z e n i  są  w a lczy ć  zw łaszcza  

n a u cz y c ie le  w p ro b le m ie  u jm o w a n ia  p rą d ó w  kultury.  

U p ro s z c z e n ia  sz k o ln e  zbyt  szy b k o  m o g ą  z d o b y ć  i n a ­

uczyc ie la .  Cięcie  p o p r z e c z n e  o d s ła n ia  zaw iłe  s ło je  

i u c zy  tej  p raw d y ,  że  p rz e jaw y  życ ia  są  r e z u l ta te m  

d z ia łan ia  c a łe g o  m e c h a n i z m u  z a h a m o w a ń  i d ą że ń ,  

u k ł a d a j ą c y c h  s ię  w tak i  czy  inny  ry tm  w z a leż n o śc i  o d  

wybijającejj^się  na  p e w ien  czas  batuty.  W ie lk iego Rytmi-
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z a to ra  p o c h ło n ie  czas ,  a le  sk ła d  i lościowy j e g o  a rm ii  

j e s t  te n  s a m .  Na im ię  m u  —  w s zy s tk o  co  ludzkie.. .

Ton  w jaki  u d e rz a  Babbit t ,  s ta w ia ją c  sw ą  k o n ­

c e p c ję  h u m a n iz m u ,  p o s i a d a  p a to s  s y s te m u  m o ra ln e g o .  

P ra c a  w ew n ę trz n a ,  c z ło w iec z eń s tw o ,  w ola  p o w śc ią g u .  
p o k o ra ,  n a ś lad o w n ic tw o ,  a p r z e d e  w szy s tk im  — u m ia r  

—  o to  s ło w n ik  r e n e s a n s u  m o ra ln e g o ,  jak ie g o  z a k o n o -  

d a w c ą  j e s t  u c zo n y  a m e ry k a ń s k i .  Klucz d o  u z d ro w ie n ia  

św ia ta  widzi w u rd r o w ie n iu  cz łow ieka ,  z a m ia s t  w y śc ig u  

so c jo lo g i i  i techn ik i ,  o p la ta ją c y c h  sw y m i w y n a la z k a m i  

g lob ,  k a że  r ą b a ć  c h o d n ik i  w g łąb  cz łow ieka ,  n a u c z y ć  

go zw y c iężać  s ie b ie  i w so b ie  b u d o w a ć  lep s ze  jutro.

S u c h o d o lsk i  re fe ru je  tak ż e  g łosy  p rzec iw n ik ó w  

B abb it ta .  T ru d n o  z o s t a ć  o b o ję tn y m  w o b e c  tych  p o j e ­

d ynków  in te lek tu a ln y c h :  p a s j o n u ją  i w c iąg a ją  m iędzy

sieb ie .
R o d zą  s ię  więc l iczne  re fleksje .  W ywody B abb it ta ,  

c zę s to  z a d z iw ia ją c e  sw ą  o ry g in a ln o śc ią ,  nie  s tw orzą  j e d ­

n a k  wiary. Nikt n ie  da  s ię  za  n ie  k rzyżow ać ,  n ik t  nie 

zap a li  s ię  ich o g n iem ,  c h o ć  m o ż e  czę s to  s ię  z n iem i 

zgad zać .  M im o  całe j  s z l a c h e tn o ś c i  t o n u  s ą  racze j  z im ­

ne ,  m im o  a n ty in te le k tu a l i z m u  —  w ła śn ie  in te lek tua l is ty -  

czne .  Z a n ie c h a n ie  walki  o u l e p s z e n ia  s o c ja ln e  i n a r z u ­

c en ie  so b ie  s u r o w e g o  ży c ia  życia  —  to, ja k o  p ro g ra m  

d la  lu d zk o śc i ,  c zy s ta  u to p ia !  Z n ac zn y  p r o c e n t  ludzi  ży ­

je  w n ęd zy  lub n ied o s ta tk u .  Kto w im ię  c z e g o  wytłu­

m a c z y  ty m  m il io n o m ,  że  m a j ą  żyć  w p o w ś c ią g u  i p o ­

k o rze ,  że  ich f i lozofia  życ iow a  m a  być  f i lozofią  w y rz e ­

c ze n ia ?  To też  p o r z u c e n ie  tej walki n a  k o rz y ść  „ p o w ­

ś c i ą g u ” sp raw i  w p ra k ty c e ,  że  n a d  w yb i tnym i m o ra ln ie  

j e d n o s tk a m i  z a p a n u ją  szu je ,  k tó ry ch  ro d z a j  ludzk i  z a w ­

s z e  b ę d z ie  liczył sp o ry  o d s e te k ,  a k tó rzy  (nie m ie jm y  

złudzeń!) n ie  w dz ie ją  n a  s ie b ie  z p e w n o ś c i ą  p o k u tn i ­

czej  szaty.  W p r a k ty c e ,  j a k ż e  częs to ,  d o p ro w a d z i  ow o 

z a m k n ię c ie  s ię  w so b ie  d o  „ n ie w a lc z e n ia  ze  z ł e m ”, do  

b ie rn o śc i ,  a  m oże .. .  o p o r tu n iz m u .  G rz e c h u  te g o  n ie  o d ­

kupi ,  ja k  s ię  w yda je ,  uc iąż l iw e  i c e n n e  ł a m a n ie  s ieb ie  

w d ą ż e n iu  k u  p o k o rz e  i w y rzeczen iu .
A um iar?! J e s t  ó n  p rz ec ie ż  z a s a d n ic z y m  d o g m a ­

t e m  h u m a n iz m u .

N iczego  nad to ,  n ic z e g o  za  wiele  ! A u rea  m e d io -  

critas.. .  Z a p y ta jm y  s ię  h is to r i i  ku ltu ry ,  cywilizacji ,  s o c j o ­

logii  — czy ich m e c h a n iz m  zn a  to p ra w o ?  Czy w im ię  

u m ia r u  p o w s ta ją  rew o lu c je?  Czy w im ię  u m ia r u  w y b u ­

c h a j ą  n o w e  re ligie ,  czy  u m ia r  rząd z i  tymi,  k tó rzy  w 

sw ych  la ta ch  m ę s k ic h  p r a g n ą  p o ru sz y ć  z p o s a d  z ie m ię ?  

W a h a n ia  d z ie jó w  lu d zk o śc i  z n a ją  racze j  p ra w o  k ra ń c o -  

w ości .  U m ia r  je s t  p r o d u k te m  w tó rn y m , je s t  d o j ś c ie m  

do  s łu sz n e j  n o r m y  po  o k re s ie  w y b u ja ły ch  p rzew ro tów .  

Aby j e d n a k  m ó g ł  o n  is tn ieć ,  k to ś  p rz e d  n im  m u s i  iść  

n a  b a ry k ad y .  A by z a ś  m ó g ł  z a p a n o w a ć  w ży w y m  c z ło ­

w iek u  —  m u si  on  p rz e j ś ć  p rzez  o k re s  sw ej b u n to w n i ­

cze j  m ło d o śc i .  To też t r u d n o  się  nie z g o d z ić  n a  z a rz u ­

ty n iek tó ry ch ,  że  u m ia r  te g o  h u m a n i z m u  j e s t  b e z n a ­

m ię tn ą  m ą d r o ś c i ą  ludzi, p o  s z e ść d z ie s ią tc e .  Ale czy 

ta  m ą d r o ś ć  j e s t  je s z c z e  siłą?!
T. P a rn o w sk i .

PRZEGLĄD BEZPIECZEŃSTWA PRACY

Z w rac a  s ię  u w a g ę  d yrekc j i  szkó ł  z aw o d o w y c h  

dz ia łu  p rz e m y s ło w e g o  o ra z  k ie ro w n ik ó w  p u b l iczn y ch  

szkół  d o k s z ta łc a ją c y c h  z a w o d o w y ch  na  m ie s ię c z n ik  „P rz e ­

g ląd  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y ” w y d an y  p rzez  Insty tu t  

S p ra w  S p o łe cz n y ch  (W arszaw a  ul.  Wilcza  1), j ak o  n a  

c z a s o p i s m o  z a jm u ją c e  s ię  z a g a d n ie n i e m  b e zp ie c z e ń s tw a  

i h ig ien y  p ra c y  i z a w ie ra ją c e  wie le  c e n n e g o  m a te r i a łu  

do  lekcji  z dz ia łu  o rg a n iz ac j i  i b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  

o ra z  h ig ieny ,  jak  ró w n ie ż  m a te r i a łu  n a d a j ą c e g o  się  do  

p o g a d a n e k  na  p o w y ż sz e  te m a ty .  Z a le c a  s ię  w m ia rę  

m o żl iw ośc i  f in a n s o w y c h  szkó ł ,  p r e n u m e r o w a n e  p o w y ż­

sz e g o  c z a s o p i s m a  i u d o s t ę p n ie n i e  go  n a u c z y c ie ls tw u  

i m łodz ieży .

N a d m ie n ia  s ię  że  In s ty tu t  S p ra w  S p o łe c z n y c h  

w ydał  k o lek c ję  p lak a tó w  o s t r z e g a w c z y c h  o raz  

s z e re g  k s ią ż e k  z z a k r e s u  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra cy ,  k tó re  

są  do  n a b y c ia  w Ins ty tucie .

PO M OC E DO NAUCZANIA HISTORII POLESIA.

N ow e p r o g r a m y  w zw iązku  z n a u c z a n ie m  histor ii  

n a k a z u ją  n a u c z y c ie lo m  te g o  p r z e d m io tu  ta k  w szk o le  

ś r e d n ie j  ja k  i p o w s z e c h n e j  re a l iz o w a n ie  c z y n n ik a  lo k a l ­

n e g o  i r e g io n a ln e g o .  W ś ro d o w is k a c h  tak ic h  ja k  Lwów, 

W ilno i in n y ch  u w z g lę d n ie n ie  m o m e n tó w  r e g io n a ln y c h  

w historii  n ie  p rz ed s ta w ia  wie lk ich  t ru d n o śc i .  G orze j  n a ­

t o m ia s t  p rz ed s ta w ia  s ię  ta  sp ra w a  n a  P o le s iu ,  a to  z p o ­

w o d u  b r a k u  o d p o w ie d n ie j  lek tury .
W z r o z u m ie n iu  w ażn o śc i  r e g io n a l i z m u  w n a u ­

c z a n iu  o d d z ia ł  P o lsk ie g o  T o w arzy s tw a  H is to ry czn eg o  

w B rz eśc iu  n.B. p rzy s tąp i ł  do  o p r a c o w a n ia  n ie k tó ry ch  

z a g a d n ie ń  z h is to r ii  Po les ia ,  o m a w ia j ą c y c h  wysiłki o rę ż ­

n e  tej  z iem i w d o b ie  n a sz y c h  w alk  o n iep o d le g ło ść .

W l i s to p a d z ie  b ie ż ą c e g o  ro k u  u k a ż e  s ię  d r u ­

k ie m  p ie rw sze  t a k ie  o p ra c o w a n ie ,  m ian o w ic ie :  „P o w ­

s t a n ie  s ty c zn io w e  n a  P o le s iu ”. Na t r e ś ć  tej k s iążk i  sk ła ­

d a ją  s ię  n a s t ę p u ją c e  rozdziały: 1. P o le s ie  w chwili  wy­

b u c h u  p o w s ta n ia ,  2. W y p raw a  R o m a n a  R o g iń sk ieg o  na  

Po les ie ,  3. R o m u a ld  T rau g u t t  i j eg o  ud z ia ł  w p o w s ta n iu  

p o le sk im ,  4. D z ia ła ln o ść  d ro b n ie j s z y c h  o d d z ia łó w  p a r ­

ty za n ck ic h ,  5. O g ó ln a  c h a r a k te r y s ty k a  p o w s ta n ia .  C a łość  

u z u p e łn ia  m a p k a ,  k tó ra  w s p o s ó b  p rze jrzy s ty  p rz e d s ta w ia  

w a ż n ie js z e  po tyczk i  o raz  l in ie p o c h o d u  p o sz c z e g ó ln y c h  

o d d z ia łó w  p a r ty z an c k ich .
K siążka  n a p i s a n a  p rz y s tęp n ie ,  p o m y ś l a n a  zo s ta ła
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j a k o  lek tu ra  d la  m ło d z ie ż y  kl. III o raz  w yższych  o d d z ia ­

łów szk o ły  p o w s z e c h n e j .  R ów nież  b ę d z ie  m ó g ł  ją  wy­

z y s k a ć  n au cz y c ie l  przy  n a u c z a n iu  h is torii  w kl. VII 

g im n a z ja ln e j .  J a k o  p ie rw sza  p r a c a  t e g o  r o d z a ju  n a  P o ­

les iu  u m ożl iw i  o n a  n a u cz y c ie lo w i  r e a l iz o w a n ie  p o s tu l a ­

tów  p ro g r a m o w y c h  w z ak re s ie  re g io n a l iz m u .

P o z a  tym  k s ią ż k a  ta  s ta n o w ić  b ę d z ie  p e w n ą  p o ­

m o c  dla tych, k tó rzy  p r a c u j ą  w św ie t l ic ach  ró ż n y ch  or-  

g a n iz ac y j  na  Polesiu .  W te n  s p o s ó b  sz e rs zy  ogó l  b ę d z ie  

m ógł s ię  z a p o z n a ć  z w y s iłk am i z b ro jn y m i  z iem i  p o le ­
skie j  o ra z  jej w ie lk im i sy n am i.

N iska  c e n a  książki u m ożl iw i  k a ż d e m u  jej nabycie .

NADESŁANE.

DIE ERZ1EHUNG. M ona tssch r i f t .  Rok XI. Verlag  
von  Q u e l le  u n d  M e y e r  in Leipzig.

Nr. 9 (cze rw iec  1936).

Dr. O. K lu g e -E ra sm u s -Z u m  G e d a c h tn is  d e r  400 

j a h r ig e n  W ie d e rk e h r  s e in e s  T o d e s ta g e s .  W zw iązku  

z p r z y p a d a ją c ą  w ty m  roku  400-letn ią  r o c z n ic ą  śm ie rc i  

h u m a n i s ty  n id e r ła n d c z y k a  E r a z m a  z R o t te rd a m u  a u to r  

p r z y p o m in a  j e g o  z as łu g i  p o ło żo n e  na  p o lu  walki o w y­

c h o w a n ie  p ub l iczne ,  o w p ro w a d z e n ie  do  szkó ł  ćw iczeń  
c ie lesn y ch ,  o raz  o k sz ta łce n ie  kobiet .

Prof.  S. H e s s e n - U e b e r  ( J r sp ru n g  u n d  S c h ick sa l  d e r  
e u r o p a i s c h e n  h ó h e r e n  S c h u lb i ld u n g .  Prof. H e s s e n  d a je  

n a m  g e n e z ę  p o w s ta n ia  szk o ln ic tw a  ś re d n ie g o  ja k o  p r z y ­

g o to w u ją c e g o  do  s a m o d z ie ln y c h  s tu d ió w  na  u n iw e r sy ­

tec ie  o ra z  o m a w ia  p rz ek sz ta łc en ia ,  jak im  u leg ła  sz k o ła  
ś r e d n ia  w n a sz y c h  c za sa ch .

Dr. H. W en k e  w p rz e g lą d z ie — Die p a d a g o g i s c h e  

L ag e  in D e u t s c h la n d — p o d a je  s z e re g  n o w y c h  r o z p o rz ą ­

dzeń  w ładz  n ie m ie c k ic h  władz szko ln y ch .  I tak .  P o c z ą w ­

szy od  n o w e g o  ro k u  s z k o ln e g o  do  g im n a z jó w  na  t e re n ie  

Rzeszy w p ro w a d z a  s ię  ja k o  p ie rw szy  języ k  o b c y  a n g ie l ­

ski n a w e t  p rzed  łac iną .  O g ra n ic z o n o  i lość  p ry w a tn y c h  

p rzed szk o l i  i szkó ł  p o w sze ch n y c h ,  a w p o z o s ta ły c h  w y­

c h o w a n ie  m us i  o d b y w a ć  się  w d u c h u  n a ro d o w o -so c ja -  

l is tycznym . N a u czy c ie le  p ru sc y  p rz y s tę p u ją c y  w p rzy ­

sz łośc i  do  e g z a m i n u  p r a k ty c z n e g o  po w in n i  w y k a za ć  się  

w m ia rę  m o ż n o ś c i :  1) czy n n y m  u d z ia łe m  w życiu  parti i ,

2) o d b y ć  sp o r to w e  ku rsy  n a u cz y c ie lsk ie  i 3) w y k a z a ć  s ię  

z n a jo m o ś c ią  n au k i  o d z ie d z ic zn o śc i  i ra s ie ,  p reh is to r i i  

i n a u k i  o n a ro d z ie ,  a n a w e t  p i lo tażem .  Z w iązk i  n a u c z y ­

c ie lsk ie  w m yśl  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is t ra  w y c h o w a n ia  

m u s z ą  p rz e p ro w a d z ić  na  k u r s a c h  n a ro d o w o -so c ja l i s ty c z n e  
p rz e sz k o le n ie  sw o ich  członków.

P oza  tym  w zeszy c ie  ty m  z n a jd u je m y  sz c ze g ó ło w e  
o m ó w ie n ie  n a s t ę p u ją c y c h  prac:

1) P a lm  G a b r ie le — Kultur u n d  E rz ieh u n g  d e r  F ra u  
im  o rgan isc-hen  L e b e n s z u s a m m e n h a n g ,

2) O. F. B ollnow — Eine E in fu h ru n g  in die P h i lo ­
s o p h ic  W ilhe lm  Diltheys,

3) H. W olf D as  S c h u lw e se n  d e s  T e m e s v a r e s  Ba- 
n a ts  im 18. J a h r h u n d e r t .

Nr. 11— 10 ( l i p i e c - s i e r p i e ń  1936).

W tym  p o d w ó jn y m  z eszy c ie  z n a jd u je m y  e c h a  p o ­
lem iki,  j ak a  s ię  ro zw in ę ła  w N ie m c ze c h  o k o ło  o so b y  

G oe thego .  J a k  w iem y  o s ta tn io  r o z p o c z ę ła  s ię  n a m ię tn a  

n a g o n k a  na  G o e th eg o ,  p r o w a d z o n a  przez  g e n e r a ła  Lu- 

d e n d o r f f a  i jego  m a łż o n k ę .  Z a rz u c a  s ię  G o e th e m u ,  że  

był w zw iązku  z m a s o n a m i  i w iedzia ł  o sp isk u  n a  życie 

Sch i lle ra ,  j e d n a k ż e  n ie  p rzeszk o d z i ł  tem u .  W o b ro n ie  

czci n a jw ię k sz eg o  p o e ty  i w im ię  p ra w d y  h is to ry czn e j  wy­
s tąp iło  T-wo im. G o e th e g o  (G o e th e -Verein), a liczni u c z e ­

ni, jak  H a n s  H ecker ,  w ro z p ra w a c h  sw oich  u d o w o d n i l i  

n a u k o w o ,  że  w sze lk ie  z a rzu ty  w y s u w a n e  p rzec iw k o  G o e ­

t h e m u  są  b e z p o d s ta w n e  i czyn ią  k rzyw dę  im ie n iu  wiel­

k ieg o  o lim pijczyka.  W zw iązku  z tym  prof. W. Fli tner 

w a r ty k u le — G o e th e  in s e in e r  N a t io n — z a s ta n a w ia  s ię  
n a d  ro lą ,  j a k ą  o d e g r a ł  i o d g ry w a  G o e th e  w sw oim  n a ­
rodzie .

R ó w n o c z eśn ie  Dr- O. H a m m e l s b e c k — „ H e rm a n n  

u n d  D o ro th e a "  in d e r  S c h u le  — o m a w ia  z n a c z e n ie  wy­
c h o w a w c z e  tej e p o p e i  G o e th e g o  w szkole .

Dr. Fr. B la t tn e r— L eh rp lan e n tw i ir fe  fur die  Volk- 
s c h u le  W N ie m c z e c h  o d b y w a  s ię  o b e c n ie  d y sk u s ja  na 

t e m a t  p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  w sz k o łac h  p o w sze ch n y c h .  

To też  a u to r  z a b ie ra  g łos  w tej  dy sk u s j i  i, o m a w ia ją c  

p ro jek ty  p r o g a m ó w  jak  s a k so ń s k i ,  w es tfa lsk i  i inne,  k ry­
ty k u je  je i w sk a z u je  n ied o c ią g n ię c ia .

Z a r ty k u łó w  w y m ien ić  j e s z c z e  na leży :  prof.  E. 

S p r a n g e r — T h eo r ie  u n d  E th o s— i n a d e r  c iek aw y  a r tykuł  

d -ra  W. P ich ta  — V o lk sb i ld u n g  u n d  „ n e u e “ W is se n sc h a f t .

Dr. H. W en k e — Die p a d a g o g i s c h e  L ag e  in D e u tsc h ­
la n d  —  p o d a je  r o z p o rz ą d z e n ia  w ładz  sz k o ln y c h  w s p r a ­

wie  n a u c z a n i a  h is tor ii ,  r e o rg a n iz a c j i  zw iązk u  n a u ­

c zy c ie lsk ieg o  w P ru s ac h ,  ro z b u d o w y  zw iąz k u  n a u c z y ­

c ie lsk ieg o  zw NSLB, o w y c h o w a n iu  i s e lekc ji  m łodz ieży  

h i t le row sk ie j  (H i t le r - Ju g e n d ) ,  o w y m ian ie  n au czy c ie l i  
i u czn ió w  z z a g ra n ic ą .

O p ró c z  te g o  g o d n e  uwagi:  1) M iille r-B la t tau-M u- 
s ik e rz ie h u n g  E ine L i te ra tu r— u n d  P ro b le m s c h a u ,  2) W. 

F l i tn e r -Z u r  G e sc h ic h te  d e r  V o lk sb i ld u n g sa rb e i t  in Deu- 

sc h la n d  (1970— 1932), 3) E. K n o c h e -D er  f l l lg e m e in e  Deut-  

t s c h e  L e h r e r in n e n v e re jn  in d e r  G e sc h ic h te  d e r  deu t-  

s c h e n  M a d c h e n b i ld u n g ,  4) H. K irchhoff-D ie  Fre ize it  d e s  
So ld a ten .

ZEITSCHRIGT FUR PADAGOGISCHE PSY C H O LO ­

GIE UND JU GENDK UND E. Rok XXXVII. Verlag  Q u e l le  
u n d  M a y e r  in Leipzig.

Nr. 6. (czerw iec  1936).

Dr. R. L e ib o ld -E in e  E n tw ic k lu n g s h a o r ie  d e s  Rhy-
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t h m u s  —  p o d a je  wyniki b a d a ń  n a d  ro z w o je m  r y tm u  

u  dz ieci  do  la t  6, p r z e p r o w a d z o n y c h  p o d  k ie ro w n ic tw em  

prof. F. K ru e g e ra  w p s y c h o lo g ic z n y m  in s ty tu c ie  n a  u n i ­
w ersy tec ie  w Lipsku.

Dr. Fr. M ii l le r -U n te rsu c h u n g e n  i lbe r  d ie  B i ldung  

von  B e g r i f f s b e s t im m u u g e n  bei L a n d s c h u lk id e rn .  — 

A u to r  da t  d z ie c io m  w ie jsk im  8 po jęć ,  k tó re  m u s ia ły  

o n e  w o d s tę p ie  6 - ty g o d n io w y m  z d ef in io w ać  u s tn ie  

a p o te m  p iśm ie n n ie .  S tw ie rd z o n o ,  że  w y s tę p u ją  dwie  

ro zw o jo w e  linie  p sy c h o lo g ic z n e :  a) w y o b r a ż e n ia  in d y ­

w id u a ln e  z w iek iem  c o ra z  w ięce j  p o w ra c a ją ,  bj  z ro z ­

w ojem  n a s tę p u je  z g o d n o ś ć  p o ję ć  z ich z n a c z e n ie m  lo ­

g iczn y m .  S p o s o b y  i o d m ia n y  d e f in io w a n ia  z m ie n ia ją  

s ię  z w iek iem  sz k o ln y m  na  k o rz y ść  defin icji  logicznej,  

zn ik a  ró w n ież  s p o s ó b  d e f in io w a n ia  w e d łu g  c e lu  i c z y n ­

nośc i .  P oza  ty m  s tw ie rd zo n o ,  że  w w ieku  m ło d s z y m  na-  

ogó l  p rz ew a ż a  zm y s ło w e  u jm o w a n ie ,  a  p raw id ło w e  p o ­

d a n ie  de f in ic j i  lo g iczn e j  w y s tę p u je  d o p ie ro  przy  k o ń c u  
11 ro k u  życia.

Dr. G. H a u s m a n n  d r u k u je  w ty m  n u m e r z e  p i e r w ­

sz ą  c zę ść  sw e g o  a r ty k u łu  —  Vorbild  u n d  N ach fo lg e ,  

S e lb s te r k e n n t i s  n u d  S e lb s tg e s ta l tu n g  in d e r  ju g en d l i -  

c h e n  Entw ick lung .

F u n fu n d z w a n z ig ja h r ig e s  B e s t e h e n  d e s  Ins t i tu ts  

ftir J u g e n d k u n d e  in B re m e n .  —  S p r a w o z d a n ie  z d z ia ­

ła lnośc i .  W ro k u  b ie ż ą c y m  Insty tu t  d la  n a u k i  o m ło ­

d z ieży  w B re m ie  o b c h o d z i  25 lec ie  sw o je g o  i s tn ien ia  

O to  ki lka  d a n y c h  o ty m  ins ty tuc ie ,  p o w o ła n y m  do  ży­

c ia  i p r o w a d z o n y m  przez  u c z n ia  W u n d ta  T. W alen t ine-  

ra. Z us łu g  In s ty tu tu  k o rz y s ta  n ie  ty lko  n au czy c ie ls tw o ,  

a le  i p rzem y sł  c iężki,  g dyż  Ins ty tu t  p ra c u je  w im ię  z a ­

sa d y  „właśc iw e  d z ieck o  do w łaśc iw ej  szko ły  i w łaśc iw y 

m ło d z ie n ie c  do  w ła śc iw eg o  z a w o d u ”. J a s n y m  jes t,  że 

g o s p o d a r c z e  i p a ń s tw o w e  z n a c z e n ie  Ins ty tu tu  je s t  o l ­

b rzy m ie ,  um o żl iw ia  b o w ie m  u m ie j ę tn e  g o s p o d a r o w a n ie  

m ło d y m  m a te r i a łe m  lu d zk im  w s tę p u ją c y m  w życie.

Nr. 7 — 8 (l ip iec  —  s ie rp ie ń  1936).

Artykuł  w s tę p n y  d ra  G. H i r s c h ’a —  Die E rzie-  

h u n g s f r a g e  d e r  n a iw e n  K in d h e i t  — je s t  p ie rw sz ą  c z ę ś ­

c ią  w iększe j  p ra c y  o m a w ia j ą c e j  n a jż y w o tn ie j s z e  z a g a ­

d n ie n i a  w y ch o w aw cze  w w ie k u  d z ie c ię cy m  i szk o ln y m  

w o k re s ie  t. zw. i lu z y jn eg o  s t o s u n k u  d o  rz eczy w is to śc i  

św ia ta  o ta c z a ją c e g o .

Dr. G. H a u s m a n n  d ru k u je  d o k o ń c z e n ie  sw eg o  

a r ty k u łu  z z e s z y tu  p o p r z e d n ie g o  p. t. — V orb ild  u n d  

N achfo lge ,  S e lb s t e r k e n n tn is  u n d  S e lb s tg e s ta l tu n g  in 

d e r  j u g e n d l ic h e n  E n tw ick lung  — o  p r a w a c h  i wpływie 

p rzy k ład u ,  n a ś la d o w n ic tw a ,  s a m o p o z n a n ia  i s a m o k sz ta ł -  

to w a n ia  n a  rozwój p sy ch iczn y  m ło d z ieży .

Prof. O. K u tzn er  —  A r b e i t s b e r u f  u n d  so z ia le r  

B eruf?  — K e r s c h e n s te in e r  w sw oje j  „Theorie  d e r  Bil­

d u n g ” ro z ró ż n ia  d w a  p o d s ta w o w e  ro d z a j e  p o w o łań :  s p e ­

c ja lne  p o w o ła n ie  do  p ra cy  i o g ó ln e  p o w o ła n ie  s p o łe c z ­

ne .  P ie rw sze  d a je  j e d n o s t c e  n i e z b ę d n e  d o  życia  ś ro d k i  

m a te r i a ln e  i r ó w n o c z e ś n ie  w z m a c n ia  jej d u c h o w ą  p o s t a ­

wę, dfcugie zaś ,  z w a n e  m o ra ln o - s p o łe c z n y m  p o w o ła n ie m  

za p e w n ia  j e d n o s tc e  w aru n k i  p o t r z e b n e  do  rozw oju  jej 

w a r to śc i  o b iek ty w n y c h  w g ro m a d z ie  sp o łe cz eń s tw ie .  Na 

tej p o d s ta w ie  z a s ta n a w ia  s ię  prof. K u tzner  n a d  tern: 

1) J a k i  z a c h o d z i  s t o s u n e k  p o m ię d z y  p o w o ła n ie m  a wy­

k o n y w a n y m  z a w o d e m ,  2) n a  czy m  p o le g a  i s to ta  zw iązk u  

m ięd zy  p o w o ła n ie m  d o  p ra c y  a p o w o ła n ie m  sp o łe c z n y m  

i 3) czy  i w ja k im  s to s u n k u  leży w in te re s ie  p e w n e j  g ru p y  
spo łecznej ,  a b y  p o w o ła n ie  s p o łe c z n e  p rz e k s z ta łc a ło  s ię  

w p o w o ła n ie  do  p ra cy .
K. S z o s ta k .

R. D y  b o s k i :  „CHARLES DICKENS — ŻYCIE

I TW Ó R C ZO ŚĆ ”. K s iążn ica-A tlas ,  Lwów —  W arszaw a ,  

1936 r.
Z okazj i  p rz y p a d a ją c e j  w ro k u  b ie ż ą c y m  se tn e j  

ro czn icy  p ie rw sze j  w ielkie j  po w ie śc i  D ic k e n s a  „ P ick w ick ” 

k ra k o w sk i  an g ie l is ta ,  prof.  D ybosk i ,  o p ra c o w a ł  p ie rw szą  

w n a sz y m  języku  w y c z e r p u ją c ą  m o n o g r a f i ę  o z n a k o ­

m itym  p o w ie śc io p i s a rz u -h u m o ry śc ie .

Na k a n w ie  życ io rysu ,  z u w z g lę d n ie n ie m  s z e r s z e ­

g o  t ła  h is to ry c z n o -o b y c z a jo w e g o ,  ro z s n u te  są  w p o r z ą d k u  

c h ro n o lo g ic z n y m  c h a ra k te ry s ty k i  w szys tk ich  po  kolei 

dzieł  p o w ie śc io w y ch  D ic k en sa ,  p rzy  czy m  n ie  b ra k  z e ­

s ta w ień  z p o d o b n y m i  u tw o ra m i  w n o w o c z e sn e j  l i te ra tu rze  

a n g ie lsk ie j  i e u ro p e jsk ie j ,  o ra z  w z m ia n e k  o o c e n ie  p o ­

sz c z e g ó ln y c h  dz ie ł  p rzez  p o to m n o ś ć .  Całość,  z a m k n ię ­

ta  p r ó b ą  sy n tezy  g e n iu s z u  D ic k en sa ,  u z u p e łn io n a  j e s t  

d o k ła d n y m  r e je s t r e m  p o lsk ic h  p rz e d k la d ó w  jeg o  dziel,  

b ib l iog ra f ią  w yb i tn y ch  n o w szy c h  p ra c  o n im  w ję z y k ac h  

o b c y c h ,  o ra z  u w a g a m i  o s to s u n k u  e l e m e n tu  h u m o r u  

w n o w s z y c h  p o w ie śc io p i s a r s tw ie  p o l sk im  do  tw ó rczo śc i  

D ic k en sa .
K siążka ,  o z d o b io n a  p o r t r e t e m  D ic k en sa ,  ze  w zg lę ­

d u  n a  z w ięz ło ść  i p r z y s t ę p n o ś ć  w y k ład u  p o w in n a  o d d a ć  

p o ż y te c z n e  us ług i ,  w p r o w a d z a ją c  o g ó ł  czy te ln ików, 

a w s z c z e g ó ln o ś c i  d o r a s t a j ą c ą  m łodz ież ,  w n a z b y t  m a ło  

u  n a s  d o tą d  z n a n ą  tw ó rc z o ść  j e d n e g o  z n a jw ięk szy ch  

p o w ie śc io p i s a rz y  l i te ra tu ry  p o w s z e c h n e j  i w ie lk ieg o  m i ­

s t rza  h u m o ru .

HA NDEL WĘGLEM W POLSCE.

P o d  tym  ty tu łem  w y d a ła  K s ią ż n ic a -A tla s  c ie k aw ą  

p r a c ę  Dra  J e r z e g o  B łe szy ń sk ie g o  i D ra  S t e f a n a  G ó rn ia ­

ka .  P ie rw szy  z a u to ró w  to  d o ś w ia d c z o n y  p ra k ty k  z d z ie ­

dz iny  o p a ło w e j  i z a s łu ż o n y  o r g a n iz a to r  n a  p o lu  o rga -  

n iz a c y jn o -h a n d lo w y m ,  d rug i  z aś  z n a n y  p ra c o w n ik  na
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niw ie kształcenia handlowego, którego nazwisko spopu­

laryzowały prace naukowe, a zwiaszcza „H ande l deta­

liczny tak życzliw ie p rzy ję ty  przez społeczeństwo 
i szkoły. To też zagadnienie zostało opracowane z g łę­

boką zna jom ością branży opałowej, a przytem  w tre ­
ściwy i praktyczny sposób.

M ateria ł podzie lono na następujące części: 1) wstęp 
om awia znaczenie środków  opałowych wśród artyku łów  
handlu, 2) główne środki opałowe dają przegląd no w o­

czesnych a rtyku łów  te j branży jako  też, surogatów opa­
łu, 3) szkic towaroznawczy om aw ia gatunki m ateria łów  

opałowych głównie z punktu w idzenia ich zastosowania 
dla różnych celów i wartości opalowej, 4) organizacja 

handlu węglem i koksem  wprowadza czyte ln ika w naj-

Urzędowy Nr. 9 - (1 1 7 )

bardzie j in teresujące a tak  m ało znane ogółow i w arun­

ki pracy kupców i zrzeszeń węglowych, wreszcie 5) za­

kończenie rzuca św ia tło  na przyszłość handlu tym  ar­
tykułem .

W ysoka wartość om aw ianej pracy czyni ją  n ie­
zwykle pożyteczną nie ty lko  d la  kupców, ale jeszcze 

bardzie j jako lekturę dla szkół handlowych i szerokie­

go ogółu naszego społeczeństwa. Sposób ujęcia za jm u­

jący i tak przystępny, że np. nawet w na jtrudn ie jszym  

dziale towaroznawczym  nie ma dociekań teoretycznych, 
ani jednego wzoru chem icznego. Praca rzuca św ia tło  na 
stosunki panujące w te j dziedzinie i rozw iewa cały szereg 
uprzedzeń, choćby więc jako przykład potrzebną opin ię  

co do przydatności węgla brunatnego.

SPROSTOWANIE W numerze 8 (116) „Dzienn ika" opuszczono omyłkowo na stronicy 364 
pod artykułem „Przegląd Literacki" podpis autora p, M. Pęcherskiego

FIZYKA DLA IV-ej KLASY GIMNAZJALNEJ

Przyrządy fizyczne, wykonane we 
własnej wytwórni (przejętej od 
S. F\. Masz Sklep-CJrania) przysto­
sowane do podręczników pp. Bą- 
kowskiego i Lorentza, p. Gawec- 

kiego, pp. Malca i Wernera

oraz wszystkie pomoce dla szkół powszechnych i zawodowych
po cenach zniżonych

P O L E C A

SPRZĘT SZKOLNY" spółka z ogr. odp.
ZJEDNOCZONE WYTWÓRNIE I SKŁADNICE POMOCY SZKOLNYCH 

WARSZAWA: UL. ŚWIĘTOKRZYSKA 1/3 i 5

Poza tym polecamy własnej produkcji E P I D I A S K O P  „ H E L "  

Prosimy żądać prospektu i demonstracji na miejscu.
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POLSKA KRESOWA 
DRUKARNIA

I I N T R O L I G A T O R N I A
w BRZEŚCIU nad BUGIEM,

ULICA STECKIEW1CZA Nr. 30 —  TELEFON Nr. 423.
-1 -te) usn—  —

PRZYJMUJE DO WYKONANIA:

Czeki, Dzieła ilustrowane, Cenniki, Broszury, Reklamy, 
Etykiety, Opakowania tłoczone i gładkie, Bilety wizytowe, 
Zaproszenia oraz wszelkie prace wchodzące w zakres 

sztuki graficznej i introligatorstwa.
Nadto posiada na składzie wszystkie druki urzędowe 

używane w szkołach i administracyi szkolnej.

oraz wyrób PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
WYKONANIE SOLIDNE i TERMINOWE

PO CENACH KONKURENCYJNYCH.

„S L O N K 0 “
Tygodnik z kolorowymi obrazkami dla dzieci 

pod redakcją JANINY PORAZ1ŃSK1EJ.
„ S Ł O N K O "  p is m e m  Ministerstwa W- R. i O . P. z dnia 27  lutego b. r. 

za Nr. II P r -9 b 2 1 /3 4  zostało zaap rob ow ane  do użytku szkolnego
dla dzieci do lat 10-ciu.

Wysokość p ro n u m era ty  8 0  groszy miesięcznie, dla szkól przy zbiorowej  
prenum erac ie , n a jm n ie j  3-ch egzem plarzy, po 60  groszy.

A D R E S : W a rs za w a , p lac  Józefa  P iłsud sk ieg o  1. — N r. p rze k a zu  ro zrach u n ko w eg o  86.
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KORZYSTAJCIE Z NAUKOWEGO KSIĘGOZBIORU
CENTRALNEJ BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ

przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego 
w  Brześciu nad B ugiem , u lica S adow a Nr. 14.

Czynna w dni powszednie w godz. 16— 20.

Centralna Biblioteka Pedagogiczna jest największą, naukową 
biblioteką na Polesiu, liczy ponad 8.500 tom ów.

Z a m i e j s c o w i  c z y t e l ń  ic y  mogą wypożyczać książki 
pocztą bądź to na abonam ent indywidualny, bądź to na a b o n a m e n t  
z b i o r o w y .

Na abonam ent indywidualny, t. zn. gdy czytelnik wypożycza na 
swoje im ię i ty lko dla siebie (tak, jak było dotychczas) Biblioteka wysyła 
jednorazowo 3 tom y, wyjątkowo z uzasadnionej przyczyny więcej, na 
przeciąg jednego miesiąca, na abonament zbiorowy wysyłać się będzie 
przeciętnie 10— 12 książek lub więcej na przeciąg 2 miesięcy.

Zarówno w jednym  jak i w drugim  wypadku Termin zwrotu 
książek można sprolongować o jeden miesiąc.

Celem uzyskania a b o n a m e n t u  z b i o r o w e g o  wystarczy 
(podobnie jak i w wypadku abonamentu indywidualnego) bezpośrednie, 
listowne zgłoszenie się do B iblioteki 2— 5 lub więcej osób, które zamierzają 
zbiorowo korzystać z księgozbioru Bibljoteki, z zaznaczeniem, na adres której 
z pośród zgłaszających się osób mają być przesyłki książek uskuteczniane.

Koszta przesyłki książek w stronę do czytelników ponosi Biblioteka, 
przesyłkę powrotną opłacają czytelnicy przy nadawaniu w urzędach pocztowych

O płata  przy abonamencie  ind yw id ua lnym  wynosi 50 gr.
O p ła ta  przy a b o n a m e n c ie  z b io r o w y m  wynosi ty lko  1 z ło ty  miesięcznie.
Opłatę  należy przesyłać przekazem pocztowem lub  czekiem P K.O. Nr. 143 553 

w sumach nie niższych jak  1 zł.
B ib lio teka posiada dział beletrystyczny.
O świeżo nabytych dziełach B ib ljo teka  zawiadamia za pośrednictwem Dzien­

n ika Urzędowego. — Katalog dzieł dawnie j nabytych można kup ić  w B ib ljo tece 
za 2 zł. 50 gr. lu b  wypożyczyć.

Adres Redakcji i Adm in is trac j i :  

K u ra to r ium  O kręgu  Szkolnego

Brześć n/B. 

Brzeskiego.

Prenumerata roczna Dziennika Urzędowego 5 zł. 

Cena pojedynczego num eru  50 groszy.

R e d a k c a r ę k o p i s ó w n i e  z w r a c a

Ogłoszenia na okładce: cała strona 160 

Ogłoszeń w tekście nie umieszczamy.

zł. V2 strony 80 zł. 1/ i  strony 40 złotych.

Konto  P. K. O. Nr. 30 527.

O d b ito  w P o lsk ie j K re so w e j D ru k a rn i w B rze śc iu  n /B . z p o le ce n ia  K u ra to ra  O k rę g u  S zko ln e g o  B rzesk iego .


